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W ie c zo ra m i K o n a k rl n ie  
g w a ra n tu je  zb y t w ie l­
k ieg o  w y b o ru  ro zry w e k , 
chod zi się w ięc do k in a . 

C o n a jm n ie j trz y d z ie ś c i razy  
w  czas ie  po bytu  bytem  w  k i­
n ie  i co n a jm n ie j trz y d z ie ś c i 
ra z y  s ta łem  na baczność, s łu ­
c h a ją c  h y m n u  p a ń s tw o w e g o  
R ep u b lik i G w in e i, k tó ry  o d ­
tw a rz a n y  je s t z p ły ty  przed  
k ażd y m  s p e k ta k le m . S ą ty lk o  
Hwa e le g a n c k ie  k ina  w  K o n a -  
k ri, b i le ty 1 w s tępu  k o s z tu ją  
dosyć d ro g o  i w  z w ią z k u  z 
ty m  w id u je  się na sa li w c ią ż  
ten  sarn g a r n itu r  lu d z i —  a 
-więc E u ro p e jc zy k ó w  z ró ż ­
nych p lac ó w ek  i u rzę d ó w  o ra z  
G w in e jc z y k ó w ,, p ra w d o p o d o b ­
n ie  re p re z e n ta n tó w  n a jz a m o ż ­
n ie jsze j g ru p y . J eś li id z ie  o 
tych o s ta tn ic h , to  tw a rz e  ich 
z n a le m  ju ż  na pam ięć ; z a d z i­
w ia ło  m n ie  za w s ze  w z ru s z e ­
nie m a lu ją c e  się na ob liczach  
lu d z i, k tó rz y  s łu c h a li s w o jeg o  
hym nu  po ra z  se tn y  z _ kole i, 
a m oże  ty s ią c z n y . P rz e ż y w a li  
go w c ią ż  na n o w o , b y ło  to  
w id o c zn e . C a ła  G w in e a  p rze ­
ży w a  g łęb o k o  s w o ją  n iep o d ­
leg łość, a z e w n ę trz n e  s ym ­
bole w o lno śc i i suw erennośc i 
s ta ją  się p rz e d m io ta m i u w ie l­
b ien ia  i k u ltu : h y m n , skom ­
p o n o w a n y  n ie d a w n o  p rz e z  
z n a n e g o  nam  Fodeba K e ita , 
f la g i n a ro d o w e , w y tw a rz a n e  
na jc zę ś c ie j z o las tyku  (o d ­
po rn e  na tro p ik a ln ą  w ilg o ć ) ,  
p o rtre ty  p rzy w ó d c ó w , k tó re  
m a lo w a n e  są n a w e t na s e ry j­
n ie  p ro d u k o w a n y c h  pap ieroś­
nicach...

S p e c ja ln y  ro z d z ia ł w  ty m  
z ja w is k u  s tan o w ią  n aro d o w e  
ś w ię ta , u roczysto ści po łączo ­

ne często  z d e fila d a m i. Te  
C. f ila d y  z w ła s zc za ! O b s e rw o ­
w a łe m  kiedyś pochód z o rg a ­
n iz o w a n y  z o k a z ji ob jęcia  
p re zy d e n tu ry  »przez Sekou  
T o u r e ; .c a łe  m ia s to  w y le g ło  na  
u lic e , aby  o g lą d a ć  p re z y d e n ­
ta, k tó ry  w  o tw a r ty m  auc ie  i 
w  o to cze n iu  o d d z ia łu  u b ra ­
nych  na b ia ło  m o to c y k lis -  
tek, p rz e je ż d ż a ł p rzed  fro n ­
tem  ż o łn ie rz y , h a rc e rz y , s por­
to w có w , d z ie w c z ą t w  s tro ja c h  
re g io n a ln y c h  etc etc. W iw a ­
tom  n ie  by ło  końca. Z b io ro w a  
radość o s ią g n ę ła  szczy t, gd y  
do po rtu  z a w in ą ł ja c h t do­
s to jn e g o  g o śc ia , p re zyd e n ta  
L ib e r ii-T u b n ia n a , k tó ry  ' sw o­
ja  obecnością podnosił ra n g ę  
obchodów . Jac h t byt w  p e ł­
ne j g a li f la g o w e j', a w p ły w a ­
ją c  do  z a to k i h u k n ą ł s a lw a m i 
a rm a tn im i z obu b u rt, tak  
ja k  to  c zy n ił n ie g d y ś  o krę t  
le g e n d a rn e g o  k a p ita n a  B lo o -  
da. I j . ś l i  s trz a ły  w y tw o rz y ­
ły  h a ła s  p o tężn y, to  je s zc ze  
chyba g ło ś n ie js ze  b y ły  o k la s ­
k i i  o k rz y k i lu d zk ie g o  m ro ­
w ia , o b le p ia ją c e g o  n a b rze ża , 
d ż w ^ i  po rto w e , d achy  do­
m ó w . k a ż d ą  g a łą ź  poblisk ich  
d rze w . W  ś lad  za ja c h te m  
T u b m a n a  w c h o d z iły  do  portu  
dw a k u try  po lskie , p rz y b y w a ­
ją c e  z P o lsk i, aby  rozpo cząć  
tu  po łow y ryb . S zyprow ie ,' 
a czk o lw iek  zgo ła  n ieś w ia d o m i 
rzec zy , w  m ig  s p o s trzeg li
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PRZEKLĘTE REWIRY
N i e  p o d a j ę  a u t e n t y c z n y c h  n a z w i s k .  N i k o g o  t y m  n i e  

u s z c z ę ś l i w i ę .  D r ó ż k i ,  k t ó r y m i  c h o d z i ł e m  z a  m o i m i  
b o h a t e r a m i  s ą  k r ę t e  t  ś l i s k i e .  P r o w a d z ą  d o  w i ę z i e n i a ,  
s z p i t a l a ,  l u b  n a  c m e n t a r z .  Z  n o ż e m  w  b r z u c h «  n ie  
p is ie  się r e p o r t n iy .  Z  W*el i l  iczryl» (ł, t i r  >iił» c h c i a ł b y m ,  
ab y  ten by t  m o im  o s ta tn im  repor tażem . W szedłem w  
r e j o n y  s p r ą w  lu d z k ic h ,  k t ó r y m i  b r z y d z ą  s i ę  s t a t e c z ­
n i  n ^ i e s z c z a n l e ,  d y s k r e t n i e  p r z e m i l c z a j ą  s o c j o l o d z y ,  a  
m o r a l i ś c i  z a ł a m u j ą  co n a j w y ż e j  r ę c e .

J e d e n ,  j e d y n y  c z ł o w i e k ,  n i e  z  w ł a s n e j  z r e s z t ą  
w o l i  M U S I  t u  z a c h o d z i ć .  O n  j e d e n  j e s t  s t a ł y m  ł ą c z ­
n i k i e m  p o m i ę d z y  l u d ź m i  z  r o z s t a j n y c h  d r ó g  i  n o r ­
m a l n i e  ż y j ą c ą  s p o łe c z n o ś c ią .  P r z e k l i n a n y  p r z e z  j e d ­
n y c h  b ł o g o s ł a w i o n y  p r z e z  i n n y c h  —  d z i e l n i c o w y  M O .

P o z n a ł e m  g o  p r z y p a d k o w o ,  s p r a w d z a ł e m  u  n i e g o  
d a n e  p e w n e j  s p r a w y .  Z d z i w i ł  m n i e  s w o j ą  p r o s t o t ą ,  
z m y s ł e m  o b s e r w a c j i  i  t r a f n y m i  s ą d a m i  o  b l i ź n i c h .  
Z a p r o p o n o w a ł  m i  o b c h ó d  p o  s w o i m  r e w i r z e .

M I I J C J A N T  
I  A R M I A  Z B A W I E N I A

Z a le w s k i  le ż a ł n a  n is k ie j  
p r y c z y . O t w o r z y ł  o c z y  i 
s p o jr z a ł  n a  n a s  b e z  z d z iw ie ­
n ia .

—  I  z n o w u  le ż y s z  ja k  b o r ­
s u k  w  le g o w is k u  —  p o w ie ­
d z ia ł  s ie r ż a n t .

O d w r ó c i!  s ię  d o  ś c ia n y .

—  K t o  to  w id z ia ł ,  Z a le w ­
s k i, o d w r a c a ć  sit; z a d e m  d o  
p r z y ja c ió ł?

P o d n ió s ł s ię  z  p o s ła n ia  i 
s ta n ą ł p r z y  o k n ie . G im n a ­
s ty c z n a  k o s z u lk a  p o fa łd o w a ­
n a  j a k  p r a lk a  w is ia ła  n a  w y -

HENRYK DINTER

p u k ły m  b rz u c h u . R o z lu ź n io ­
n e  s p o d n ie  o p a d ły  m u  d o  
k o la n .

—  I  co  t a k  s to isz?  N a w e t  
g a c i n ie  m a s z  n a  t y łk u !

—  M n ie  n ie  d a ją  g a c i p a ń ­
s tw o w y c h  —  o d b u r k n ą ł  m ę ż ­
c z y z n a .

—  P o d c ią g n ij  p o r t k i ,  n ie  
je s te ś  n a  p r z e g lą d z ie  U k o ­
s z a ro w e g o  le k a rz a .

O t a r ł  le n iw y m  ru c h e m  rę ­
k i  o b r z m ia łą  tw a r z ,  d r u g ą  
p o d c ią g n ą ł s p o d n ie .

—  P o k a ż  z a ś w ia d c z e n ie , że  
je s z c z e  p ra c u je s z .

Z a le w s k i  w y g r z e b a ł  z  k ie ­
s z e n i ja k ą ś  k a r tk ę .

—  N o  w id z is z , p rz e s z ła  ci 
c h o ro b a . M ó w iłe m  z a w s z e , 
że ja  z  c ie b ie  z ro b ię  c z ło ­
w ie k a . A  te r a z  w e ź  s ię  d o  
i ip r z ą tn ię c ia  m i e s z k a n i a .  
P r z y j d ę  z a  p ó ł g o d z i n y .

N a  u l ic y  m i ja l i  nas lu d z ie  
ś p ie s zą c y  w  s o b ie  t y lk o  w i a ­
d o m y m  k ie r u n k u . K i lk u  d w u  
n a s to la tk ó w  id ą c  n a p r z e c iw  
n a m  o s te n ta c y jn ie  k o p c iło  
p a p ie ro s y .

—  Z a le w s k i  to  p rz e c ie ż  
b a r d z o  m ło d y  c h ło p a k .

—  L e ń  c h o le r n y , p i ja k  i 
a w a n t u r n ik .  W id z ia ł  p a n , n a ­
w e t  z a m k a  w  d r z w ia c h  n ie  
m a . P r z e p i ł .  C h o d z ę  tu  ju ż  
z  p ó ł ro k u . Z a w s z e  z a s ta ję  
g o  w  b a r ło g u . W y ła z i  d o p ie ­
r o  w ie c z o r e m  n a ' u lic ę , d o  
k u m p li .  Ł a p a l i  g d z ie ś  p i ja n e ­
g o  „ je le n ia “ i n a  je g o  k o n ­
to  p i l i .

—  P s ie  ż y c ic .

•—  Z o n ę  w y s y ła ł  co  d z ie ń  
d o  O p ie k i  n a  u l. Z ie lo n ą  p o  
z a p o m o g ę ...

—  T o  o n  ż o n a ty ?

—  J as n e . I  d z ie e ia ty . J e d ­
n o  d z ie c k o  z a m o r z y l i ,  d r u g ie  
ż y je .  N a jg o r s z e  to  te  b a b k i  
z  o p ie k i .  C h c ia łe m  n a  n ie  ju ż  
r a p o r t  p isa ć . D a w a ły  m u  n a ­
w e t  p o  500 z ł z a p o m o g i na  
m a n d a ty  z a  b u rd y  u lic z n e .

M ó w i ł  im , że  c h o ry  n a  g r u ź ­
lic ę  i s erce . P r z y c h o d z iły  d o  
n ie g o  d o  d o m u . Z a s ta w a ły  
go ta k  ja k  i ja  w ...  łó ż k u . —  
C h o ry , b ie d n y  —  l i t o w a ły  sifj 
n a d  ty m  b y k ie m . P a t r z y łe m  
ja k iś  czas na  to  p rz e z  p a lc e , 
a )s  g d y  p r z y s z ły  k u p ić  m u  
g a r n k i ,  r o n d e lk i  i k o s z u le  
n ie  w y t r z y m a łe m . P r z e g n a ­
łe m  tę  a r m ie  z b a w ie n ia .  J a k  
p r z e z  ty d z ie ń  n ie  d o s ta ł g ro ­
sza, o d  ra z u  p o s z e d ł d o  ro ­
b o ty . I  w id z i  p a n  —  te ra z  
je s t  z d r o w y .

—  D o b r y  w ie c z ó r , p a n ie  
d z ie ln ic o w y  —  p o z d r o w i ła  
s ie r ż a n ta  k o b ie ta  z a m ia t a ją ­
ca u l ic ę . —  N ie c h  p a n  p o ­
w ie  N o w a k o w e j  sp o d  d w u ­
d z ie s te g o  trz e c ie g o , ż e b y  u l i ­
cę z a m ia ta ła .  W i a t r  nosi o d  
n ie j w s z y s tk ie  ś m ie c ie  p rz e d  
m ó j d o m .

— ' C h y b a  je j  t r z e b a  b ę d z ie  
m a n d a t  w le p ić .

—  T a k  b y  b y ło  n a j le p ie j  
—  z g o d z iła  s ię.

" —  A  ta  b lo n d y n a  z  d r u ­
g ie g o  p ię t r a  ju ż  s ię  uspo­
k o iła ?
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P o n i e w a ż  a r t y k u ł  p t .  
„ D z i w n a  s p r a w a “  w y ­
w o ł a ł  d u ż e  z a i n t e r e s o ­
w a n i e ,  r o z p o c z y n a m y  
d y s k u s j ę .  P u b l i k o w a n e  
w y p o w i e d z i  n i e  z a w s z e  
b ę d ą  s i ę  p o k r y w a ł y  z  
n a s z y m  s t a n o w i s k i e m .  
D r u k u j e m y  j e  n a  z a s a ­
d z i e  w o l n e j  t r y b u n y .  Z a ­
p r a s z a m y  d o  d y s k u s j i .

R E D .

KAPELUSZ..
W  z w ią z k u  z a rty k u łe m  

E w y  O s tro w s k ie j pt. „ D z iw n a  
s p ra w a “ („ O d g ło s y "  n r 48) 
u s ły s za łe m  ta k i ża rt:

—  podobno ś ledź i k ap e ­
lusz są te ra z  n a jle p s z y m i 
środka i. ii w y c h o w a w c zy m i i 
w szyscy  n a u c zy c ie le  m ają  
być ,v te  środki z a o p a trzen i.

S p o jrz a łe m  p y ta ją c o  —  
kpi face t, czy  o d rogę  pyta?  
A facet- c ią g n ie  d a le j:

—  S le d ż  uczn ia  i n a k ry w a j, 
a z i ik w id u je s i c h u lig a ń s tw o .

C z y ta j —  p o d a ł n il a rty k u ł 
O s tro w s k ie j.

P rz e c z y ta łe m . I rz e c z y w iś ­
cie tru d n o  o  la p id a rn ie js z ą  o -  
cenę u ja w n io n y c h  w  ty m  a r ­
ty k u le  p ra k ty k  w y c h o w a w ­
czych . D o  tego  ś le d z ia  i k a ­
pelusza d o d a łb y m  jeszcze  
szarą  gęś, a b y  v, te j sam ej 
k o n w e n c ji ocen ić  m ąd ro ść  i 
s zaro g ę s ien ie  s i;  ra d y  peda ­
g o g ic zn e j o p is y w a n e g o  l i ­
ceum .

C z y  je d n a k  o b ra z , k tó ry  
p o d a je  O s tro w s k a , m ożna  
s k w ito w a ć , je d y n ie  ża rte m ?  
N ie  jest w a żn e ,- czy  o p is y w a ­
n y  w y p a d e k  z d a rz y ł się, czy  
nie, chodzi p rze c ie ż  n ie  o  
s zczeg ó ły , a le  o  spraw ę .

S p ra w a  zaś je s t p o w ażna  
I d la te g o  w y m a g a  szerszego  
o m ó w ie n ia . T a k ie  bo w iem  
p ra k ty k i w y c h o w aw c ze , de­
p ra w u ją  i ta k  ju ż  tru d n y  
m ło d z ie ż , a ty m  s am y m  p l# -
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prof. dr. Stanisławem Cwynarem
kier. Katedry Psychiatrii A.M. i Zak ładów 
Psychiatrycznych A.M. i W.A.M. prorektorem 
do spraw dydaktyki A.M. w Łodzi
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•  wynaturzeniach cyw ilizacji

•  ludziach opętanych przez diabła 

®  pupilkach Hipokratesa
4

•  polskim Roku Zdrowia Psychicznego
—  P a n ic  p ro fe s o rz e !  M a m  

p o tw o r n ą  i r e m ę  z  p o w o d u  
I p s o  w y w ia d u .  B o  w ła ś c iw ie  
t a k  n ie w ie le  w ie m  o s p r a ­
w a c h , o k tó r y c h  m a m  z  p a ­
n e m  r o z m a w ia ć .. .

—  C a le  s p o łe c z e ń s tw o  w ie
0  p s y c h ia t r i i  b a r d z o  m a ło ,
1 n ie  p rz e s a d z ę , je ś l i  p o ­
w ie m , 7.0 p o g lą d y , k t ó r e  
w c ią ż  je s z c z e  n u r t u ją  lu d z i ,  
w ię c e j  m a ją  w s p ó ln e g o  z  
m r o k a m i  ś r e d n io w ie c z a  n iż

,  z  w s p ó łc z e s n ą  n a u k ą . T a  
w c ią ż  je s z c z e  p o k u tu ją c a  —  
m e ta f iz y c z n a  o c e n a  c ie r p ie ­
n ia  je s t  p r z y c z y n ą  n ie  d a ją ­
c y c h  s ię  w y r a z ić  s z k ó d  s p o ­
łe c z n y c h  s p o w o d o w a n y c h  p o  
g a r d l iw y m  s to s u n k ie m  do  
lu d z i  w y k a z u ją c y c h  z a b u ­
r z e n ia  p s y c h ic z n e .

—  Z w ła s z c z a  n a  w s i c z lo -  
v-ri r k  c h o r y  p s y c h ic z n ie  je s t  
o b ie k te m  d r w in  i le k c e w a ż e ­
n ia . . .

—  N ie  t y lk o  n a  w s i.  N a ­
w e t  w  t a k  w ie l k i m  m ie ś c ie  
j a k  Ł ó d ź , m y  p s y c h ia t r z y ,  
n ie je d n o k r o t n ie  m u s im y  t o ­
c z y ć  is tn e  b o je  z  lu d z k ą  
c ie m n o tą , n ie to le r a n c ją ,  f a ł ­
s z y w y m i p o g lą d a m i n a  s p r a ­
w y  c h o ró b  p s y c h ic z n y c h  i 
Ic h  le c z e n ia . C z ę s to  te ż  n ie

p s y c h o z y  r e a k t y w n e } .
—  J a k i  Jest z w ią z e k  m ię ­

d z y  s y s te m e m  n e r w o w y m  a  
p s y c h ik ą  c z ło w ie k a ?  I  c ay  
to  p r a w d a ,  że  is t n ie ją  p r e -  
d e s ty n a c je  o r g a n ic z n e  d o  
c h o ró b  p s y c h ic z n y c h ?

—  J u ż  H ip o k r a t e s  —  w i e l ­
k i  f i l i z o f  i m e d y k  e p o k i s ta ­
r o ż y tn e j  r o z r ó ż n ia ł  k i lk a  t y ­
p ó w  lu d z i :  s a n g w in ik ó w ,  
c h o le r y k ó w , f le g m a t y k ó w  i 
m e la n c h o lik ó w . 'S p o ś ró d  n ic h  
n a jb a r d z ie j  p o d a tn y m  n a  
c h o ro b y  p s y c h ic z n e  je s t  m e -  
la n c h o lik ,  k t ó r y  w e d łu g  P a ­
w ło w a  s ta n o w i ty p  n a jb a r ­
d z ie j  s ła b y  p s y c h ic z n ie  i f i ­
z y c z n ie  o r a z  c h o le r y k . N a ­
to m ia s t  t y p y  s a n g w m ik a  i 
f le g m a t y k a  w y k a z u ją  d u ż ą  
o d p o rn o ś ć  n a  z a b u r z e n ia  
p s y c h ic z n e . P ro s z ę  t y lk o  t e ­
go , co p o w ie d z ia łe m , n ie  r o ­
z u m ie ć  ja k o  r e g u ły .  N a w e t  
c z ło w ie k  o  b a r d z o  s ła b y m  
s y s te m ie  n e r w o w y m  i g e n e ­
ty c z n y c h  d y s p o z y c ja c h  d o  
c h o ró b  p s y c h ic z n y c h  m o ż e  
ic h  u n ik n ą ć ,  je ż e l i  n ie  s p o t­
k a  s ię  z p r z y c z y n a m i w y ­
z w a la ją c y m i  te  z a b u r z e n ia .  
N ie  m a  te ż  d z iś  t a k ie j  c h o -

k u l t u r a ln i  s ą s ie d z i, k o le d z y  
z  z a k ła d u  p r a c y ,  c z y  k r e w ­
n i, o b r a c a ją  w  n iw e c z  w ie ­
lo m ie s ię c z n y  w y s i łe k  le k a -  
r z a - p s y c h ia t r y  i  n ie w ła ś c i­
w y m  s to s u n k ie m  d o  r e k o n ­
w a le s c e n ta , p o w r a c a ją c e g o  z  
z a k ła d u  p s y c h ia tr y c z n e g o ,  
p o w o d u ją  g r o ź n y  n a w r ó t  
c h o ro b y .

—  C z y  m o ż n a  m ó w ić  o 
n a s i le n iu  c h o ró b  p s y c h ic z ­
n y c h  w  e p o c e  r o z w i ja ją c e j  
s ię  c y w i l iz a c j i?

—  N ie w ą t p l i w ie  c y w i l i z a ­
c ja  d a ją c  t y le  u d o g o d n ie ń  
te c h n ic z n y c h  i  k u l t u r a ln y c h  
n a r z u c a  w y ż s z e  w y m a g a n ia  
w  s to s u n k u  d o  u k ła d u  n e r ­
w o w e g o  c z ło w ie k a . R z e c z  w  
t y m ,  a b y  te  w y m a g a n ia  u -  
w z g lę d n ia ć .

—  J a k ie  są n a jp o s p o lits z e  
ź r ó d ła  z a b u r z e ń  p s y c h ic z ­
n y c h ?

—  C z a s e m  z w y k ły  „ p e c h "  
ż y c io w y  m o ż e  b y ć  p r z y c z y ­
n ą  c h o r o b y  p s y c h ic z n e j,  
z w ła s z c z a , g d y  t r a f i a  n a

c z ło w ie k a  o  s ła b s z y m  s y s te m ie  
n e r w o w y m . P o  s e r i i  c o ra z  
to  n a s i la ją c y c h  s ię  n ie p o w o ­
d z e ń  c z ło w ie k  t a k i  m o ż e  
d o jś ć  d o  p s y c h o n e r w ic y  lu b
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r o b y  p s y c h ic z n e j,  k t ó r e j  n ie  
d a ło b y  s ię  w y le c z y ć  p o d  w a  
r u n k ie m  o d p o w ie d n io  w c z e s ­
n e g o  w y k r y c ia  c h o ro b y  i z a ­
s to s o w a n ia  o d p o w ie d n ic h  m e  
to d  le c z e n ia .

—  A  o b łę d  p i ja c k i?  Z a c z y ­
n a  s ię  n ie p o s trz e ż e n ie , a  
k ie d y  s ta je  s ię  r o z p o z n a w a l­
n y  d la  o to c z e n ia  n a jc z ę ś c ie j  
je s t  ju ż  z a  p ó źn o ...

O b łę d  p i ja c k i ,  c z y l i  p a r a ­
n o ja  a lk o h o lo w a  w y r a ż a  s ię  
n a p a d a m i z a z d ro ś c i. Z w y k le  
p o p rz e d z o n a  je s t  o m a m a m i  
s łu c h o w y m i.  C h o r e m u  w y ­
d a je  s ię , ż e  d o w ia d u je  s ię  o 
f a k t a c h  w  g r u n c ie  r z e c z y

n ie is tn ie ją c y c h , g d y ż  s ły s z y  
„ g ło s y “ s ą s ia d ó w , k o le g ó w ,  
p r z e s t r z e g a ją c y c h  go  p rz e d  

z d r a d ą  ż o n y , c z y  u k o c h a ­
n e j. ..

—  N ie  k a ż d a  je d n a k  c h y ­
b a  z a z d ro ś ć  je s t  o  p o d ło ż u  
p a r a n o ic z n y m ?

—  W  z d r o w e j  z a z d r o ś c i  
d z i a ł a  a r g u m e n t  l o g i c z n y .  
J e ż e l i  z a ś  c h o d z i  o  l e c z e n i e . . .  
W y m a g a  o n o  d u ż o  d o b r e j  
w o l i  p a c j e n t a ,  a  t a k ż e ,  j a k  
i p r z y  k a ż d e j  c h o r o b i e  p s y ­
c h i c z n e j  —  z r o z u m i e n i a  z e  
s t r o n y  o t o c z e n i a .

P y t a ła  p a n i o p r z y c z y n y  
p o w s ta w a n ia  c h o ró b  p s y ­
c h ic z n y c h . S ą  o n e  ró ż n e g o  
t y p u .  P o d ło ż e m  m o g ą  b y ć  
z a b u r z e n ia  p r z e m ia n y  m a ­
t e r i i ,  u s z k o d z e n ia  u k ła d u  
n e r w o w e g o , c z a s e m  są p r z y ­
c z y n y  p o c h o d z e n ia  w e w n ę t r z  
n e g o , j a k  n p . w  s c h iz o f r e n ii .  
N a jc z ę s ts z ą  je d n a k  ic h  p o ­
s ta c ią  są  iz w .  p s y c h o n e r w i­
ce, c z y l i  coś p o ś re d n ie g o  m ię  
d z y  s c h o r z e n ia m i p s y c h ic z ­
n y m i a p s y c h ic z n y m i r e a k ­
c ja m i  f iz jo lo g ic z n y m i,  P s y ­
c h o n e r w ic e  są z a b u r z e n ia m i  
c z y n n o ś c io w y m i n a  t le  p r z e ­
c ią ż e n ia  u k ła d u  n e rw o w e g o .

—  O  i le  s ię  o r ie n t u ję  to  
n a  p o g łę b ie n ie  s ię  ty c h  p s y -  
c h o n e r w ic o w y c h  z a b u r z e ń  w  
o lb r z y m im  s to p n iu  o d d z ia -  
ł y w u ją  s to s u n k i m ię d z y ­
lu d z k ie .

—  T a k .  D la te g o  r o z w i j a j ą ­
c y  s ię  ś w ia to w y  r u c h  h ig ie ­
n y  p s y c h ic z n e j p r z y k ła d a  t a k  
w ie le  w a g i d o  te g o  p r o b le ­
m u . R ó w n ie ż  n a  M ię d z y n a ­
r o d o w y m  K o n g re s ie  Z d r o ­
w ia  P s y c h ic z n e g o , w  k t ó r y m  
u c z e s tn ic z y łe m  w  s ie r p n iu  b r .  
w  P a r y ż u ,  o b o k  z a g a d n ie ń  
c z y s to  n a u k o w y c h  w y s u n ię ­
to  p o s tu la t  e n e rg ic z n ie js z e g o  
o d d z ia ły w a n ia  w  k ie r u n k u  

p o le p s z e n ia  s to s u n k ó w  m ię ­
d z y lu d z k ic h ,  c e lo w e g o  z ła ­
g o d z e n ia  s k u tk ó w  c y w i l i z a ­
c j i  t a k ic h ,  j a k  u s ta w ic z n y ,  
n a r z u c a n y  p r z e z  w a r u n k i  
e k o n o m ic z n e  p o ś p ie c h , n a d ­
m ie r n y  r u c h  n a  u l ic a c h , z a ­
g ę s z c z e n ie  m ie s z k a n io w e ,  
n a d m ie r n a ,  in te n s y f ik a c ja  
p r o d u k c j i ,  d y s p r o p o rc je  m ię .  
d z y  g o d z in a m i p r a c y  a w y ­
p o c z y n k u  i t p ,  M ó w io n o  te ż  
w ie le  n a  t e m a t  z w y k łe j  
ż y c z l iw o ś c i lu d z k ie j ,  d e l i ­
k a tn o ś c i o b y c z a jó w  1 fo r m  
p o s tę p o w a n ia . L u d z ie  n ie  
z d a ją  s o b ie  n a jc z ę ś c ie j s p r a ­
w y ,  ż e  n p . z ły  s z e f, n ie ż y c z ­
l i w i  to w a r z y s z e  p r a c y , m o ­
gą  s ta ć  s ię  p r z y c z y n ą  p o ­

w a ż n y c h  z a b u r z e ń  p s y c h ic z ­
n y c h  u  c z ło w ie k a  z m n ie j ­
s zą  o d p o rn o ś c ią  n e r w o w ą .  
W e  w s z y s tk ic h  s p r a w a c h  c e ­
lo w e j  p s y c h o p r o f i la k ty k i  i 
s k u te c z n e j p s y c h o te r a p ii  d e ­
c y d u ją c ą  je d n a k  r o lę  o d g r y ­
w a ją  w a r u n k i  e k o n o m ic z n e .

—  J e ż e l i  w a r u n k i  e k o n o ­
m ic z n e  i te  w s z y s tk ie  c z y n ­
n ik i ,  o k tó r y c h  m ó w i ł  p a n  
p ro fe s o r , t a k  s iln ie  o d d z ia -  
ł y w u ją  n a  p s y c h ik ę  i s y s te m  
n e r w o w y  lu d z i  d o ro s ły c h , to  
cóż d o p ie r o  m ó w ić  o o r g a ­
n iz m a c h  m ło d y c h , o d z ie ­
c ia c h  i m ło d z ie ż y . . .

—  B a ,  p o r u s z y ł a  p a n i  k a ­
p i t a l n y  p r o b l e m ,  j a k i m  j e s t  
w p ł y w  a t m o s f e r y  d o m u  r o ­
d z i n n e g o  i n a j b l i ż s z e g o  o t o ­
c z e n i a  n a  r ó w n o w a g ę  p s y ­
c h i c z n ą  d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y ,  
n a  k s z t a ł t o w a n i e  s i ę  i c h  n a ­
s t a w i e n i a  e m o c j o n a l n e g o .  W  
t y m  m i e j s c u  n a l e ż a ł o b y  t e ż  
m ó w i ć  o  p r o b l e m a c h  w y c h o ­
w a w c z y c h ,  o  s y s t e m a c h ,  w  
j a k i c h  r o z w i j a j ą  s i ę  m ł o d e  
o r g a n i i ń n y  l u d z k i e .  N p .  p r o ­
b l e m  a u t o r y t e t u ,  t o  n i e  t y l ­
k o  s p r a w a  p o l i t y k i ,  t o  t a k ż e  
z a g a d n i e n i e  n a u k i .  M ł o d z i e ­
ż y  p o t r z e b n e  s ą  a u t o r y t e t y  
d l a  p r a w i d ł o w e g o  r o z w o j u  
p s . y c h i c z r i e g o .  a u t o r y t e t y  s t a r  
s z e g o  p o k o l e n i a ,  r o d z i c ó w ,  
n a u c z y c i e l i . . .

—  C z y  n ie  u w a ż a  p a n  p r o ­
fe s o r, że  p o p e łn io n e  w  p r z e ­
sz ło ś c i b łę d y  są je d n ą  z  
p r z y c z y n  p o g łę b ia ją c e g o  s ię  
k o n f l ik t u  p o k o le ń ?

—  K o n f l i k t  p o k o le ń  je s t  
s ta r y  j a k  ś w ia t  i n ie  w  n im  
le ż y  p r z y c z y n a  z a n ie p o k o je ­
n ia , j a k ie  o d c z u w a m y  m ó ­
w ią c  o m ło d z ie ż y , o je j  r o z ­
w o ju  p s y c h ic z n y m , le c z  w e  
w s z y s tk ic h  c z y n n ik a c h  w p ły  
w a ją c y c h  n a  s ta n y  e m o c jo ­
n a ln e  l p s y c h o n e r w ic o w e , o 
k tó r y c h  w s p o m n ie l iś m y  p o ­
p rz e d n io . S tą d  w s k a z a n ia  
d la  p e d a g o g ó w , p s y c h o lo ­
g ó w , a  p rz e d e  w s z y s tk im  d la  
e k o n o m is tó w , g d y ż  n ie o d ­
p o w ie d n ie  w a r u n k i  e k o n o ­
m ic z n e  ro d z ą  n ie p r a w id ło ­
w o ś c i i w  In n y c h  d z ie d z i­
n a c h  ż y c ia .

—  W  ja k ic h  w a r u n k a c h  
id ą  b a d a n ia  n a u k o w e  łó d z ­
k ie g o  o ś ro d k a  p s y c h ia t r y c z ­
n e g o ?

—  O b o k  d z ia ła ln o ś c i u s łu ­
g o w e j (120 łó ż e k  w  S z p i ta lu  
P s y c h ia t r y c z n y m  w  K o c h a ­
n ó w c e ) p r o w a d z im y  b a d a n ia  
b io c h e m ic z n e  p ły n ó w  u s t r o ­
jo w y c h  u  p s y c h ic z n ie  c h o ­

r y c h ,  a b y  w y s z u k a ć  z m ia n y ,
k tó r e  b y  w y ja ś n ia ły  p r z y ­
c z y n y  d a n e j c h o ro b y  p s y ­
c h ic z n e j.  D r u g i  te m a t ,  to  b a ­
d a n ie  s k u tk ó w  p a to lo g ic z -

• n y c h  p o ro d ó w  i  ic h  w p ły w u  
n a  p s y c h ik ę  d z ie c k a , t r z e c i  
w r e s z c ie  —  to  z a b u r z e n ia  
p s y c h ic z n e  p r z y  z a c z y n a ją ­
c y c h  s ię  g u z a c h  m ó z g u . P r o ­
w a d z im y  te ż  in te n s y w n ą  
d z ia ła ln o ś ć  w  z w ią z k u  z  
t r w a ją c y m  o b e c n ie  R o k ie m  
Z d r o w ia  P s y c h ic z n e g o , w s p ó ł  
p r a c u ją c  z  in s t y t u t e m  M e ­
d y c y n y  P r a c y , T o w a r z y ­
s tw e m  W ie d z y  P o w s z e c h n e j  
i P o r a d n ia m i Z d r o w ia  P s y ­
c h ic z n e g o .

—  P r o b le m a t y k a  is to tn ie  
b a r d z o  s z e ro k a . J a k  z n ią  so­
b ie  d a ją  ra d ę  s z c z u p łe  l i ­
c z e b n ie  k a d r y  n a s z y c h  p s y ­
c h ia t r ó w ?

—  B io r ą c  .pod  u w a g ę , że  w  
P o lsc e  n a  je d n e g o  le k a r z a  
p s y c h ia t r ę  p r z y p a d a  200  c h o ­
r y c h , s y tu a c ja  r ó w n ie ż  i w  
Ł o d z i  n ie  p r z e d s ta w ia  s ię  
d o b rz e . T r z e b a  je d n a k  p o d ­
k r e ś l ić ,  ż e  n a  c e le  z d r o w ia  
p s y c h ic z n e g o  p a ń s tw o  n ie  
s z c z ę d z i ś ro d k ó w , że  d z ię k i  
n im  r ó w n ie ż  i w  Ł o d z i w  
n a jb l iż s z y c h  la ta c h  o t r z y m a ­
m y  n o w o c z e s n ą  K l in ik ę  P s y  
c h ia t r y c z n ą  n a  te r e n ie  p r z y ­
s z łe g o  m ia s te c z k a  z d r o w ia  u 
w y lo tu  u l. N a r u to w ic z a ,  że  
ro s n ą  m o ż liw o ś c i k s z ta łc e ­
n ia  k a d r  le k a r s k ic h  w  a k a ­
d e m ia c h  m e d y c z n y c h  c a łe g o  
k r a ju ,  a w ś ró d  m ło d y c h  le ­
k a r z y  r o ś n ie  z a in te r e s o w a ­
n ie  p s y c h ia t r ią .

—  C z y  to  p r a w d a , że  k a ż ­
d y  c z ło w ie k  m o ż e  b y ć  p o ­
te n c ja ln ie  p a c je n te m  le k a -  
r z a -p s y c h ia tr .v ?  Z e  u n a j ­
b a r d z ie j  n a w e t  p r z e c ię tn e g o  
c z ło w ie k a ,  u w a ż a n e g o  p o ­
to c z n ie  z a  „ p r z y  z d r o w y c h  
z m y s ła c h “  m o ż n a  d o s z u k a ć  
s ię  o b ja w ó w  z a b u r z e ń  p s y ­
c h ic z n y c h ?

—  M ó w il iś m y  ju ż  o t y m  
p r z y  o k a z j i  t y p ó w  lu d z k ic h .  
S k a la  o d p o rn o ś c i p s y c h ic z ­
n e j in d y w id u a ln e j  je s t  sze­
r o k a ,  , a l 2 te o r e ty c z n ie  b,ipr 
r ą c  k a ż d y  c z ło w ie k  w  w y ­
ją t k o w o  t r u d n e j  s y tu a c j i  
m p ż e  s ię  z a ła m a ć . N a  szczep­
c ie  m e to d y  le c z e n ia  są c o ra z  
s k u te c z n ie js z e , J eże li t y lk o  
c h o r y  p s y c h ic z n ie  dość  w c ze ś  
n ie  z n a jd z ie  s ię  p o d  fa c h o w ą  
o p ie k ą .

R o z m a w ia ła :
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ze str. 1
m i? —  z c a łą  św iado m o śc ią  
u ż y w a m  le g o  ok reś len ia  —  
p lam i;; dobre  im ię  n a u c z y ­
c ie ls tw a  po lskiego.

A ż  d z iw  b ie rze , że  w e  
w sp ó łczesn e j szko le , św ieck ie j 
i d e m o k ra ty c zn e j, w y c h o w u ­
ją c e j o b y w a te li s o c ja lis ty c z ­
n eg o  sp o łeczeń s tw a  p o ku tu ją  
je s zc ze  m eto dy  w y c h o w a w c ze  
w y c ią g n ię te  z lam usów  szkó l 
je z u ic k ic h  i carsk ich  szkó l 
ru s y fi .a tc rs k lc h , o p a rte  o d e -  
la to rs tw c , ś led zen ie  k ro kó w  
u c zn ia , podstępne w y d o b y w a ­
n ie  o p in ii pod g w a ra n c ją  ta ­
je m n ic y  itp . .leś ll n a u c z y c ie ­
lo w i stosu jącem u ta k ie  m e­
to d y  b ra k  k u ltu ry  «wychowaw­
czeg o  o d d z ia ły w a n ia  to f ia ­
sko  ta k ic h  m etod p o w in ien  
znyć  p rz y n a jm n ie j z le k tu ry  
„S y z y fo w y c h  p rac“  Ż e ro m ­
skiego.

M o ż e  ktoś pow ie , że s taw k i 
n ie w s p ó łm ie rn e , bo Ż ero m sk i 
o ś m ie s za ł tę m eto dę , g d y  szlo
o ś le d ze n ie  p rz e ja w ó w  życia  
n a ro d o w e g o i a tu  id z ie  Jedy­
n ie  o  w y k ry c ie  ź ró d e ł d e p ra ­
w a c ji. P o c h w a la  tak ich  m e ­
to d  w y c h o w a w c zy c h , choćby i 
dla  w y k ry c ia  d e p ra w a c ji by­
ła b y  je d n o c ześ n ie  akc e p ta c ją  
d a w n o  ju ż  zd e m a s k o w a n e j,

n ie m o ra ln e j 1 s z k o d liw e j, s ta ­
re j je z u ic k ie j zasad y  „cel u -  
św lęca  ś ro d k i" . F a łs z y w e  m e - ' 
lo d y  p o z w a la ją  n ie ra z  o s ią ­
gać  d o ra źn e  cele, lecz je d n o ­
cześn ie  o d c is k a ją  się z iem , 
k tó re  w c ze ś n ie j czy  pó źn ie j 
w y jd z ie  na w ie rzc h .

R o z m a w ia łe m  k ied yś  z w y ­
cho w an k ie m  z a k ła d u  o p ie k u ń ­
czego, k tó ry  w  w ię z ie n iu  o -  
c z e k iw a l na ro zp ra w ę . T r z y -  
d z ie s to k ilk u le tn i c z ło w ie k  u -  
p a try w a ł po w o d ó w  sw ego  w y ­
k o le je n ia  ró w n ie ż  i w  p ra k ­
tykach  w y c h o w a w c zy c h , ja k ie  
wobec n ieg o  s tosow ano. Jako  
ch łop iec by l le k k o m yś ln y , lu ­
b ił ko lego m  sw o im  p ła tać  
ró żn e  fig le . P e w n e g o  ra z u , 
m ia ł w ó w c za s  12 la t , n a m ó ­
w ił  m ło d sze g o  ko legę , aby  
podniós ł z z ie m i ro z g rz a n ą  
w  o g n iu  s z ta b k ę  że la z a . O -  
czyw iś c ie , ów  m ło d s zy  ko lega  
s p a rz y ł się i n a ro b ił k rz y k u . 
N ie fo r tu n n y  d o w c ip n iś  sam  
n a ty c h m ia s t s p o s trzeg ł n ie ­
w łaś c iw o ś ć  ż a r tu  i ż a ło w a ł  
sw ego  c zyn u . Z a m ie rz a ł  
c z /m ś  w y n a g ro d z ić  m alca, 
było  je d n a k  za późno. Jego  
k rz y k  ś c ią g n ą ł w y c h o w a w ­
czyn ie , k tó ra  p o s ta n o w iła  w  
sposób „ w y c h o w a w c z y “ s p ra ­
w ę z lik w id o w a ć . P o lec iła  je d ­
nem u z p rz y g lą d a ją c y c h  się  
ch ło pców  ro zp a lić  w  o g n iu  tę 
sam ą sztab kę  i p rz y ło ż y ć  w i­
n o w a jc y  do g o łeg o  ra m ie n ia . 
K ie d y  że la zo  w y p a li ło  cla lo , 
w y c h o w a w c z y n i pew na s w o ­
je j m eto dy  s kan d o w ała : „ B ę ­
dziesz p a m ię ta ł: n ie  rób n i­
kom u tego, co tob ie  n iem  je "  
O g lą d a łe m  tę b liznę , ładn a  
ies t, na ca le  ż y c e  pozostan ie . 
W  ten sposób u k a ra n y  c z ło ­

w ie k  p o w ie d z ia ł m i jeszcze: 
„O d  tego  czasu p rze s ta łem  
być le k k o m yś ln y . R o b iłe m  ju ż  
w s z y s tk o  skry c ie  i z ro z m y ­
s łem . U m y ś ln ie  w y b ija łe m  
szyb y  w  z a lfta d z le , zn is z c z y ­
łem  fo rte p ia n , d a r łe m  i p su ­
łem  w szys tko , co ty lk o  w p a ­
d ło  m i w  oc zy , a po s iad a ło  
p o w a ż n ie js z ą  w artość . Z ła ­
pali m n ie  do p ie ro  w te d y , gdy  
p o d k ła d a łe m  Kam ień pod tra m ­
w a j, aby  go  w y k o le ić . T r a f i ­
łem  do p o p ra w c za k a . B iłe m  
się często  z c h ło p a ka m i, gdy  
się b ilem  to o g a rn ia ło  m n ie  
je d n o  ty lk o  p ra g n ie n ie , r o -  
zed rzeć  p rz e c iw n ik a . R o z -  
k rw a w ia łe m  i k a le c zy łe m . 
T ra f iłe m  do w ię z ie n ia , po­
te m  d ru g i i trze c i ra z . M o je  
ż y c ie  s ta ło  się ta k ie  od  cza ­
su te j g łu p ie j s z tab k i ż e la z a “ .

Ż y w o  s tan ę ła  m i ta ro z ­
m o w a w  p a m ię c i, g d y  p rz e ­
c z y ta łe m , że  n a u c zy c ie lk a  w  
o p is y w a n y m  p rz y p a d k u  n a ­
z w a la  uczenn icę  p ro s ty tu tk ą . 
S ło w o  —  w y z w is k o  też m oże  
m ocno pa lić , i m oże  p o zos ta ­
w ić  w  du szy  ira z  —  b lizn ę  
na ca le  życie.

Z ły m  w y c h o w aw c o m  za w s ze  
w y d a je  się, że c z ło w ie k a  m o­
żna  w y lre s o w a ć . Z re s z tą  i 
tres o w a n ie  p o jm u ją  o n i n a j­
częściej -po prostacku . S ą d z ą , 
że z m ło d ym  c z ło w ie k ie m  
m ożna  postępow ać ja k  np. z 
kotem  N a b ru d z iłe ś  w n ie o d ­
p o w ie d n im  m ie jscu  —  sam  to  
z llżesz. K ot n a jczęśc ie j n ie  
b ru d z i ju ż  w  tym  m ie jscu , 
a le  w  m ro czn ych  i n ie w i­
d z ia ln y c h  kątach .

R epres ja  dziś  nie c h w y ta ją  
I chw ycić  nie m ogą . W  d a w ­
n e j szko le  m o g ły  coś zn a ­

czyć, g d y ż  zg o ła  In na  by ła
s y tu a c ja . S zk o ła , z w ła s zc za  
ś re d n ia  m ia ła  m ie jsce  g łó w ­
n ie  dla uczn ia  zam o żn eg o , 
dobrze- u p ię teg o  w  u n ifo rm  
p iln o śc i, u k la d n o ś c i i p rze ­
p isane j p o w a g i. O d z ie w a ć  i 
u p in ac  u n ifo rm  m u s ia ło  ś ro ­
d o w is k o  ro d z in n e , k tó re  w ie ­
d z ia ło , że  ze s p ra w ą  u k o ń ­
czen ia  s zko ły  w ią z a ło  się o -  
s ią g n ię c le  p rze z  dziecko  
p rz y s z łe j e l ita rn e j p o zyc ji ży ­
c iow ej. W  tych w a ru n k a c h  
m oże  i s k u tk o w a ło  d a w a n ie  
po łapach  za n ied op ięc le  u n i­
fo rm u . S k u tk o w a ło  tak  d a le ­
ce, że n ie z a le ż n ie  od tego  co 
d z ia ło  się w  sercac li ó w cze s ­
nych  u c z n ió w  i bez w z g lę d u  

' na to , jak ie  soba p rze d s ta ­
w ia l i  w a rto ś c i, s ta ra li się no­
sić u n ifo rm  pod okiem  n a u ­
c z y c ie li w  sposób n ie n a g a n ­
ny. C z y  i dziś  o  ta ką  n le n a -  
" a n n o ś ć  chodzi? O d p o w ie m y  
z o b u rzen ie m , n ic  podobnego, 
a je d n a k  s tare  m eto d y  w y c h o ­
w a w c z e  p o ku tu ją . G d y b y  n a ­
sze w ła d z e  szko ln e  o b lic z y ły , 
w  ilu  p rzy p a d k a ch  p o d trz y ­
m an o  z a ła m u ją c y c h  się u cz­
n ió w  I w  ilu  —  u ra to w a n o  
przed  w y k o le je n ie m , to  p r a w ­
d o p o d o b n i — -------------  — u
szko łach
do podobnie  w po szczę1 j ln y c h  
szko łach W yn ik i pod tym  
w zg lę d e m  b y ły b y  pokaźne.
T o  d o brze , a le  liczba  pchn ię­
tych p rze z  n iep ow o dzen ia  

s zko ln e  ku z a ła m a n iu  się 
n ie  b y ła b y  d u żo  m n ie js z a , 
n iż  w y ra to w a n y c h .

S ąd  d la  n ie le tn ich , m ilic ja  
o b y w a te ls k a  i o d p o w ie d n ie  
p o ra d n ie  n ie w ą tp liw ie  dyspo­
n u ją  m a te r ia łe m , ś w ia d c z ą ­
c ym , że n le k ir t iy  sam i popycha  
m y u c zn ia  ku z a ła m a n iu  i w  
ko n s e k w e n c ji ku w y k o le je n iu . 
D z ie je  się tak  d la te g o , że 
d ra ż n ią  nas I o b u rz a ją . W  
z a k h m a n iu , ' z a p o m in a ją c  o 
w ła s n e j m łodość., zbyt ostro  
rea g u je m y  na po tkn ięcia  d z i­
s ie jsze j m ło d z ie ży , k tó re  w

s w o im  czasie  1 nas o b c ią ż a ­
ły ; a re a g u je m y  chyba ty lk o  
d la te g o , że  w  tv m  poko len iu  
n iek tó re  z ja w is k ?  w y s tę p u ją  
ja w n ie j. N ie p e d a g o g ic z n ie  
było by  p rzy tac za ć  p rz y k ła d y  
tego , co d z ia ło  się w  naszych  
czasach , o p is yw ać  o b yc za je  
ś ro dow iska  u c zn io w s k ie g o , ży ­
cie m ło d z ie ży , k tó re  n a jc zę ś ­
c ie j by ło  z a k ry te  przed okiem  
s zko ły  i ro d z icó w  C z y ż  p a ­
m ię tn ik i Z e rd n isk ie p ó , a lbo  
a u to b io g ra fic z n e  D z ie je  M i ­
k o ła ja  S re b re m p is a n e g o -Z e -  
g a d lo w ic z n  n ie  z a w ie ra ją  m a ­
te r ia łó w . k tó re  p o w in n y  w y ­
w o łać  tak  zw a n e  „ ś w ię te  o -  
b u rzen ie"?

S ły s z a łe m  o ta k im  w y p a d ­
ku: w  p ew n ej szko le  n a u c z y ­
c ie le  w ło ż y li d u żo  p ra cy  w  
w a lk ę  z ro z w ic h rz o n y m i c zu ­
p ry n a m i, c n d u la c ją , la k ie ro w a  
rtym i pazno kc iam i itp , W c a le  
ty c li w y s iłk ó w  n ie  lekcew ażę , 
i on e  są kon ieczne . A le  na 
ty m  się k o ń c zy ło . O tó ż  je d ­
n eg o  ra z u  z a s ła b ł uczeń  pod­
czas  lekc ji. O k a z a ło  sie, że 
praw d o p o d o b n ie  n ie  sp a ł ca ­
łą ,  noc i co go rsza  —  z a g lą ­
d a ł do k ie lis zk a . U c z n ia  w  
p ie rw s ze j c h w ili Usunięto. 
N ik t  .iie  s p y ta ł —  kto  11111 
d a l a lkoho l?  A przecież w  
dom u u rzą d zo n o  im ie n in y , 
s tars i b a w ili się po po lsku , 
do b ia łe g o  ran a . W in n e  iest 
dziecko  i koniec. D la  m n ie  
je s t to ty p o w y  p rz y k ła d  d z ia ­
ła n ia  rep re s y jn e g o , a n ie  w y ­
c h ow aw czeg o . S zczęściem , 
rozsąd ek  z w y c ię ż y ł, gó rę  
w z ią ł tak t p ed ag o g iczn y , u -  
czeń chodzi do szko ły . C h ło ­
piec -.ilisI, o czyw iśc ie , z d a ­
w ać sobie s p raw ę  7. tego, że  
u c z y n ił ź le , na kogo jedn ak  
m a spaść k a ra , w y zn a c za ją c a  
o d p o w ied z ia ln o ść?  W  Ilu ż  to 
w yp a d k a c h  u c zn io w ie , choć z 
pew nością  ta k ż e  w in n i, są 
w y p a d k o w ą  szeregu c z y n n i­
k ó w , ja k  dom , a n a w e t a t­

m osfera  w  szko le. P o w in n i­
śm y d y s k u to w a ć  nad sposo­
bam i k a ra n ia  I w y c h o w an ia  
w s zy s tk ich  w in n y c h . Jeśli 
szko ła  je s t b ezrad n a , to z n a ­
czy, że i w ła d z e  są bezradne?  
P rzec ież  m ożna spow odo w ać, 
żeby o ś w iad cze n ie  szko ły , 
s tw ie rd zo n e  p rzez k u ra to r iu m , 
p rzestan e  do m ie jsca p racy  
ro d zicó w , po c iąg n ę ło  za sobą  
o kreś lo n e  sankcje. D la c z e g o  
m ó w im y  w  n ieskończoność o 
w ielośc i c z y n n ik ó w  w  u k ła ­
dzie  w y c h o w a w c z y m , a ja k  
co do czego  p rzy ch o d z i —  
k a rz e m y  ty lk o  dziecko?

P o m a g a jm y  m ło d z ie ży  w  
u s ta la n iu  je j ró w n o w a g i psy­
ch iczne j ro zs ąd n ą  rad ą, ż y c z ­
liw y m  s tosunk iem  i z a u fa ­
n iem . T a k  w ła ś n ie  s ta ło  się 
w  o p is y w a n y m  w y ż e j w y p a d ­
ku, choc iaż z po czą tku  zano ­
s iło  się  na z w y k łą  rep res ję .

C z y  nasze szko ły  średn ie  
do brze  s p e łn ia ją  sw o je  z a ­
dan ia  w y c h o w aw c ze?  Z d a w ­
ko w e , o g ó ln ik o w e , pasu jące  
do k ażd ego  zespołu m lo d z le -  

zy  i do k ażd e g o  czasu , z roku  
na rok n ie m a l je d n a k o w o  —  
p la n y  w y c h o w a w c ze  szkó ł n ie  
z a w s z e  są re a liz o w a n e  n a j­
lep ie j. C z y  n ie  n a le ż a ło b y  
się pokusić o w k ro c ze n ie  na  
drogę  tpgo. co m ożna by n a ­
zw a ć  d z ia ła n ie m  te ra p ljn y m  
w y c h o w an ia ?  W y m a c a ło b y  to  
ze rw a n ia  z n ie k tó ry m ) s ta ry ­
m i tra d y c ja m i np. z a m ia s t  
p ro w a d z e n ia , ja k  to m a  m ie j­
sce w  w ie lu  szko łach , d z ie n ­
n ika  u w a g  —  re je s tru ją c e g o  
p rz e w in ie n ia  u c zn ia , w p ro w a ­
dzen ie  n o ta te k  o b s e rw a c y j­
nych, u m o ż liw ia ją c y c h  o p ra ­
c o w a n ie  c h a ra k te ry s ty k i ucz­
nia o ra z  w y k re ś le n ie  jego  
p ro filu  psycho lo g icznego . D y ­
sponując  ta k im  m a te r ia łe m  
m ożna będzie  m ów ić  o pom o­
cy w y c h o w a w c ze j dla m ło ­
dzieży .
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„KWIECIEŃ“
P r o b l e m y  a d a p t a c j i  f i l m o ­

w y c h  d z i e ł  l i t e r a c k i c h  c h y ­
b a  b ę d ą  t a k  d ł u g o  r o z t r z ą s a ­
n e  p r z e z  k r y t y k ó w ,  d a j ą c y c h  
„ r ó ż n e  d o b r e “  r a d y  f i l m o w ­
c o m ,  j a k  d ł u g o  b ę d z i e  s i ę  
a d a p t o w a ł o  d z i e ł a  l i t e r a c k i e ,  
¿ l e  s i ę  c h y b a  d z i e j e ,  ż e  
s k ą d i n ą d  ś w i e t n ą  p o w i e ś ć  
J ó z e f a  H e n a  „ K w i e c i e ń “  i 
j e j  f i l m o w ą  a d a p t a c j ę  r e ż .  
L e s i e w i c z a  t a k  n i e r o z d z i e l -  
n i e  s i ę  t r a k t u j e  w  d o t y c h ­
c z a s o w y c h  r e c e n z j a c h .  L e ­
s i e w i c z  p o d o b n i e  j a k  H e n  
u m i e  o p o w i a d a ć  i r o b i  t o  
p r z y  p o m o c y  j ę z y k a  f i l m o ­
w e g o  o  s t y l u  b a r d z o  p ł y n ­
n y m  i z r o z u m i a ł y m .  P ł y n n a  
n a r r a c j a  d o t y c z y  s p r a w  c o ­
d z i e n n y c h ,  z w y k ł y c h ,  r o z ­
g r y w a j ą c y c h  s i ę  t y l k o  w  w o  
j e n n e j  ' s c e n e r i i .  L e s i e w i c z  p o  
d o b n i e  j a k  H e n ,  k t ó r y  w s p ó ł  
n i e  z  n i m  p i s a ł  s c e n a r i u s z  
—  j e s t  r e a l i s t ą .  P r a g n i e  u k a  
z a ć  z w y k ł y c h  l u d z i  z  I c h  
w s z y s t k i m i  c e c h a m i  w  k o n ­
k r e t n y m  d z i a ł a n i u  n a  t l e  
k o n k r e t n y c h ,  r e a l i s t y c z n y c h  
w y d a r z e ń  h i s t o r y c z n o - p o l i -

t y c z n y c h  I s p o ł e c z n y c h .  F i l ­
m o w y  „ K w i e c i e ń “  s t a n o w i  
d a l s z y  k r o k  n a p r z ó d  w  t w ó r  
c z o ś c i  a u t o r a  „ D e z e r t e r a “  i 
„ R o k u  p i e r w s z e g o “ . F i l m  
j e s t  s k r o m n y ,  p r o s t y ,  b e z  b a ­
r o k o w y c h  o z d ó b e k .  F r a p u j e  
w i d z a  ś w i e ż o ś c i ą  s p o j r z e n i a  
n a  w o j n ę  i n a  c h a r a k t e r y  
l u d z k i e .

N i e s t e t y ,  z a w i ą z a n i e  k o n ­
f l i k t u  p s y c h o l o g i c z n e g o  p o ­
m i ę d z y  s a r m a c k i m ,  g r u b o -  
c i o s a n y m  p u ł k o w n i k i e m  C z a -  
p r a n e m  a  r e a l i s t ą  c h o r ą ż y m  
S z u m i b o r e m  —  j e s t  n i e j a s ­
n e .  K o n f l i k t  n a  t e m a t  s e n ­
s o w n o ś c i  b r a w u r o w e g o  w y ­
p a d u  n a  l i n i e  n i e p r z y j a c i e l a  
z o s t a ł  u k a z a n y  z b y t  s k r ó t o ­
w o ,  p r z e z  c o  r o b i  w r a ż e n i e  
a l b o  n i e d o p o w i e d z i a n e g o  l u b  
w r ę c z  c z e g o ś  m a r g i n e s o w e g o .  
P o s t a ć  S z u m i b o r a  j e s t  p ł a ­
s k a ,  n i e p r z e k o n y w a j ą c a .  M o ­
ż e  L e s z e k  H e r d e g e n  w  s w o i m  
t e m p e r a m e n c i e  a k t o r s k i m  
b y ł  z b y t  m a ł o  e k s p r c s y w n y  
w  s t o s u n k u  d o  s p o s o b u  g r y  i 
t e m p e r a m e n t u  H e n r y k a  B ą ­
k a  j a k o  p u ł k o w n i k a  C z a p r a -  
n a ?  Z a m a z a n i e  k o n f l i k t u  
m i ę d z y  d o w ó d c ą ,  a  j e g o  p o d ­
w ł a d n y m  p o g ł ę b i a  c h y b a  t a k  
ż e  P i o t r  P a w ł o w s k i ,  k t ó r y  
d e b i u t u j e  j a k o  k a p i t a n  H y i -  
n y .  P a w ł o w s k i  n i e  p o r a d z i ł  
s o b i e  z  c a ł y m  c i ę ż a r e m  r o l i  
n a s z k i c o w a n e j  d r o b n y m i  k i e  
s k a m i  p r z e z  a u t o r ó w  s c e n a ­
r i u s z a .  ■* J e g o  i n t e l e k t u a l i z r n  
j e s t  m i e j s c a m i  „ z b y t  r e z o n e r -  
s k i .  B r z m i  j a k  p o p i s  n a  t e ­
m a t  l i  t y l k o  u m i e j ę t n o ś c i  c y ­
t o w a n i a  z  p a m i ę c i  f r a g m e n ­
t ó w  S z e k s p i r a .  R z e c z  o c z y ­
w i s t a ,  ż e  n a  p o s t a c i  H y r n e -  
g o  s k u p i a  s i ę  c a ł y  f i l m ,  p o ­

s t a ć  t a  w i ą ż e  p o s z c z e g ó l n e  
w ą t k i  f a b u l a r n e  —  w ą t e k  
d e z e r t e r a  A n k l e w i c z a ,  m i ł o ś ć  
W a n d y ,  w r e s z c i e  p r ó b ę  o c e ­
n y  p o s t a w y  l u d z i ,  i c h  d z i a ­
ł a n i a  p r z e z  w o j s k o w e g o  p r o ­
k u r a t o r a .  D e b i u t  P a w ł o w ­
s k i e g o  m o ż n a  w i ę c  n a z w a ć  
u d a n y m  c h o ć  n i e d o s k o n a ­
ł y m ,  p o d  w z g l ę d e m  w ł a ś c i ­
w e j  i n t e r p r e t a c j i  r o l i ,  z  k t ó ­
r e j  b a r d z i e j  d o ś w i a d c z o n y  
f i l m o w o  a k t o r  m ó g ł b y  w i ę ­
c e j  w y d o b y ć  p o d t e k s t ó w  i 
c e c h  c h a r a l f t e r o l o g i c z n y c h  
d l a  s w e j  p o s t a c i .

„ K w i e c i e ń “  L e s i e w i c z a  z  
b a r d z o  d o b r y m i  z d j ę c i a m i  
o p e r a t o r a  C z e s ł a w a  Ś w i r i y  
n a z w a ł b y m  r a c z e j  f i l m e m  
a k t o r s k i m  z e  s ł a b o  u k a z a ­
n y m  k o n f l i k t e m  p s y c h o l o g i c z  
n y m .  O  w i e l e  w i ę c e j  o  t a m ­
t y c h  c z a s a c h  k w i e t n i a  19-15 
r o k u  m ó w i ą  p o s t a c i e  e p i z o ­
d y c z n e ,  n i ż  d w a j  g ł ó w n i  b o ­
h a t e r o w i e .  W z r u s z a  n a s  i 
p r z e k o n u j e  h i s t o r i a  A n k l e ­
w i c z a  w  ś w i e t n y m  w y k o n a ­
n i u  F r a n c i s z k a  P i e c z k i ,  J a ś ­
k a  z  p e r f u m a m i  „ P a r y s “  w  
I n t e r p r e t a c j i  J e r z e g o  T u r k a  
c z y  b ł a z e n a d a  n a  p r z e m i a n  
z  m ą d r o ś c i ą  k a p i t a l n e g o  K l u -  
k w y  —  J ó z e f a  K o n d r a t a .  
T r z e b a  p r z y z n a ć ,  ż e  r e ż y s e r  
b a r d z o  t r a f n i e  s k o m p l e t o w a ł  
m ę s k i  z e s p ó ł  a k t o r s k i ,  w  
k t ó r y m  „ j e d y n a c z k a “  —  M a -  •  
r i a  C i e s i e l s k a  z a g r a ł a  r o l ę  
s a n i t a r i u s z k i  R o s z k o w s k i e j  z  
k u l t u r ą  i m i ł y m  w d z i ę k i e m .

U d a n y  f i l m  L e s i e w i c z a  z d e  
c y  d o  w y  n i c  g ó r u j e  n a d  o s t a t ­
n i m i  p o l s k i m i  f i l m a m i  p r z e ­
d e  w s z y s t k i m  —  r e a l i z m e m «  
z n a k o m i t y m  w a r s z t a t e m  r e ­
ż y s e r s k i m ,  d o b r y m  a k t o r ­
s t w e m ,  w s z y s t k i m i  c z y n n i k a ­
m i ,  k t ó r e  p o t r a f i ą  z j e d n a ć  
w i d z a  d l a  s z t u k i  f i l m o w e j .

e w a  o s t r o w s k a

N A F T A "
W  s w o i m  c z a s i e  K r z y s z t o f  

W p l i t z  p i s a ł  w  z w i ą z k u  z  
f i l m e m  S t a n i s ł a w a  L e n a r t o ­
w ic z a  „ S p o t k a n i a “  o  „ r e h a ­
b i l i t a c j i  r e ż y s e r a “ . O d  t e g o  
t a o m e n t u  L e n a r t o w i c z  z a p r ę  
i e n t o w a ł  d w a  f i l m y  —  „ P i -  
B u łk i d l a  A u r e l i i “  i „ Z o b a ­
c z y m y  s i ę  w  n i e d z i e l ę “ , o b e ­
c n ie  w s z e d ł  n a  e k r a n y  j e g o  
f to w y  f i l m  „ N a f t a “  —  w s z y ­
s tk i e  t r z y  o  b a r d z o  n i e r ó w ­
nym  p o z i o m i e  a r t y s t y c z n y m ,
> o  b a r d z o  z r ó ż n i c o w a n e j  
P r o b l e m a t y c e .

I n t e r e s u j ą  m n i e  s p r a w y  
Z w y k łe g o  c z ł o w i e k a “  —  o k r e  

'{ l a ł  l i n i ę  s w o i c h  p o s z u k i w a ń  
■ ie n a r to w ic z .  O  i l e  j e d n a k  w  

.» Z o b a c z y m y  s i ę  w  n i e d z i e ­
lę“ t y l k o  p r o p o n o w a ł  p u b l i c z  
flości t e m a t y k ę  t y c h  s p r a w ,  
,o t y l e  w  „ N a f c i e “  j u ż  ś w i a ­
d o m ie  d o  n i e j  n a w i ą z u j e ,  
i ,N a f ta “ p r z e r y w a  z a l e w  f i l ­
m ó w  o k u p a c y j n o - w o j e n n y c h .
L e n a r t o w i c z  s p e ł n i a  t u  w y ­
s u w a n y  p r z e z  s i e b i e  p o f f t u -  
l a t  t e m a t y k i  o b y c z a j o w o -  
s p o ł e c z n e j .  T e m a t  t r u d n y  i 
n i e w d z i ę c z n y ,  t y m  b a r d z i e j ,  
ż e  p o s i a d a j ą c y  m o c n e  k o r z e ­
n i e  n i e  t y l f c o  w  n e o r e a l i ź m i e  
W ł o s k i m ,  a l e  i z ł e  t r a d y c j e  
S o c r e a l i s f y c z n e g o  p r o d u k c y j -  
n i a k a .  L e n a r t o w i c z  w  „ N a f ­
c i e “  w y r z e k a  s i ę  f i l o z o f i c z ­
n y c h  r e f l e k s j i ,  r e z y g n u j e  z  
e k s p e r y m e n t u  e s t e t y c z n e g o ,  
W s z e l k i e j  s y m b o l i k i  i u o g ó l ­
n i e ń  n a  r z e c z  S u r o w o ś c i  i 

R e a l i ó w .  _ _ _ _ _ _ _ _ _

N i e w y p u n k t o w a n a  j e d n a k  
n a l e ż y c i e  k o n s t r u k c j a  d r a ­
m a t y c z n a  s c e n a r i u s z a  r w i e  
s i ę  r a z  p o  r a z ,  p o z o s t a j e  b e z  
p r z y c z y n o w e g o  z w i ą z k u  z  
c a ł o ś c i ą  z d a r z e ń .  P o w t a r z a ­
j ą c e  s i ę  u j ę c i a  s z y b u  w i e r t ­
n i c z e g o  s p r a w i a j ą  w r a ż e n i e ,  
ż e  p o s ł u ż y ł y  d o  l a t a n i a  d z i u r  
w  s c e n a r i u s z u  i s k a z u j ą  
f i l m  n a  m ę c z ą c e  d ł u ż y z n y .  
N i e  p o m a g a  i c h  e f e k t o w n o ś ć  
i p l a s t y k a  —  w  o g ó l e  n a s u ­
w a  s i ę  p r z y p u s z c z e n i e ,  ż e  
L e n a r t o w i c z  e k s p o n u j ą c  d o  
n a d r z ę d n e j  r o l ę  w i z u a l n o ś i i  
o b r a z u ,  z a p o m n i a ł  o  a k c j i  i 
l u d z i a c h ,  d l a  k t ó r y c h  o b r a z  
p o w i n i e n  b y ć  j e d y n i e  m a t e ­
r i a l n ą  r a m ą  o d n i e s i e n i a  a  
n i e  g ł ó w n y m  w y k ł a d n i k i e m  
f a b u ł y .  S t ą d  f i a s k o  z  z a ł o ­
ż e ń  r e ż y s e r a :  p o z b a w i o n a  
k o n s o l i d a c j i  a k c j a  d e n e r w u j e  
a  p l a s t y k a  o b r a z u  t r a c i  z a ­
m i e r z o n ą  s i ł ę  s u g e s t i i .

A l e  w  „ N a f c i e “  s ą  m o ­
m e n t y ,  d o  k t ó r y c h  m o ż n a  
z a s t o s o w a ć  o k r e ś l e n i e  —  z n a  
k o m i t e .  S e k w e n c j a  m s z y  n a d  
b r z e g i e m  m o r z a  z a w i e r a  j a ­
k i e ś  e l e m e n t y  t e j  s t a t y c z n e j  
d r a p i e ż n o ś c i  z n a n e j  z  b e r g -  
m a n o w s k i c h  f i l m ó w ,  ś w i a d ­
c z y  o  d u ż y c h  i c h y b a  n i e ­
p r z y p a d k o w y c h  m o ż l i w o ś ­
c i a c h  t w ó r c z y c h  r e ż y s e r a .  
D o s k o n a ł ą  i p e ł n a  n a p i ę c i a  
j e s t  j e d n a k  s c e n a  r a t o w a n i a  
c z ł o w i e k a  z  w i e ż y  z a g r o ż o ­
n e j  p r z e z  w y t r y s k  r o p y  n a f -

n i e  w y k r a c z a j ą  p o z a  s c h e ­
m a t  c o d z i e n n o ś c i .  D o z n a n i a  
l u d z i  s t a r a ł  s i ę  p r z e d s t a w i ć  
L e n a r t o w i c z  w  w y m i a r z e  
s z o r s t k i e j  a u t e n t y c z n o ś c i ,  w  
k o n k r e t n y m  w y c i n k u  c z a s o ­
w y m ,  c h c i a ł  p r z e p r o w a d z i ć  
d o k u m e n t a l n ą  o b s e r w a c j ę  l u  
d z i .  S o c j o l o g i c z n y  p e j z a ż  z o  
s t a ł  k o n s e k w e n t n i e  u t r z y m a ­
n y ,  l e c z  s o c j o l o g i c z n y  o p i s  
l u d z i  w  n i m  w y s t ę p u j ą c y c h  
—  z a w i ó d ł .  Z b y t  s k r ó t o w e  
u p r o s z c z e n i a  p o s t a c i  p o w o ­
d u j ą  i c h  a h l s t o r y c z n o ś ć  i 
a s p o ł e c z n o ś ć .  W i d z i m y  w i e l e  
o s ó b  p r z e s u w a j ą c y c h  s i ę  n a  
o b r a z i e ,  a l e  n i c  o  n i c h  n i e  
w i e m y ,  j a k  b y  z n a l e ź l i  s i ę  n a  
z a s a d z i e  r e k w i z y t ó w .  N i e ­
w i a d o m ą  p o z o s t a j e  n a w e t  
p r z y c z y n a  w y o b c o w a n i a  g ł ó w  
n e g o  b o h a t e r a ,  S z y m k a .  z  
j e g o  r o d z i n n e g o  ś r o d o w i s k a .

L e n a r t o w i c z  n i e  p r z e p r o ­
w a d z i ł  s e l e k c j i  z d a r z e ń  a  
p r z e z  t o  p a r a  b o h a t e r ó w  i 
ś r o d o w i s k o w e  g r u p y  z a t r a ­
c i ł y  s w ó j  a u t e n t y z m .  S t ą d  
g ł ó w n y  w ą t e k  p o z w a l a  s i ę  
z w u l g a r y z o w a ć :  i c h  d w o j e  i 
o n  t r z e c i ,  z a ś  j e g o  r o z w i ą z a ­
n i e  t r ą c i  o  m e l o d r a m a t y  c y ­
n y  k a n o n :  h a p p y  e n d  t y c h  
d w o j g a ,  t e n  t r z e c i  o d c h o d z i .  
N a w e t  p r z y  d o b r e j  w o l i  n i e ­
z r o z u m i a ł ą  j e s t  d l a  w i d z a  
o s o b i s t a ,  z a w o d o w a  i m o r a l ­
n a  k l ę s k a  t e g o  t r z e c i e g o  —  
B r o n k a .  B r o n e k  w  i n t e r p r e ­
t a c j i  J ó z e f a  P a r y  t o  n a j l e ­
p i e j  z a g r a n a  r o l a  w  . . N a l c i e 1. 

i  T e r e s a  I ż e w s k a  >4»  T a d e u s z  
J a n c z a r  w y d a j e  m i  s i ę .  n i e  
s p r o s t a l i  z a d a n i u  a k t o r s k i e ­
m u  N a t o m i a s t  p l a s t y c z n a  
s t r o n a  „ N a f t y “  —  z d j ę c i a  
C z e s ł a w a  S w i r t y  —  s ą  c h y b a  
r e w e l a c j ą  i w y d a r z e n i e m  a r ­
t y s t y c z n y m .  W  s u m i e  j e d n a k

N a f t a “  p o z o s t a n i e  t y l k o  n i e  
u d a n a  p r ó b ą  u j ę c i a  r z e c z y ­
w i s t o ś c i .  A l e  n a  p e w n o  w a r ­
t a  j e s t  o b e j r z e n i a  i d y s k u s j i ,  
c h o ć  o  p o w tó r n e j  r e h a b i l i ­
t a c j i  r e ż y s e r a  m ó w i ć  j e s z c z e  
z a  w c z e ś n i e .

- '.-m y-.— V-- *

f in a  Louise

I  Filmy
na

\ ukończeniu
. «  J a n u s z  M o r g e n s t e r n  ( „ D o
1  w id z e n ia  d o  j u t r a “ ) r e a l iz u je  
I  w  te j c h w ili  w  ze.sipole „ K a d r“ 
I  f iim  w e d łu g  s z tu k i J u ra n d o ta  
I  „T rzec i d z w o n e k “ . T y tu ł f il-  
I  m u — „ J u t ro  p r e m ie ra “ . W r o ­

lach  g łó w n y ch  g r a ją :  K a lin a  
.1 ę d ru s ik , G u s ta w  H o lo u 'x îk , 
W ień czy sław  G liń sk i, B a rb a ra  
K ra ftó w n a , W an d a  L uczy ck a , 
A le k sa n d e r  B a rd in i, E d w a rd  
D z iew o ń sk i i  W o jc iech  S ie ­
m io n .

„M ój s ta ry "  j e s t  n o w y m  
f ilm e m  J a n u s z a  N a s fe te ra  k tó  
ry  re a l iz u je  ¡Ko n a  P o d staw ie

I  s c e n a r iu s z a  o p a r te g o  o  o p o ­
w ia d a n ie  je g o  i T e re sy  N a s fe ­
te r . „M ój s ta ry “ b o dzie  w y d a­
n y  w  z b io rze  o p o w ia d a ń  „N a- I sz e i K s ię g a rn i“ . W f ilm ie  ty m  

I  g ra ć  b e d a  d z iec i, lecz  a d re sa -  
1  tom  b e d a  n :o  ty lk o  w id zo w ie  B n a jm ło d s i, a le  ta k ż e  d o ro śli, 
i  k tó rz y  z n a jd ą  w  f ilm ie  w ie le  
I  sw o ic h  p ro b lem ó w . P o d k re ś lić  
I  n a leży , że . o p e ra to re m  film u  
i  b ęd z ie  J e rz y  W ójcik , a u to r  
I  zd ję ć  „P o p io łu  i d -a m e n tu “ , 
8  ..M atki Jo a n n y  od A n io łó w “ , 
■ „ S a m s o n a “.

S ta n is la w  B a re ja , a u to r  
I  ,;M ęża sw o je j żo n y “ i A lek san  
I  d e r  S eib o r-R y lsk i sc e n a rz y s ta  
I  i p isa rz  zakoń czy li w sp ó ln ie  
I  re a liz a c ję  zd jęć  d o  f ilm u  sen- 
I  s a c y jn e g o  „D o tk n ię c ie  n o c y “ 
I  o sn u te g o  n a  a u te n ty c z n y m  wy- 
1  p ad  ku. k tó ry  zd a rzy ł s ię  w 
"  1957 r. n a  sz o sie  w  w oj p o -  

z n ań sk im  k o ło  P lesz ew a . F ilm  
— d e b iu tu je  w  f i lm ie  „SOIIO“, r e a l i z o w a n y ii. , r e a liz u je  zespó ł „R y tm ".

w  H o l ly w o o d  A .  N .
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się je d n a k , że  d z ień  to n ie ­
z w y k ły  i.,, ró w n ie ż  w y w ie s ili 
f la g o w ą  g a lę . N a g ro d z iły  ich 
b ra w a  la k  g ro m k ie , ja k im i  
z a p e w n e  ry b a k  po lski n ig d y  
n ie  b y ł i n ie  będzie  w ita n y ,..

P o  cęż je d n a k  m ó w ić  o 
ś w ię ta c h ; w  dzień  po w szed n i 
n a  schodach p a ła c u  p re z y ­
d e n ck ieg o  stoi w a r fa  w  ba ­
je c z n ie  k o lo ro w y o h  m u n d u ­
ra c h  i he łm ach  b łyszczących , 
j a k  , (ifrykań .skię  s łońce, K ,a ż - 
,dcj np cy  p a ła c  ja ś n ie je  I lu m i­
n a c ji), fu n k c jo n u ją c e  bez - p rze  
r w y  T o ritan n y  m ie n ja , s ię , w  
b laskach  ró ż n o b a rw n y c h  re ­
fle k to ró w . P re z y d e n t n ie  ru ­
sza się in a c z e j, ja k  w  esko r­
c ie  sam och odow ej i m o to c y k ­
lo w e j ś w ity : z m o to ry z o w a n y  
o rs z a k  pędzi z z a w ro tn ą  
szybkością  p rze z  m ia s to , d a ­
ją c  zn a ć  o sobie p r z e ra ź l i­
w y m  w y c ie m  syren ...

F ra n c u z i, k tó rz y  d o tąd  n ie  
w y n ie ś li się je s z c z e  do s w o ­
je g o  k ra ju , uśm iecha ją  się 
iro n ic z n ie  i m ó w ią , że  o d ż y ­
ły  w  d z is ie js z e j G w in e i da­
w n e  „n a c ze ln ik o w s kre “ c ią g o ­
ty  do p o m p y i b ły s z c z e n ia , 
że  w  n o w y ch  w a ru n k a c h  z a ­
m ie n io n o  ty lk o  m a lo w a n e  ta r ­
cze i m ask i na lś n iąc e  sam o­
chod y  z s y re n ą . N ie  p r z y łą ­
czam  się do te g o  z d a n ia . 
N ie  w id z ę  w  ty m  w s z y s tk im  
n a w ro tu  do d a w n yc h  a fry ­
k ań s k ich  ry tu a łó w  —  p rz e ­
c iw n ie , d o s trz e g a m  tu c e lo w y  
k ro k  n aprzód  w  procesie , 
z w a n y m  o g ó ln ie  d e k o lo n iz a -  
c ją .

N a  c zym  b o w ie m  ta d eko -  
lo n iz a c ja ' w  d z is ie js ze j G w in e i 
po lega?  N ie  ty lk o  na o s ta ­
te czn ym  ru g o w a n iu  res z te k  
w p ły w ó w  g o sp o d arczych  m e­
tro p o lii, a le  ta k ż e  i na re s ta u ­
ro w a n iu  lu d z k ie j duszy . T a k . 
T e  p rze sa d n e  m oże  p a ra d y , 
po ch o d y  i d e k o ra c je  —  to 
ś ro dk i s to s o w a n e  „od  z e w ­
n ą t r z "  na c iężką  chorobę, 
M ó rą  p o z o s ta w ił w  spadku  
k o lo n ia liz m : na k o m p le k s  n iż ­
szości. L u d z ie , k tó ryc h  p rze z  
'lata c a łe  o f ic ja ln ie  i n ieo fic ­
ja ln ie  n a z y w a n o  b a rb a rz y ń ­
c am i, p ó łg łó w k a m i, a co n a j ­
w y ż e j d u ży m i d z ieć m i, te ra z  
m a ją  sobie u z m y s ło w ić  i u -  
■trwalić w  p a m ię c i, że  w o ln o  
im  n areszc ie  g łośno  śp iew ać  
w ła s n y  h y m n  i w iw a to w a ć  
n a  cześć w ła s n y c h  p rz y w ó d ­
ców . „ M o ż e m y  sobie  d z is ia j 
p o zw o lić  na ta k ie  ś w ię ta "  —  
p o w ie d z ia ł m i jed en  z e a p ló w  
p o dczas  d e fila d y  i n ie  po­
t rz e b o w a łe m  ż a d n y c h  d a l­
szych w y ja ś n ie ń .

„ A fry k a ń s k i"  k om pleks  n iż ­
szości... Z d z iw ić  m oże  kogoś.

że is tn ie je  on jeszcze  w  k ra ­
ju  n ie p o d le g ły m , k ló ry  m u ­
s ia ł sobie  n iep o d leg ło ść  sam  
w y w a lc z y ć , a po jęcie  w a lk i 
p rz e c iw s ta w n e  je s t p rzec ież  
w s z e lk ie j p o tu ln ośc i i z a s t r a -  
chan iu , w s ze lk ie m u  poczuciu  
n iższo śc i.

P rz e d e  w s zy s tk im  czyn n ie  
nie  w a lc z y li w s zy s cy ; część  
d a w a ła  ,ty lk o  m o ra ln e  p o p a r­
cie w a lc zą c y m . A  d a le j —  
m a rz e n ia  o w o ln o śc i n ie  są  
ró w n e  w o lno śc i sam ej i  c zę ­
sto  ten , k tó ry , n ie p rz y g o to ­
w a n y  p s ych iczn ie , s ta l się 
n a g le  o b y w a te le m  s u w e re n ­
nego k ra ju , poczu ł się w  n o ­
w e j ro li dosyć g łu p io . R o b i­
łem  c zas a m i w  K o n a k ri 
p ew n e  e k s p ery m e n ty , n ie  z a ­
s łu g u ją c e  z re s z tą  na poch­
w a lę , ja k k o lw ie k  ich ceł „po z­
n a w c z y "  n ieco m n ie  t łu m a c z y :  
z a k ła d a łe m  się ze zn a jo m y m i, 
że uda m i się w e jś ć  bez p rz e ­
pu stk i do s trze żo n eg o  przez  
w a rto w n ik a  u rzę d u . P rzed  
bram ą_  p rz y b ie ra łe m  m o ż liw ie  
n a jb arc lz ie j n apu szo ną  po­
s taw ę , rzu c a łe m  p rze z  ram ię  
„ca v a , c a m a ra d e "  i s z ty w ­
nym  k ro k ie m , n ie  zaczep io n y , 
w c h o d z iłe m  do w n ę trz a . A  
w y s ta rc z y ło  p rzec ież  u ja w n ić  
chociaż cień n iezd ec y d o w a n ia , 
czy  —  co je s z c z e  gorsze—  
za d a ć  s tra ż n ik o w i ja k ie ś  py ­
ta n ie , i  ju ż  z a c z y n a ły  się le ­
g ity m o w a n ia , ta s ie m c o w e  fo r ­
m aln o śc i, p rze p u s tk i, te le fo n y  
do p rze ło żo n y c h ; ko m p leks  
c z a rn e j skó ry  d a w a ł o  sobie  
zn a ć  p rze g ię c ie m  w  d ru g ą  
s tronę , po d kreś len iem  sw o je j 
p o zyc ji, godności, w ła d z y .

T e r y to r iu m  dz is ie jsze j  G w in e i  o d k ry te  zosta ło  d la  
E u ro p y  przez żeg la rzy  p o r tu g a ls k ic h  ¡tu po ło w ie  X V  w.  
o d k ry w c y  n a z w a l i  tę z iem ię  „ R z e k a m i  P o łudn ia . ' .  
Z  r ą k  p o r tu g a ls k ic h  p rz e ję l i  G w in e ę  w y s ła n n ic y  rządu  
f ran cusk iego ,  k t ó r z y  pod kon iec  X I X  w ie k u  n a d a ł i  
te m u  k r a j o w i  s ta tus  k o lo n ia ln y .  Jako  ko lo n ia ,  w ch -  
dząca w  sk ład  Z a c h o d n io -A f r y k a ń s k ie j  W sp ó ln o ty  
f r a n c u s k ie j  (A .O .F.)  p rz e t rw a ła  G w in e a  aż do r o k u  
1958, k ie d y  to ludność  m ie jsco w a  w y p o w ie d z ia ła  się 
w  pow szechnym  re fe re n d u m  za n iepod leg łośc ią  k r a ­
ju .  P re zyd e n te m  s t iw e re n n e j  R e p u b l ik i  G w in e i  został  
dz ia łacz  z w ią z k o w y  i  p rz y w ó d c a  D e m o k ra ty c z n e j  
P a r t i i  G w in e i  (P .D O . )  p. S ekou Tourć .

O bszar G w in e i  w y n o s i  245.857 km . k w . ,  lu d n o ś ć .  
2.800.000. P ra w ie  ca ła  ludność  w y z n a je  is la m  (98%)  
G w in e a  n ie  je s t  k r a j e m  n a ro d o w o ś c io w o  je d n o l i ­
t y m ;  j e j  t e r y to r iu m  za m ieszku ją  t r z y  p le m io n a  g łó w -  
ne Susu, M a l i n k i  i  F u la  —  oraz  k i l k a  m n ie j  l ic z ­
nych.

W  okres ie  k o lo n ia ln y m  gospodarka  G w in e i  o p a r ta  
by ła  g łó w n ie  na  m o n o k u l tu rz e  b a n a n ó w , dop ie ro  po 
d ru g ie j  w o jn ie  ś w ia to w e j  a d m in is t r a c ja  f r a n c u s k a  
p rz y s tą p i ła  do e k s p lo a ta c j i  bogatych  złóż r u d y  że­
la z n e j  i  a lu m in io w e j .  O becn ie  w o ln a  G w in e a  z a m ie ­
rza  bu d ow ać  w ła s n y  p rz e m y s ł  w  o p a rc iu  o żyw e  
k o n ta k t y  h a n d ło w e  ze Z w ią z k ie m  R ad z ie ck im ,  Po lską ,  
C h in a m i  L u d o w y m i ,  C zechos łowac ją ,  W ę g ra m i i  N ie ­
m ie c k ą  R e p u b l ik ą  D e m ok ra tyczn ą .

W s to l ic y  G w in e i  —  K o n a k r i  (80.000 m ieszkańców )  
p rz e b y w a  obecnie w ie lu  P o la k ó w ,  k tó r z y  na zap ro ­
szenie rząd u  g iu in e jsk ie g o  o b ję l i  ta m  eksponow ane  
s ta n o w is k a  w  reso r ta ch  m in is te r ia ln y c h ,  zarządz ie  
p o r tó w ,  r y b o łó w s tw ie  i tp .  W  ra m a c h  u m o w y  h a n d lo ­
w e j  P o lska  dos ta rcza  G w in e i  a r t y k u ł y  p rz e m y s ło w e  
(samochody, pap ie rosy ,  cem en t  i  inne )  w  z a m ian  za 
ru d ę  żelazną, owoce p a lm  o le jo w y c h ,  banany , k o p rę  etc.

G w in e a ,  w r a z  z G haną  i  R e p u b l ik ą  M a l i ,  na leży  do  
c z o łó w k i  p a ń s tw  a f ry k a ń s k ic h ,  w a lczących  bezkom ­
p ro m is o w o  o w y z w o le n ie  ca łe j  A f r y k i  spod p a n ow a ­
n ia  k o lo n ia l i z m u  o raz  o u n ic e s tw ie n ie  zakusów  tak  
z im n e g o  n e o k o lo n ia l iz m u ,  k l ó r y  w p ł y w a m i  gospo­
d a rc z y m i  na by łe  k o lo n ie  s ta ra  się zas tąp ić  u tracone  
w p ł y w y  po l i tyczne .

UMYSŁÓW
n a lo ra  F re z o ls  do K o n a k ri, t u  b ia le g i  c z ł o w i e k a ,  j e g o  cy*
■został a re s z to w a n y  i s k a z a n y  w i l iz a c j i  i  k u ltu ry , z drug i® )
n a  ze s ła n ie . P od stępem  też  zaś —  s yn o n im  z n ie n a w id z o *
ś c ią g n ię to  je g o  syna i z e s ła -  n e j, obcej p rze m o cy . F r a ń -
no ra ze m  z o jce m . P o w ró c ili cuzi o d e s z li, w y o b ra ż e n ia  } e
o b a j po k ilk u  la tach  i z n o w u  z o s ta ły . Z a b a w n e , ja k  d z is ia j
„ s p o w o d o w a li k ło p o ty " . A -  re a g u ją  G w in e jc z y c y  —  &
re s z to w a n y  p o w tó rn ie  w  roku  w ła ś n ie  n ie z b y t ś w i a t l i
1911, u w ię z io n y  zo s ta ł A lfa  podczas s p o tk a n ia  z  m ezn a*
Y aya  w  P o r t -E t ie n n e , z w a -  n y in  sobie b ia ły m  c z lo w ie *
n y m  „suchą g ilo ty n ą " , g d z ie  k ietn . J eś li b ia ły  n i e  z n a  jÇ*
z m a r ł ju ż  po roku. Z a s łu ż y ł zyka  fra n c u s k ie g o  —  n a b ie *
w ię c  z pew n ością  na m iano  ra ją  d o  n ieg o  p o g a rd y , po*
o f ia ry  k o lo n ia liz m u , a le  sam  n ie w a ż  w y s u w a ją  w n io s e k ,
p rz e b ie g  w a lk , k tóre  p r o w a -  iż  na p e w n o  n ie  m a  on nic
d z il p rze c iw k o  F ra n c u z o m , i w s p ó ln e g o  z  o s ią g n i ę c i a m i
n a w e t k o n k re tn y  p rze d m io t m y ś li eu ro n e js k ie j. Jeś li mówi
sporu  —  do d z is ia j n i c  s ą  po fran cu sk u  —  ś c i ą g a  na
zn a n e . s ieb ie  p o d e jrzen ia , ż e  p o z o s t a

D ru g i z w a l się S a m o ry  T o -  ie  w  ja k ic h ś  konszach tach  *
tiré , d z ia ła ł w  końcu X IX  k o lo n ia liz m e m . I ta k  ź le  i tak
w ie k u . O  n im  m a m y  ju ż  w ię -  n ied obrze .
coj szczeg ó łó w . N a p o g ra -  U c z u le n ie  na „ b ia łą  tw a r z '
niczu  S u d an u  i d z is ie js ze j Id z ie  d a le j. W  n iek tó ry c h  ś ro *
p ó łn o c n o -w s c h o d n ie j G w in e i d o w iskach  m u rzyń sk ich  każdy
u tw o rz y ł n ie z a le ż n e  ces a rs tw o  b ia ły  uchodzi z a  f a k t y c z n e g o ,
ze s to licą  w  K a n k a n ie . P rz e z  lu b  co n a jm n ie j p o te n c j a l n e g o
siedem  lat sku tec zn ie  o d p ie - k o ło n ia lls tę . Z  n ieufnością
ra i a ta k i w o js k  fran cu sk ich , ś led zi się je g o  kro ki, w is i na“
P o s ia d a ł k ilk u n a s to ty s ię c zn ą  n im  b e zg ło ś n e  p y t a n i e :  f 0
a rm ię  n ie n a jg o rz e j u z b ro jo n ą , ty  w ła ś c iw ie  tu ta j r o b i s z ’
zn a k o m ic ie  z o rg a n iz o w a n ą . T w o je  m ie jsce  je s t w  E u ro *
S to s o w a ł w  w a lc e  ta k ty k ę  piet w  A m e ry ce , ta m  g d z ie
p rz y p o m in a ją c ą  m eto dy  r io w o - lu d z ie  m a ją  b ia łe  t w a r z e ,
c zesn ej p a r ty z a n tk i, B y l ró w - C ię ż k i to  p ro b lem , z w ła *
n ież p ra w o d a w c ą , m u z u łm a n -  s zc z ’. dz iś , gd y  w ie lu  b iałych
skim  k a z n o d z ie ją , ą ło w em  p rz y b y w a  do w o ln y c h  p a ń s tw
p ra w d z iw ą  g ło w ą  p a ń s tw a , a fry k a ń s k ic h  z b e z i n t e r e s o W '
A le  F ra n c u z i o b d a rz y li go  ną pom ocą. W  ¿ rz o d u ją c y d 1
p rz y d o m k ie m  „ K rw a w e g o  S a -  w a rs tw a c h  spo łecznych  cizi*
m o ry " , o d m a lo w a li ja k o  p o - s ie jsze j G w in e i lu d z ie  o r ie n *
tw o ra , p o ró w n a li z A ty llą . I tu ją  się doskonale  w  u k ła d z i*
cóż na to poradzić?  W y p a d a  p o lity c zn y m  ś w ia ta  i z d a j i
chyba p rz y łą c z y ć  się do z d a -  sobie s p raw ę , ż e  o b ó z  s o c ja *
n ia  w spó łczesn eg o  p u b licy s ty  lis ty c z n y  m ia ł z a w s z e  i m a
g w in e js k ie g o , k tó ry  ta k  o w  sw oim  p ro g ra m ie  p o p a r c i*
n im  pisze: „ N ie  c h o d z i  w c a le  d la  k ra jó w  k o lo n ia ln yc h , w a l”
o  to , a b y  i d e a l i z o w a ć  S a m o ry ; czących  o  w y z w o le n i e .  O
b y ł to c z ło w ie k  s w o j e j  e p o k i ,  G w in e jc z y c y  w ie d z ą , ż e  o b e c -
p r o d u k t  s p o ł e c z e ń s t w a ,  w  ność o b y w a te li r a d z i e c k i c h ,
k tó ry m  się u ro d z ił;  b y ł  to  po lskich , c z e c h o s ł o w a c k i c h  W
c z ło w ie k  w o jn y , a  n i e  m a  w y z w o lo n e j G w in e i m a ti*
p rzec ież  w o je n  h u m a n ita r -  celu  w ła ś n ie  u t r w a l e n i e  j.cJ
n y c h “ .

P ra c u ją  w ięc  d z is ia j go  
rą c zk o w o  g w in e js k ie  a rc h iw a ,

D

N iech a j n ik t je d n a k  n ic  
sąd zi, że  na w s p o m n ia ­
nych  „ś ro dkach  z e w -  
nç .trzn vch " k ończy  się 

te ra p ia  z k o m p le k s ó w . W  o r ­
g a n iz a c ja c h  p a rty jn y c h , w  
s zko łach  i in n y c h  in s ty tu c ja c h  
o ś w ia to w y c h  toczy  się w ie lk i, 
p la n o w y  bój o  „ d c k o lo n iz a c ję  
in te le k tu a ln ą " . N ie  o co in ­
nego  tu  chod zi, ja k  o w y p ro ­
s to w a n ie  p rz y g a rb io n e g o  d u ­
cha b y łe g o  „ b a rb a rz y ń c y " . 
J ed n y m  Ze sposobów , k tó ry  
m a w ró c ić  m u pew ność sieb ie  
i poczucie  w ła s n e j go dnośc i, 
je s t o d k ła m a n ie  h is to rii, do­
ty ch cza s  p re p a ro w a n e j .w 
duchu podnoszen ia  na p ie ­
d e s ta ł k o lo n ia ln e j w ła d z y  i 
m ie s zan ia  z b ło tem  w s z y s tk ie ­
go , co a fry k a ń s k ie , co z F r a n ­
c ji n ie  pochodzące.

O tw ó rz m y  k a r ły  ja k ie g o -  
k o lw :ek  p o d ręc zn ika  h is to rii, 
ja k ie jk o lw ie k  p u b lik a c ji perio­
d y c zn e j, u k a z u ją c e j się w e  
F ra n c ji „ D 'O u tre  A ie re “ . Na  
:ch k a r ła c h  c ią g n ie  s ię  V iic -  
o rz e rw a n y  p a te ty c z n y  epos . 
n o dbo jów  A fry k i, k rw a w i 
n a c y fik a to rzy , ta cy  n a w e t ja k  
A n g o u lv a n l i A rc h in a rd . o to ­
czen i są g lo r ią  do broczyń có w ,

a  cl, k tó rz y  im  się p rz e c iw -  
s la w ia li,  o k re ś la n i są ja k o  
o k ru tn ic y , fa n a ty c y  I ta k  da ­
le j. N a  poch lebną w z m ia n ­
kę z a s łu g u ją  w śród  A fry k a ­
n ó w  —  je d y n ię  z d ra jc y . P rz y ­
w o d z i to  na  p am ięć  p ew n e  
koncepc je  K ip lin g a , a z w ła ­
szcza p a rad o k s a ln ą  postać  
G u.nga D in a , o w e g o  h in d u s ­
k ie g o  „ v o lk s d 6u ts c h a " , k tó ry  
g in ie  w a lc z ą c  po s tro n ie  A n ­
g lik ó w  p rze c iw k o  sw o im  b ra ­
c iom ' ' je s zc ze  n ie w y m o w n ie  
się c ieszy, że  Im p e r iu m  po­
z w o liło  m u  o d d a ć  życ ie  za 
k o lo n ia ln ą  s p raw ę .

D c k o lo n iz a c ja  in te le k tu a ln a  
zm ie rz y ć  m usi za tem  do o d ­
g rz e b a n ia  z py łu  za p o m n ien ia  
p o stępo w ych , w o ln o śc io w y c h  
tra d y c ji G w in e i. S p ra w a  jes t 
n ie z w y k le  tru d n a , z w ie lu  
w zg lę d ó w . P o  p ie rw s ze , is t­
n ie jąc e  ź ró d ła  są z re g u ły  
ź ró d ła m i fra n c u s k im i; p ra w d y  
trze b a  do p iero  szukać  m ię d zy  
w ie rs z a m i,, trzeb a  w y k o rz y s ty ­
w ać  w s z y s tk ie  p o le m iczn e  
scysje  p o m ięd zy  p o szczeg ó l­
n y m i a u to ra m i, w y s z u k iw a ć  
rze c zy  do tąd  n iep u b lik o w a n e  
ze w z g lę d u  na s w o ją  „ d r a ż -  
liw o ś ć " . P o  d ru g ie , a fry k a ń ­

scy b o h a te ro w ie  o d b ie g a ją  
is to tn ie  od w z o ró w  m ora lnośc i 
i in te le k tu  D id e ro ta  i L e n in a ;  
trzeb a  p rz e to  od razu  t łu m a ­
czyć, że  u ro d z ili się i w y ­
c h o w a li w  in nych  w a ru n k a c h , 
że u tn ys ło w ość  Ich i m eto dy  
d z ia ła n ia  r o z w i ja ły  się w  in ­
ne j s ferze  pojęć. A tłu m a c z e ­
n ie  le g o  n ie  p rzy c h o d z i g ła d ­
ko; w ie lu  A fry k a n ó w , z w ła ­
szcza trochę  w y k s z ta łc o n y c h , 
p rz y k ła d a  do  c zyn ó w  lu d zk ic h  
m ia rk ę  ju ż  d z is ie js z ą , z a p a ­
m ię tan ą  z k s ią żek  w s p ó łc zes ­
nych , k tó re  p rz y p a d k ie m  lub  
n ie  p rzy p a d k ie m  t r a f i ły  do  
fch rąk .

R zu ć m y  choc iażby  ok iem  
na d w ie  s z ta n d a ro w e  postacie  
g w in e js k ic h  b o jo w n ik ó w  p rze ­
c iw ko  k o lo n ia liz m o w i. Ic h  ż y ­
c io rysy  są ju ż  n ib y  op raco ­
w a n e  —  a p rze c ie ż  ile  tu  
luk, ile  w ą tp liw o ś c i!

Jeden z n ich n a z y w a ł się 
A lfa  Y a y a  i je m u  to w ła ś n ie  
p o św ięco ny  je s t hym n n a ro ­
dow y G w in e i. W ia d o m o  o  
n im , że by l n a c z e ln ik ie m  p ro ­
w in c ji L a b i  i w  la ta c h  1905 - 
1911 „ w y w o ła ł za m ie szk i r a ­
zem  z g ru p ą  in n ych  ksenofo­
b ó w ". Z w a b io n y  p rze z  g u b e r-

p o lity c zn a  w o lno ść  b y łe j kc*  
lo n ll, to  d o p ie ro  e ta p  p ierw szy

k o m p le tu ją  d o ku m e n ty , w  n iep o d leg ło ś c i p r a w d z iw e j >
spraw ach  no w szych  sp isu ją  że  koncepcja  n e o k o lo n fa lis *
z e z n a n ia  naocznych  ś w ia d - ty c z n a  po lega na zastąp ien iu
ków . O p a tru ją  re z u lta ty  sw ych u tra c o n e j w ła d z y  hezpośred*
b adan k o m en ta rze m  i m a -  n ie j w p ły w a m i pośredn im i,
te r ia ly  te  p u b lik u ją  su k c e - u z a le ż n ie n ie m  go sp odarczym
s yw n ie  w  czasop ism ach. I b y łe j k o lo n ii. W ie d z ą , że obó*
tak  się ro d zi no w a  h is to ria , s o c ja lis ty c z n y  n ie  chce na*
na  go rąco , d y n a m ic zn ie  i to m ia s t dopuścić do te j za -
posp ieszn ie , podobnie  ja k  ca la  m la n y  s ie k ie rk i na k ije k  i ż *
p ań s tw o w o ść  w o ln e j G w in e i... z te j ra c ji n a w ią z u je  ze św ie*

*  ,  *  żo  n a ro d z o n y m i państw am *
e ko lo n iza c ja  in te le k tu a l-  A fry k i s tosunk i hand low e,
na s ilą  rzec zy  z w ra c a ć  posyła  sw oich  f a c h o w c ó w ,
się m usi p rze c iw k o  s ło w em  w s p ó łp ra c u je  na b a '

F ra n c ji,  a le  je d y n ie  p rze c iw k o  z ie  rów n ości. N ie  w szyscy
F ra n c ji im p e r ia lis ty c z n e j, je d n a k  z ro z u m ie li te rzec zy  '
p rze c iw k o  F ra n c ji —  b y łe j p o czą tk o w o  n a w e t do na*
„ m e tro p o lii“ . D la  w y k s z la fc o - p o d ch o d z ili z re z e rw ą . C zas
no g o  G w in e jc z y k a  po jęcie  je d n a k  b ieg ł. Z a c z ę ły  d °
„ F ra n c u z "  nie jest syn o n im e m  K o n a k ri z a w ija ć  s ta tk i z to *
k o lo n ia łis ty . P rz e c iw n ie  —  w a ra m i ra d z ie c k im i, po lskim i.
F ra n c u z  je s t d la  n ieg o  p rzed  w ę g ie rs k im i. S p e c ja liś c i p rzy *
s ta w ic le lc m  n a ro llu , k tó re g o  s ia n i z tych k ra jó w  m o n to -
w k la d  w  k u ltu rę  ś w ia to w ą  w a li  na m ie jscu  m aszyny ,
n ie  m a sobie ró w n yc h . C z o -  o rg a n iz o w a li ta k ą  lu b  in n i
Io w a  g ru p a  g w in e js k a  s tu - d z ie d z in ę  g o sp o d a rk i. A  w
d lo w a la  przecież  n ie  g d z ie  ś lad  za tym  n ie  postępow ały
in d z ie j, ja k  w ła ś n ie  w  P a -  ża d n e  te n d e n c je  „ w y k i w a n i a “
ryżu ; n ie  ty lk o  je j  ję z y k  f r a n -  A fry k a n in a , a n i n a w e t o b ja *
cuskl, lecz ca ły  .spo só b  m y ś - w y  e u ro p e js k ie j w yn ios łośc i-
len ia , c a ły  m odel w e w n ę trz n y . P rz e c iw n ie : na k ażd y m  kroku
G w ln e jc z y k  —  to  w  p e w n ym  u ja w n ia ła  sie p r z y j a c i e l s k a
sens ie  c z a rn y  F ra n c u z . 2 eb y  p o staw a ow ycri „ n le z w y k ly c n
się z n im  po ro zu m ie ć , n ie  p rzy b y s zó w . G w in e je z y k , na"
w y s ta rc z y  m ó w ić  po f ra n c u -  w et ten  n a jm n ie j o r ie n tu ją c y
sku. T rze b a  m ó w ić  ta k  ja k  się w  od c ien iach  ś w ia lo p o *
F ra n c u z , o p ero w ać  ty m i s a m y - g ląd u  b ia łyc h  lu d z i, zacz? '
m i k a te g o ria m i po jęć, w y s la -  ro z e z n a w a ć  s i ę  w  w a c h la rzu
w iać  się s ty le m  w ła ś c iw y m  b ia łyc h , p o ją ł w reszc ie , że >
F ra n c u z o w i, u ży w a ć  je g o  a r -  jeden d ru g ie m u  n ie ró w n y . To
g u m e n ta c ji. Jeś li n ie  w ies z , ju ż  sukces p o w a żn y ,
k to  to by ł W o lie r , p rze p a d łe ś  Z  n ie m a łą  p rzy je m n o ś c i?
w  oczach  G w in e jc z y k a , o h o - m o że m y  o ś w ia d c zy ć , ż e  i my*
ciażbyś  nie w iem  ja k im i z a le i-  P o la c y , d o ło ż y liś m y  swojf)
ta m i ro z p o rz ą d z a ł poza ty m . ceg ie łkę  do re h a b ilita c ji b ia *
D o g a d a s z  się m o że  na po zór lego  c z ło w ie k a  w  A fryce;
—  a le  n ie  po ro zu m ie sz  do Jest to  je d n a k ż e  h is to ria  ju z
końca. N ie  będzie  clę s z a n o - osobna, w y k ra c z a ją c a  poza
w a ł. I s łu szn ie . o g ó ln e  ra m y  procesu „ in te *

T y le , co  do  s tan o w isk a  o -  le k tu a ln e j d e k o lo n lz a c ji" .
św ieconeg o  G w in e jc z y k a . M I R O S Ł A W  A Z K M B S K I  
S p ra w y  k o m p lik u ją  się n a to ­
m ia s t ty m  w ię c e j, Im  n iżs zy  
będzie  po ziom  in te le k tu a ln y  
„ tu b y lc a " . W  okres ie  ostrp j 
w a lk i p rze c iw k o  k o lo n ia liz ­
m o w i „ d o ły "  id e n ty f ik o w a ły  
częs to  F ra n c u z a  z k o lo n ia li -  
stą, a n ik t z p rzy w ó d c ó w  n ie  
m ia ł czasu  a n i p o trze b y  t łu ­
m aczyć  p ro b le m u  ro z w a rs tw ie ­
n ia  s p o łec ze ń s tw a  w  sam ej 
F ra n c ji. I w ła ś c iw ie  postępo­
w a li s łu s zn ie , ja k o  że  o lb r z y ­
m ią  w iększość  p rzy b y s zó w  z 
m etro p o lii s ta n o w ili u rzę d n ic y  
a d m in is tra c ji, ż a n d a rm i, k u -  
p c y -w y z y s k iw a c z e  i in n i 
fu n k c jo n a riu s z e  a p a ra tu  u c i­
sku. F ra n c ja  —  to  b y l z je d ­
n e j s tro n y  s yn o n im  a u to ry le -
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K O N S T Y T U C J I  N R F . . .

.‘31 m a rc a  1 9 5 6  r o k u , na  
m o c y  a r t .  1 3 1  k o n s ty tu c j i  
N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  F e ­
d e r a ln e j ,  p o w o ła n o  w  N R F  
do  s łu ż b y  p a ń s tw o w e j p o n a d  
1 8 1  ty s ię c y  b y ły c h  f u n k c jo ­
n a r iu s z y  n a z is to w s k ic h , u -  
p r z e d n io  ś c ig a n y c h  za  r ó ż n e  
p rz e s tę p s tw a  z o k re s u  h i ­
t le r o w s k ie g o .

P r z y  p o m o c y  o w y c h  d o ­
ś w ia d c z o n y c h  , , k a d r “  p r o ­
w a d z i s ię  d z iś  w  N R F  o- 
k re ś lo n ą  a k c ję  p s y c h o lo g ic z -  
n o -p r o p a g a n d o w ą . B a z u je  
o n a , p o d o b n ie  z re s z tą  ja k  w  
o k r e s ie  r z ą d ó w  H i t le r a ,  n a  
a n ty k o m u n iz m ie  i , .s o w ie c ­
k im  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie " .  
W p r z ą g n ię t o  d o  n ie j  p ra s ę ,  
k in o , r a d io , k s ią ż k ę , a  ta k ż e  
n a u k ę  w  s z k o ła c h . N ie  od  
r z e c z y  b ę d z ie  d o d a ć  w  ty m  
m ie js c u , Iż  p o n a d  3 0  p ro c .  
n a u c z y c ie li  1 p r o fe s o r ó w  p o ­
w o ła n y c h  n a  s ta n o w is k a  w  
p o c z ą tk a c h  1 9 5 6  r .  s ta n o w ią  
lu d z ie  z n a n i z e  s w e j w i e r ­
n o ś c i d la  id e o lo g i i  n a z is to w ­
s k ie j .

Z  k s ią ż e k  s z k o ln y c h  s ta ­
r a n n ie  u s u n ię to  f a k t y  z o -  
k re s u  rz ą d ó w  H i t le r a ,  a w y ­
d a r z e n ia  z la t  1 9 4 5 — 4 7  z a ­
k ła m a n o .

„ D e r  M e n s c h  In  W e n d e l  
d e r  Z e i t e n “  • (C z ło w ie k  n a  
p r z e s t r z e n i w ie k ó w )  —  to  
p o d r ę c z n ik  h is to r i i  d la  u c z ­
n ió w  k la s  V  1 V I .  R e la c jo ­
n u je  s ię  w  n im  o k re s  h i ­
s to r y c z n y  od  r .  1 9 1 4  d o  r .  
1 9 4 5  n a  7 1  s tro n a c h , z c z e g o  
a ż  4 1  p o ś w ię c o n o  c zas o m  I I I  
R z e s z y . . .  W  w y d a n iu  z r .  
1 9 4 8  ( te g o  s a m e g o  p o d r ę c z ­
n ik a )  o k re s o w i 1 9 1 4 — 1 9 4 5  
p o ś w ię c o n o  ju ż  z a le d w ie  4 1  
s tro n , z  k tó r y c h  t y lk o  1 3  o- 
m a w la  m a k a b r y c z n y  o k re s  
w ła d z y  H i t l e r a .  P o n a d to  1 3  
s tro n , t r a k t u ją c y c h  o h i t le ­
r o w s k ic h  o b o z a c h  k o n c e n ­
t r a c y jn y c h  u s u n ię to  z  n o w e ­
g o  w y d a n ia .

C Z T E R Y  I  P O L  L I N I J K I  O  
E K S T E R M I N A C J I  2 Y D 0 W

W  in n y m  p o d r ę c z n ik u  h i ­
s to r i i  d la  d z ie c i o k re s  1 8 4 0  
1 9 1 4  z a m k n ię to  n a  1 1 4  
k a r tk a c h , a  t r a g ic z n y  o k re s  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j s tre s z c z o  
n o  n a  1 1 . z  c z e g o  m a s o w e j  
e k s te r m in a c j i  Ż y d ó w  p o ś w lę  
c o n o ... c z te r y  I p ó ł  l i n i j k i . . . !

In n e  p o d r ę c z n ik i ,  s ła w ią ­
c e  w e w n ę tr z n a  I z a g r a n ic z ­
n ą  p o l i t y k ę  H i t le r a ,  z m ie ­
r z a ją  d o  u s p r a w ie d l iw ie n ia  
I  w y b ie le n ia  w o jn y  p r e w e n ­
c y jn e j .

W  k s ią ż c e  ..G r u n d r ls s  d e r  
G e s c h lc h te “  (Z a r y s  h is to r i i )  
c z y ta m y  m .ln .:

„ S u k c e s y  H i t l e r a  w ś ró d  
c ię ż k o  d o ś w ia d c z o n y c h  z io m ­
k ó w  p r z e s z ły  o c z e k iw a n ia  
le g o  w r o g ó w . W ię k s z o ś ć  
N ie m c ó w  p o s z ła  za  n im ,  
g d y ż  p o ło ż y ł k re s  g ro ź b ie  
k o m u n is ty c z n e g o  n le b e z p ie -

e z e rts tw a , z l ik w id o w a ł  b e z ­
ro b o c ie  i s t rz a s k a ł k a jd a n y  
T r a k t a t u  W e r s a ls k ie g o " .

W  „ W e r d e n  u n d  W e r k e n “  
z n a jd u je m y  t a k i  o to  f r a g -  
m e n c ik :

„ R o k  1 9 3 6  b y ł  s z c z y to ­
w y m  p u n k te m  k a r ie r y  H i t ­
le r a .  S p o ś ró d  w ie lu  w y ją t- . 
k o w y c h  c ec h  Jeg o  c h a r a k te ­
ru  z a g r a n ic z n i  m ę ż o w ie  s ia ­
nu  p o d k r e ś la l i  w y b i t n ą  in ­
d y w id u a ln o ś ć . T a k ż e  p o za  
g r a n ic a m i N ie m ie c  c ie s z y ł  
s ię  o n  z a w s z e  w ie lk ą  s y m p a ­
t i ą " .

P r z y łą c z e n ia  A u s t r i i  do  
N ie m ie c  h i t le r o w s k ic h ,  a n e k -  
s fi S u d e tó w , a  n a s tę p n ie  
C z e c h o s ło w a c ji ,  w re s z c ie  n a ­
p a d  n a  P o ls k ę  d o k o n a n o  
rz e k o m o  n a  p ro ś b ę  u c is k a ­
n e j lu d n o ś c i n ie m ie c k ie j ,  
z a m ie s z k a łe j n a  ty c h  t e r e ­
n a c h . S p e c ja ln ie  p o d k re ś la  
s ię  b ły s k a w ic z n y  p r z e b ie g  
ty c h  o p e r a c j i ,  a M o n a c h iu m  
u z n a je  za  w ie lk ie  I s łu s z n e  
z w y c ię s tw o .

G A Z E T K I  D L A
G R Z E C Z N Y C H  D Z I E C I

P o n a d  4 0 0  g a z e te k  d la  
s z k ó ł s u b s y d iu je  r z ą d  b o ń -  
s k i , p o d  w a r u n k ie m , że  
s z k o ły  z a m ie s z c z ą  w  n ic h  
a n o n s y , z a c h ę c a ją c e  do  w s tę ­
p o w a n ia  do  B u n d e s w e h r y .  
„ L a n d w e r h e f t e “  ( N o t a t n ik  
ż o łn ie r z a ) ,  b ro s z u ra  w y d a w a ­
n a  p o  n is k ie j  c e n ie  z p r z e z ­
n a c z e n ie m  d la  m ło d z ie ż y , m a  
n a k ła d  o k . 2 0  m in  e g z e m ­
p la r z y  r o c z n ie . Z a m ie s z c z a ­
n e  ta m  a r t y k u ły  s ilą  s ię  na  
r e h a b i l i t a c ję  ż o łn ie r z y  i a r ­
m i i  n ie m ie c k ie j .  W  c a ło ś c i,  
b r o s z u ra  p o d s y c a  d ą ż e n ia  
o d w e to w e . A  o to  p r ó b k a  
„ p r o z y “  z  L a n d w e r h e f te :

. . .u k a z u je  s ię  w y k r z y w io ­
n a  tw a r z  R o s ja n in a ;  s z y b k i  
Jak  b ły s k a w ic a  n a c is k a m  
s p u s t k a r a b in u  1 w id z ę  p a ­
d a ją c e g o  c z ło w ie k a .  R o z t r z a ­
s k a n a  c z a s z k a . T o  b y ł  M o n ­
g o ł. J e g o  n ie ru c h o m e  o c z y  
p a t r z y ły  n a  m n ie , j a k  o c z y  
s z c z u r a " . . .  T y t u ł  te g o  w s p o m  
n le n ia “  —  ..Z w ic h e n  W o l-  
c h o w  u n d  L e n in g r a d "  ( M ię ­
d z y  W o łc h o w e m  a  L e n in ­
g r a d e m ).

J e s z c z e  je d e n  c y ta t  z te g o  
„ p is e m k a  d la  d z ie c i“ :

„ B y ło  to  w  ro k u  ( 1 9 3 9 )  
w ie lk ic h  z w y c ię s tw . C z e c h o ­
s ło w a c ja  n a le ż a ła  d o  R e ic h u ,  
p o d o b n ie  Jak  A u s t r ia ,  P o l ­
s k a  z o s ta ła  p o k o n a n a  w  to ­
k u  w o jn y  b ły s k a w ic z n e j .  B y  
ła  to  w ie lk a  e p o k a , o b f i t u ­
ją c a  w  s u k c e s y  i l a u r y . . . "

P r z e d  m ło d y m  N ie m c e m  
u k r y w a  s le  p r a w d ę  h is to ry ­
c z n ą  b a rd z o  s k r z ę tn ie .  W  
m n ie m a n iu  u c z n ió w  I s tu ­
d e n tó w  t r y b u n a ł  m ię d z y n a ­
r o d o w y  w  N o r y m b e r d z e  je s t  
s y m b o le m  n ie s p r a w ie d l iw o ś ­
c i,  g d z ie  —  w b r e w  p r a w u  
—  s k a z y w a n o  n ie w in n y c h .  
W  „ W e ltg e s c h lc h te  d e r  n c -  
u sten  Z e i t “  (W s p ó łc z e s n a  
h is to r ia  ś w ia ta )  c z y ta m y  
m .ln .:

„ W  r. 1 9 4 5  z e b r a ł  s ię  w  
N o r y m b e r d z e  m ię d z y n a r o d o ­
w y  t r y b u n a ł  z w y c ię z c ó w .  
W e  w s z y s tk ic h  p ro c e s a c h  
z w y c ię z c y  b y l i  z a ra z e m  p r a ­
w o d a w c a m i, o s k a rż y c ie la m i  
1 s ę d z ia m i. P r a w o  n ie  b y ło  
r e s p e k to w a n e " . . .

A  w  „ D ie  n e u e s te  Z e lt  
v o n  U r s p r u n g  des U S A  b is  
h e u te “  (E p o k a  w s p ó łc z e s n a  
od p o w s ta n ia  U S A  a ż  do  
d n ia  d z is ie js z e g o ):

„ T r y b u n a ł  u w a ż a ł  n ie je d ­
n o k r o tn ie  za  z b r o d n ie  a k ty ,  
k tó r y c h  n ie  z a b r a n ia ło  p r a ­
w o  m ię d z y n a r o d o w e ."  \

T o  sam o  w  „ G r u n d r is s e  
d e r  G e s c h ic h te “ \  (Z a r y s  h i­
s to r i i) :

„ P r o c e s y  te  g łę b o k o  z r a ­
n i ły  g o d n o ś ć  n a ro d u  n ie m ie c  
k iesro . P r z e d e  w s z y s tk im  
d la te g o , iż  w y to c z o n o  je  
r ó w n ie ż  c z ło n k o m  a r m i i ,  
k tó r a  n a k ła d a  na  ż o łn ie r z y  
o b o w ią z e k  w y k o n y w a n ia  ro z  
k a z ó w  w o js k o w y c h .. .“

Z  W Y P R A C O W A N I A  
U C Z N I A

W p ły w  z a fa łs z o w a n e j n a ­
u k i  n a  u m y s ły  m ło d z ie ż y  
n ie m ie c k ie j  je s t  w p ro s t  p r z e ­
r a ż a ją c y .  O to  k l ik a  p r z y k ła ­
d ó w  z w y p r a c o w a ń  u c z n io w ­
s k ic h :

„ H i t l e r  b y ł  b a rd z o  w ie l ­
k im  c z ło w ie k ie m  1 b a rd z o  
s u ro w y m , i b y ł  p r e z y d e n ­
te m  z ,Jedno czo nych  N ie ­
m ie c . . . "

. . H i t l e r  d a ł lu d z io m  p r a ­
cę i k a z a ł b u d o w a ć  a u to s tra ­
d y . . . "

„ Z y d  m a  c z a rn e  o c z y  1 
c z a rn e  w ło s y . W y z n a je  t a k ­
że  in n ą  w ia r ę ,  n iż  m y . . . "

,,W s z y s c y  Ż y d z i  m a ją  z a ­
k r z y w io n e  n o s y  1 d u ż e  n o z d ­
r z a . . . "

P r z y k ła d y  te  b y ły  c y to ­
w a n e  p rz e z  „ W o r w e r t s “ , o r ­
g a n  p a r t i i  s o c ja ld e m o k r a ­
t y c z n e j .

O d p o w ie d z i  u c z n ió w  na  
p y t a n ia  d o ty c z ą c e  o d p o w le -  
d z .la ła ln o ś c l n a ro d u  n ie m ie c ­
k ie g o  z a  m a s o w ą  e k s te r m i­
n a c je  Ż y d ó w  są n ie m n ie j  
„ b u d u ją c e " :  5 1  p ro c . u c z ­
n ió w  n ie  m a  o ty m  z d a n ia ,  
1 4 .2  n ie  d a je  o d p o w ie d z i,  
8 ,5  p ro c . d z ie c i o d p o w ia d a  
—  „ n a r ó d  n ie m ie c k i  n ie  p o ­
n o s i za  to  w i n y " ,  a  2 5  p ro c .  
p o tw ie r d z a  —  „ Ż y d z i  b y l i  
p o  c z ę ś c i s a m i s o b ie  w in n i " .  
(C y to w a n e  p r z e z  . .D a i l y  M l r -  
r o r “ . L o n d v n , 1 3 .  I  6 0  r . ) .

M ło d z i  N ie m c y  z a c z y n a ją  
p o  p ro s tu  m y ś le ć , że  p o  k lę ­
sce w  r .  1 9 4 5  Ic h  k r a j  z o ­
s ta ł z m a lt r e to w a n y  I o s zk a -  
lo w a n y . O b c ią ż e n i a n t y r a ­

d z ie c k im  b a g a ż e m  1 k s z ta ł­
to w a n i w  n ie n a w iś c i do  d e ­
m o k r a c j i  s ta n o w ią  Id e a ln ą  
p o ż y w k ę , n a  k t ó r e j  ła tw o  
p r z y jm u je  s ię  p o l i t y k a  o d ­
w e tu  I w o jn y ,  z r ę c z n ie  z a s z ­
c z e p ia n a  p r z e z  s ta ry c h  r u ­
ty n ia r z y  z  a n a ra tu  p r o p a ­
g a n d y  b . H I  R z e s z y .

W  „ K le in e  D e u ts c h la n d

K u n d e “  ( M a ła  g e o g r a f ia  
N ie m ie c )  z n a jd u je m y  ta k ie  
o to  s fo r m u ło w a n ie :

„ Z a  O d r ą  i N y s ą  le ż ą  z ie ­
m io  n ie m ie c k ie . . .  g d z ie , p o  
w y p ę d z e n iu  N ie m c ó w . o- 
s ie d lo n o  k i lk a  ty s ię c y  P o la ­
k ó w ...  W ie lk ie  p o ła c ie  te j  
ż y z n e j z ie m i le ż a  o d tą d  o d ­
ło g ie m  i p r z e m ie n ia ją  s ię  
w s le p . N ie m c y  n ie  m o g ą  
w y r z e c  s ie  ty c h  1 1 4  ty s ię ­
c y  k i lo m e t r ó w  k w a d r a to ­
w y c h  s w o je j z ie m i . . . “

„ S T A R Z Y  K O M B A T A N C I “  
W E R B U J Ą  M Ł O D Z I E Ż

P o z a  s z k o lą  I u n iw e r s y ­
te te m  d z ia ła ją  l ic z n e  u g ru p o ­
w a n ia  m ło d z ie ż o w e , z o r g a n i­
z o w a n e  w  4 8  z w ią z k a c h ,  
k tó r e  l ic z ą  o k . 2 5 0  ty s ię c y  
c z ło n k ó w . W ię k s z o ś ć  z n ic h  
p o z o s ta je  p o d  „ o jc o w s k a "  
o p ie k ą  s to w a rz y s z e ń  b y łv c h  
k o m b a ta n tó w . P o n a d  1 0 0  
u g ru p o w a ń , ta k ic h  ja k  
„ M ło d s i  N ie m c y  z S u d e tó w “

(S u d e te n  d e u ts c h  j u g ^ d ) .  
„ M ło d z i  N ie m c v  ze  W s c h o ­
d u “  (O s td e u ts c h e ju r e n d )  I 
s z e re g  in n v c h  je s t  o r ie n ta c j i  
c z v s to  m i l i t a r n e j .  Ic h  p r z y ­
w ó d c y . k tó r z y  b a rd z o  c z c “ <o 
w y w o d z ą  s ię  z k a d r  b . H i ­
t le r ju g e n d ,  o tw a r c ie  m a n lfo :  
stu  ją  d ą ż e n ie  d o  o d e b ra n ia  
s iłą  z ie m  le ż ą c y c h  na  
w s c h ó d  o d  N R F  o ra z  p r o ­
w a d z ą  In te n s y w n a  1 ja w n ą  
p r o p a g a n d ę  ra s is to w s k ą .

P s y c h o lo g ic z n a  a k c ią  o d ­
w e to w a  1 w o je n n a  r z ą d u  b '” i 
s k le g o  s ię g a  n ie  t v lk o  do  
ś ro d o w is k  m ło d z ie ż o w y c h ,  
u le g a ją  j e j  r ó w n ie ż  d o ro ś li.  
N a  m o c v  u k ła d ó w  w  P o c z ­
d a m ie  b l is k o  1 3  m il io n ó w  
N ie m c ó w  o s ia d ło  w  R e p u b l i ­
c e  F e d e r a ln e j .  W  z a le ż n o ś c i 
od  re io n ó w . z  k tó r y c h  p o ­
c h o d z il i  (L a n d s m a n n s c h a f­
te n )  z g r u p o w a n o  Ic h  w  o d ­
p o w ie d n ie  s to w a rz y s z e n ia , a  
te  z  k o le i w  je d e n  Z w ią z e k  
W y s ie d lo n y c h , t z w . „ B u n d  
d e r  V e r t r ie b e n e n “ .

P r z y w ó d c y  s to w a rz y s z e ń ,  
w y b ie r a n i  p rz e d e  w s z y s tk im  
p o d  k ą te m  n a z is to w s k ic h  
z a p a tr y w a ń , p o d tr z y m u ją  
w ś ró d  w y s ie d le ń c ó w  I lu z je ,  
iż  c h o d z i t u t a j  t y lk o  o p r o ­
w iz o r y c z n e  r o z w ia z a n la  I że  
w k r ó tc e  —  w  n a s tę p s tw ie  
w o jn y  —  p o w ró c ą  o n i n a  
d a w n e  z ie m ie .  P r z e s ie d le ń ­
c y  z n a jd u ją  s ię  w  w ię k s z o ś ­
c i w  s y tu a c j i  p r z y m u s o w e j 1 
z te g o  te ż  w z g lę d u  są r e ­
z e r w u a r e m  t a n ie j  s i ły  r o b o ­
c z e j o ra z  p o d a tn y m  m a te ­
r ia łe m  d la  b o ń s k ie j p r o p a ­
g a n d y

P O D  B A T U T Ą  O F I C J A L ­
N Y C H  O S O B IS T O S C I

Z a s a d n ic z y  to n  ty m  a w a n ­
tu r n ic z y m  p o c z y n a n io m  N R F  
n a d a je  sam  k a n c le r z  A d e ­
n a u e r  I je g o  m in is t r o w ie .  
Ic h  d e k la r a c je ,  p o d o b n ie  

„zres ztą  ja k  i d e k la r a c je  s to ­
w a r z y s z e ń  o d w e to w y c h , są

K i o s k i  t o n ą  w  p o w o d z i  t a k i c h  o t o  b r o s z u r ,  w  k t ó r y c h  s t n r z y  
, w i a r u s i "  b .  a r m i i  h i t l e r o w s k i e j  z a m i e s z c z a j ą  s w o j e  w o j e n ­

ne „ w s p o m n i e n i a " . . .
n a z b y t  l ic z n e  b y  m o ż n a  je  
w s z y s tk ie  z a c y to w a ć  w  ty m  
a r t y k u le .  N ie m n ie j ,  n ie k tó ­
r e  w a r to .

„ Z r o b im y  w s z y s tk o  i p ó j­
d z ie m y  a ż  d o  k o ń c a . M ó w ię  
w y r a ź n ie  —  d o  k o ń c a , ż e b y  
n a m  z w ró c o n o  s o w ie c k ą  
s tre fę  • o k u p a c y jn ą " . . . )  D e ­
k la r a c ja  b o ń s k ie g o  m in is t r a  
s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  v o n  
B re n ta n o  z r . 1 9 5 2  —  „ B a ­
y e r is c h e  V o lk  E c h o -M u e n -  
c h e n " , 8 . I I I .  5 2  r . ) .

„ P o w in n iś m y  o ta c z a ć  o -  
p ie k ą  n a s z y c h  m ło d y c h  r o l­
n ik ó w , ż e b y  p e w n e g o  d n ia  
b y li  g o to w i d o  k o lo n iz a c j i  
w s c h o d u “ ... (K .  A d e n a u e r ,  
B iu le t y n  S łu ż b y  P r a s o w e j 1 
In f o r m a c y jn e j  r z ą d u  f e d e r a l ­
n e g o , B o n n , 3 .  I I .  5 3  r . ) .

P r z y w ó d c y  s to w a rz y s z e ń  
p rz e s ie d le ń c ó w , m a ją c  w  
s w y c h  s z e re g a c h  s y n ó w  d y g ­
n i t a r z y  b o ń s k ic h , p r o te g o ­
w a n i p r z e z  w y s o k ie  o s o b is ­
to ś c i r z ą d o w e . r o z k r ę c a ją  
g w a łto w n a  p ro p a g a n d ę  o d ­
w e to w ą . Z  o k a z j i  s p o rz ą d z a ­
n ia  p r o g ra m ó w  d o  ty g o d n io ­
w y c h  c z y  m ie s ię c z n y c h  z e ­
b ra ń  lu b  d o ro c z n y c h  k o n g r e ­
s ó w  z r e g u ły  p a d a ją  s ło w a  
o  o d w e c ie  i w o jn ie .

„ N ie  b ę d z ie m y  z a d o w o le ­
n i  ta k  d łu g o , aż  P o m o rz e  
n ie  s ta n ie  s ię  te r y t o r iu m  n ie ­
p o d z ie ln ie  n ie m ie c k im . T a k  
d łu g o , a ż  N ie m c y  n ie  b ę d ą  
z łą c z o n e , a  l i n ia  O d r a — N y ­
sa p r z e k r e ś lo n a " , , ,  ( D r .  O -  
s k a r  E g g e t ,  p re z e s  s to w a ­
rz y s z e n ia  p r z e s ie d le ń c ó w  z 
P o m o r z a , w g  „ F r a n k f u r t e r  
N e u e  P re s s e “  z d n . 3 1 .  V .  
5 5  r . ) .

W B R E W  U K Ł A D O M  W  
P O C Z D A M I E

D o  w o jo w n ic z y c h  w y s tą ­
p ie ń  s to w a rz y s z e ń  p r z e s ie ­
d le ń c ó w  d o łą c z a ją  s ię  r ó w ­
n ie ż  o r g a n iz a c je  b y ły c h  
k o m b a ta n tó w . Z a k a z a n e  
p rz e z  u k ła d y  w  P o c z d a m ie ,  
ro z - .v ija ją  s ię  z n a k o m ic ie  w  
N R F .  w  s z c z e g ó ln o ś c i w  

o s ta tn ic h  la ta c h . W  r .  1 9 5 0  
b y ło  ic h  1 6 0 ,  w  r .  1 9 6 0  
p r z e k r o c z y ły  ju ż  l ic z b ę  
1 2 0 0 .  W ię k s z o ś ć  z n ic h  p o ­
łą c z y ła  s ię  w  je d e n  z w ią z e k  
„ R in g  D e u ts c h e n  S o ld a te -  
v e r b a n d e “ , k tó r y  l ic z y  o k .  
3 0 0  ty s ię c y  c z ło n k ó w '.

W  r z e c z y w is to ś c i są on e  
b a z ą  i r e z e r w u a r e m  B u n d e s ­
w e h r y .  T a m  k u l t y w u je  s ię  1 
o d ra d z a  p r u s k ie  t r a d y c je  m l 
H ta r y s ty c z n e , ta m  w p a ja 1 Się  
w  m ło d z ie ż  s z o w in iz m  1 
c h ę ć  o d w e tu . D z ia ła ln o ś ć  
s to w a rz y s z e ń  je s t  w ie lo k ie ­
r u n k o w a , a le  c e l je d e n  —  
w’o jn a  o d w e to w a . P e w n e  p o ­
ję c ie  o „ w y z n a n iu  w i a r y “  
s to w a rz y s z e ń  d a je  ta k ie  o to  
s fo r m u ło w a n ie , k tó r e  a ż  n a d ­
to  w y r a ź n ie  o k r e ś la  Ic h  a -  
w a n tu r n lc z y  c h a r a k te r :

. .O k re s  g łu p o ty  p o l i ty c z ­
n e j n a r z u c o n y  n a m  p rz e z  n a ­
s zy c h  ju t r z e js z y c h  s o ju s z n i­
k ó w  n ie  z d o ła ł nas z m ie n ić ,  
p rz e to  n ie  m a  p o t rz e b y , ż e ­
b y  nas . ż o ln te rz y  f r o n to ­
w y c h , je s z c z e  raz. r e d u k o ­
w a ć . In n y m i s ło w y  te s te ś m y  
ta c y  s a m i. ja c y  b y liś m y  od  
ro k u  1 9 1 4  d o  ro k u  1 9 4 " .  1 
ta c y  z o s ta n ie m y “ .. .  ( . .D e r  
F r o n ts o ld a t  E r h a l t “  n r  6 , z 
r .  5 1 ) . . .

W y b r a ł  1 o p ra c o w a ł K . S .

m m m m m m

TADEUSZ PAPIER

B U S Z U J Ą C Y  
W  S U C H Y C H  

T R A W A C H
Ż a d e n  z  b o h a te r ó w  o p o ­

w ia d a ń  A n d r z e j a  B r y c h t ,a 
n ie  u s i ł u j e  z m i e n i ć  s w o j e g o  
ż y c i a ,  a n i  B a l b i n a ,  a n i  W ą s ,  
a n i  K o j  b e r  1 H e n i e k  M a ł p a .  
C y g a n  s t o i  z  n o ż e m  w  r ę k u ,  
z a m o r d o w a ł  n i m  s w o j ą  d z i e w  
c z y n ę ,  m y ś l i ,  m o ż e  n i e  z a w ­
s z e  t a k  b ę d z i e ,  m o ż e  j e s z c z e  
b e d z ie  i n a c z e j ,  a l e  j a k  t o  
„ I n a c z e j “  m a  w y g l ą d a ć ,  t e g o  
C y g a n  n i e  w i e ,  B a l b i n ę  z a -  
k ł u t o ,  n i e  m a  j u ż  B a l b i n y ,  
co t a m  ś w i a t  o b c h o d z i ,  z e  
b y ł  t a k i  B a l b i n a ?  O t o  m a m y  
z u p e ł n e  d n o ,  z e j ś ć  n i ż e j  j u ż  
n ie  m o ż n a ,  o b s e r w u j e m y  
ś w i a t ,  l u m p ó w ,  b a n d y t ó w ,  
w y k o l e j e ń c ó w .  B a l b i n a  ż y , e  
w ó d k ą , d z i e w c z ę t a m i  i t o z -

b o je m , K o jb e r  ż y je  w ó d k ą  1 
r o z b o j e m ,  C y g a n ,  k t ó r y  c h c i a ł  
u r a t o w a ć  s w o j ą  d z i e w c z y n ę  
p r z e d  t y m  ś w i a t e m ,  z a b i j a  
j ą ,  k t o  s i ę  u r a t u j e ?  W s z y s c y  
ż y j ą  w  r e z y g n a c j i ,  c z e k a j ą  w  
s w y c h  n o r a c h  i k r y j ó w k a c h  
n a  w y r o k ,  n a  m i l i c j ę ,  ż y c i e  
j e s t  o k r u t n e  i p r z e r a ż a j ą c e ,  
m a  w y m i a r y  ł ó ż k a ,  p i w n i c y ,  
n i k t  n i e  s z u k a  ż a d n e j  p r a w ­
d y ,  a n i  B a l b i n a ,  a n i  j e g o  
„ g i g a n t k i “ , B o ż e n a .  K r y s k a ,  
Z d z i c h a ,  „ z w i e r z ą t k a  p o z b a ­
w i o n e  s e r c a  i r o z u m u “ . J e s t  
t o  ś w i a t  o  o s o b n y c h  k r y t e ­
r i a c h  w a r t o ś c i  c z ł o w i e k a ,  
t r e ś ć  ż y c i a  s p r o w a d z a  s i ę  t u ­
t a j  d o  p r y m i t y w n y c h  p r z y ­
g ó d  s e k s u a l n o - e r o t y c z n y c h ,

A n d rz e j  B ry c h t  w  k a ry k a tu  
rze Ib isa -G ra tkow sk ie go

ż a r c i a  i w ó d k i .  B o h a t e r o w i e  
„ S u c h y c h  t r a w “  t w o r z ą  g r u ­
p ę  w y i z o l o w a n ą  i a n t a g o n i -  
s t y c z n ą  w o b e c  s p o ł e c z e ń s t w a ,  
p r z e n i k n i ę t ą  s w o b o d ą  o b y ­
c z a j o w ą ,  n a c e c h o w a n ą  o k r u ­
c i e ń s t w e m  i b r u t a l n o ś c i ą ,  
t a k i e  t u t a j  p a n u j e  p r a w o  ż y  
c i a ,  t a k a  m o r a l n o ś ć .

A  j e d n a k  B a l b i n a ,  k t ó r y  
p r z y c z y n i ł  s i ę  d o  ś m i e r c i  
s w e g o  o j c a .  p o t r a f i  s i ę  z d o ­
b y ć  n a  w p r o s t  n i e z w y k ł ą  d e ­
l i k a t n o ś ć  w o b e c  g ł o d n e g o

p r z y j a c i e l a ,  C y g a n  —  z a b ó j ­
c a  d o b r o w o l n i e  z g ł a s z a  s i ę  
n a  m i l i c j ę ,  b o h a t e r  n a j l e p ­
s z e g o  c h y b a  o p o w i a d a n i a  
( „ M o c a r t “ ) n i e  u c i e k a  p r z e d  
s p o d z i e w a n y m  p r z y j ś c i e m  
m i l i c j i ,  I  o n  p r z e ż y w a  k r y ­
z y s ,  m a r z y  o  s p o t k a n i u  z  
„ k o b i t ą " ,  c o  g r a  p r z e z  r a d i o ,  
t y l k o  c z y  o n a  w i e ,  j a k  ż y j e  
H e n i e k  M a ł p a ,  i Ś n i a d y ,  
K o j b e r ,  B a l b i n a ,  K a b a f i y  —  

n ie  w ie ,  n ie  d o w i e  s ię  n i g d y .  
T r a g i z m  t y c h  p o s t a c i  p o l e g a  
n a  t y m .  że  a u t o r  p o k a z u j e  
„ w e w n ę t r z n ą  d w o i s t o ś ć  i c h  
p s y c h i c z n e j  s t r u k t u r y “ , k w l a  
t y  o b o k  s u c h y c h  t r a w ,  m i ­
ł o ś ć  g r a n i c z y  t u  z  m o r d e r ­
s t w e m ,  b r u t a l n o ś ć  z  d e l i k a t ­
n o ś c i ą .  W  j ę z y k u  t e g o  p o ­
t w o r n e g o  ś w i a t k a  z ł o d z i e j ­
s t w o  n i e  n a z y w a  s i ę  z ł o d z i e j ­
s t w e m .  z a b ó j s t w o  n i e  j e s t  
z a b ó j s t w e m ,  n i e  r o z u m i e m y  
s i ę  w z a j e m n i e ,  s ą  d w a  o d ­
r ę b n e  ś w i a t y ,  n o r m a l n y  i 
t a m t e n  c h o r y ,  i n n e  k a t e g o r i e  
i n o r m y  m o r a l n e .  C o  m y  n a ­
z y w a m y  t a n i u t k i m  s e n t y m e n  
t a l l z m e m ,  t a m  j e s t  g ł ę b o k ą  
m i ł o ś c i ą ,  c o  c h a m s t w e m ,  
t a m  m ę s t w e m .  C z y  b o h a t e r o ­
w i e  „ S u c h y c h  t r a w “  z d a j ą  
s o b i e  s p r a w ę  z e  s w e g o  c i e r ­

p i e n i a ,  c z y  w i e d z ą ,  ż e  t o  n i e  
j e s t  ż y c i e ,  l e c z  w e g e t a c j a ,  
b a r ł ó g ?  N a w e t  g d y  s ą  p i e ­
n i ą d z e ,  m ó w i  B a l b i n a ,  j e s t  
t e n  s a m  b a r ł ó g ,  p i e n i ą d z  m i  
s z c z ę ś c i a  n i e  d a .  „ B y ł  p i e ­
n i ą d z  i b y ł o  t a k  s a m o ,  p i e ­
n i ą d z a  n i e  m a  i t a k  s a m o  
j e s t “ . „ N i e  m a  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i " .

C z y  n a  b o h a t e r ó w  „ S u ­
c h y c h  t r a w “  n a l e ż y  s p o g l ą ­
d a ć  t y l k o  p r z e z  s z k ł a  p a r a ­
g r a f ó w ,  p r z e z n a c z a ć  d l a  n i c h  
w y ł ą c z n i e  c e l e  w i ę z i e n n e ?  
C z y  s ą  t o  l u d z i e  o  n i e z m i e n ­
n y m ,  r a z  n a  z a w s z e  u f o r m o ­
w a n y m  c h a r a k t e r z e ?  B r y c h t  
o d p o w i a d a ,  ż e  n i e ,  ż e  w  
g r u n c i e  r z e c z y  s ą  t o  l u d z i e  
b a r d z o  n i e s z c z ę ś l i w i  i b a r d z o  
z a b ł ą k a n i .  A u t o r  n i e  I n t e r e ­
s u j e  s i ę  o k o l i c z n o ś c i a m i ,  k t ó  
r e  d o p r o w a d z i ł y  B a l b i n ę  i 
Ś n i a d e g o  d o  g r u p y  p r z e s t ę p ­
c z e j ;  u j a w n i a  w i ę z y  ł ą c z ą c e  
g r u p ę ,  k o d e k s  m o r a l n y  i o b y ­
c z a j o w y ,  k t ó r y  w  n i e j  o b o ­
w i ą z u j e .  C h a r a k t e r y z u j e  s w o  
i c h  b o h a t e r ó w  n i e  t y l k o  
p r z e z  t o ,  c o  r o b i ą ,  a l e  i p r z e z  
to ,  c z e g o  n i e  p o t r a f i ą  d o k o ­
n a ć ,  d o  c z e g o ,  c z ę s t o  p o d ­
ś w i a d o m i e ,  t ę s k n i ą .  A b y  p o ­
z n a ć  m o r a l n o ś ć  B a l b i n y  n i e

w y s t a r c z y  r o z u m i e ć  z a s a d  
n a r z u c a n y c h  p r z e z  t a k  z w a ­
n e  z d r o w e  s p o ł e c z e ń s t w o ;  
t r z e b a  s ą d z i ć  g r u p ę  n i e  z  k o ­
d e k s e m  k a r n y m ,  a l e  z  s e r ­
c e m .

T o  j u ż  b r z m i  n a w e t  m a ­
k a b r y c z n i e ,  a l e  t e g o  r o d z a j u  
p r o t e s t  s t o s u j e  a u t o r  „ S u ­
c h y c h  t r a w “ . B r y c h t  w s p ó ł ­
c z u j e  B a l b i n i e ,  o d n a j d u j e  w  
n i m  l e p s z e  p o k ł a d y ,  c h c e  m u  
p o m ó c .  T o  j e s t  t a  p o s t a ć  
b u n t u ,  m i e j s c a m i  p r z e l i r y z o -  
w a n a .  A l e  B r y c h t  u w a ż a ,  ż e  
j e g o  b o h a t e r o w i e  j u ż  s ą  u k a  
r a n i ,  k a r a  t o w a r z y s z y  o r s z a ­
k o w i  z b r o d n i ,  p o w i a d a  P l a ­
t o n .  „ S u c h e  t r a w y "  s ą  i n t e r e ­
s u j ą c y m  d o k u m e n t e m  i l u ­
s t r u j ą c y m  k u l t u r ę  ś w i a t a  
p r z e s t ę p c z e g o ,  i l u s t r a c j ą  b r u ­
t a l n ą .  o s t r ą ,  a l e  t a k i  j u ż  j e s t  
t e n  ś w i a t ,  k t ó r e m u  B r y c h t  
w s p ó ł c z u j e  *).

•) Proszę nie rsw iu m ieć  tego 
tak, że choćby mimowolnie chcę 
porówna«* bohaterów Brycht-» do 
pozytywnych ganRsterów. oży­
wiających stronice powieści Mi­
kę Spillane‘a. 7jlanego rekordzi­
sty od zbrodni i ekscesów ero­
tycznych w swoich powieściach.

Andrzej Brycht, „Suche tra ­
wy“ , Wydawnictwo Lódzki«t 
1961, str. 104, cena tX a.
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—  T e r a z  j e s t  t r o c h ę  c i ­
s z e j ,  a l e  ł a ż ą  t a m  c h ł o p y ,  
p a n i e  d z i e l n i c o w y , '  ł a ż ą .

—  J a k  b y  c o ,  t o  w i e c i e . . .

—  M ó w i l i ś m y  o  Z a l e w ­
s k i m  —  p o w r ó c i ł  d o  t e m a t u  
s i e r ż a n t .  —  W i e  p a n ,  j e g o  
m a t k a  j a k  d o s t a n i e  „ w ś c i e k ­
l i z n y “  t o  u c i e k a  z  d o m u  n a  
k i l k a  m i e s i ę c y .  S p o t y k a m  
j ą  w  r ó ż n y c h  m e l i n a c h .  M ó ­
w i ę  j e j  —  i d ź  p a n i  d o  s w o ­
j e g o  c h ł o p a .  A  o n a  —  w r ó ­
c ę  j a k  b ę d ę  m i a ł a  d o s y ć  t e ­
g o  c o  m i  t r z a .  J e j  m ą ż  j e s t  
s t o l a r z e m .  P o  j a k i m ś  c z a s i e  
w r a c a  d o  n i e g o  z  b r z u c h e m .  
O d y  s i ę  u r o d z i  d z i e c k o ,  t o  
p a t r z ą  o b o j e  n a  n i e  i  n i e  
m o g ą  s i ę  w  n i m  ż a d n e g o  p o ­
d o b i e ń s t w a  d o s z u k a ć .  W t e d y  
s p r z e d a j ą  d z i e c i a k a  b e z d z i e t ­
n y m  l u d z i o m .  N i b y  t o  n a ­
z y w a  s i ę  a d o p t o w a n i e .  J a k  
w e z m ą  p i e n i ą d z e  z a  d z i e c k o ,  
t o  s t o l a r z  r o b i  o f i c j a l n e  
w p r o w a d z e n i e  ż o n y  d o  d o ­
m u .  P i j e  z  n i m i  p ó ł  k a m i e ­
n i c y .  K u p u j ą  n a w e t  t r o c h ę  
g r a t ó w .  Z a  m i e s i ą c  s p r z e d a ­
j ą  w s z y s t k o ,  a  b a b ę  z n o w u  
n i e s i e  d o  c h ł o p ó w .  I  t a k  w  
k ó ł k o .

B y ł e m  n a w e t  u  t y c h ,  c o  
w z i ę l i  d z i e c k o  s t o l a r z o w e j  i 
n i e  s t o l a r z a .  J a k  t u  ż y ć  b e z  
d z i e c k a  —  m ó w i ą .  J e s t  ś w i ę ­
t o  m a t k i ,  d z i e c i a k i  z n o s z ą  
d o  d o m ó w  k w i a t y ,  l a u r k i ,  a  
u  n a s  g ł u c h o .  J e s t  ś w i ę t o  
d z i e c k a ,  k a ż d a  k o b i e t a  n i e s i e  
c o ś  s w o i m ,  a  m y  n i k o m u .  
P a t r z y l i ś m y  n a  s i e b i e  i p ł a ­
k a ć  n a m  s i ę  c h c i a ł o .  T e r a z  
m a m y  s w o j e  d z i e c k o .  K u p i o ­
n e ,  b o  k u p i o n e ,  a l e  j e s t .  
O n o  o  t y m  n i e  w i e .

—  N a j g o r s z e  j e s t  t o  —  
c i ą g n ą ł  s i e r ż a n t  —  ż e  j a k  w  
d o m u  n i e  m o ż e  b y ć  d z i e c k a ,  
t o  c h ł o p  m ó w i  d o  ż o n y  —  
t w o j a  w i n a ,  b o  j e s t e ś  j a ł o ­
w a .  N i b y  t o  t a k  j e s t  i n i e  
j e s t .  G d y b y  c h ł o p i  r o d z i l i  
d z i e c i ,  a  n i e  k o b i e t y ,  d o p i e ­
r o  b y  w y s z ł o  n a  j a w ,  ż e  d w a  
r a z y  w i ę c e j  w a ł a c h ó w  ł a z i  
p o  iW T fe tte .

—  T a k  p a n  m y ś l i ?

—  C h o d ź  p a n  p o d  o s i e m ­
n a s t y ,  t o  s i ę  p a n  s a m  p r z e ­
k o n a ,  W  r o g u  c i e m n e g o  p o d ­
w ó r z a  w  o k n a c h  p r z y l e p i o ­
n e j  d o  ś c i a n y  k a m i e n i c y  
p r z y b u d ó w k i  p a l i ł y  s i ę  ś w i a ­
t ł a .  W  i z b i e  d w i e  k o b i e t y  
k r z ą t a ł y  s i ę  p r z y  p i e c z e n i u  
c i a s t a .

—  K i e d y  m ą ż  w r a c a ?  —  
z a p y t a ł  s i e r ż a n t  m ł o d e j  b ! o n  
d y n k i .

—  Z a  d w a  m i e s i ą c e .

—  J u ż  p a n i  z d r o w a ?

—  T a k ,  a l e  ś l a d y  z o s t a n ą .

—  P a n i e  d z i e l n i c o w y ,  ż e ­
b y m  t o  w i e d z i a ł a ,  ż e  m ó j  
s y n  j e s t  t a k i ,  t o  b y m  n i e  
d a ł a  m u  s i ę  ż e n i ć  —  p o w i e ­
d z i a ł a  s t a r s z a  k o b i e t a .

—  Ż e b y m  t o  j a  w i e d z i a ł a
—  p o w t ó r z y ł a  b l o n d y n k a .  
N i e c h  p a n  p o w i e ,  s i e r ż a n c i e ,  
c o  j a  j e s t e m  w i n n a .  Ż y ł a m  
z  n i m  d w a  l a t a .  M ó w m y  s o ­

b i e  s z c z e r z e ,  t a k  j a k  w  s ą ­
d z i e .  N i g d y  n i e  m i a ł a m  z  
n i m  p r z y j e m n o ś c i .  M ó w i ę  d o  
t e ś c i o w e j .  M a m o ,  c o  j e s t  z e  
S t a s z k i e m ?  Ś p i m y  z e  s o b ą  
j a k  d w i e  k o b i e t y .  P o ł a s i  s i ę ,  
p o ł a s i  i c h r a p i e .  —  T o  c o  j a  
c i  z r o b i ę ,  m ó w i  t e ś c i o w a .  O  
p r a w d z i w e g o  c h ł o p a  n i e  
t r u d n o .  J a  c i ę  t a m  r o z u m i e m  
i n i e  b ę d ę  p r z e s z k a d z a ć .  Z

d o m u  n a w e t  w y j d ę  n a  t e n  
c z a s .  M ą ż  b y ł  o  m n i e  s t r a s z  
n i e  z a z d r o s n y .  Z w a l n i a ł  s i ę  
z  p r a c y  i p r z y c h o d z i !  d o  z a ­
k ł a d u  f r y z j e r s k i e g o  g d z i e  
p r a c o w a ł a m .  N i e  m o g ł a m  s i ę  
d o  n i k o g o  u ś m i e c h n ą ć .  J a k  
w y p i ł  t o  z a r a z  b i ł .  D ł u g o  n i e  
d o m y ś l a ł  s i ę ,  ż e  p r z y c h o d z i ­
ł a m  z  k i m ś  d o  j e g o  d o m u .  
R a z  u p i l n o w a ł .  W y b i ł  o k n o ,  
w s k o c z y ł  d o  m i e s z k a n i a .  A  
r e s z t ę  p a n  w i e .  P o c i ą ł  m i  r ę ­
c e  s z k ł e m  z  s z y b y .  D o p ó k i  
s i e d z i ,  t o  j e s t e m  z  t e ś c i o w ą ,  
a l e  j a k  w r ó c i  w y j a d ę  z  L o ­
d z i .

—  A  c o  p a n i  n a  - t o ?  ■—  
s p y t a ł  s i e r ż a n t  s t a r s z e j  k o ­
b i e t y .

—  N i e c h  j e d z i e .  Ż a l  m i  
j e j  b ę d z i e ,  b o  d o b r a  d z i e w ­
c z y n a .  Z  m o i m  s y n e m  s z c z ę ­
ś c i a  n i e  z a z n a .

„ O Ż E N I ! /  S IĘ  S T A R Y  

D Z I A D "

U l i c ą  Ż e r o m s k i e g o  z j e ż d ż a  
ł y  w  k i e r u n k u  Z i e l o n e g o  
R y n k u  c h ł o p s k i e  w o z y  n a ł a ­
d o w a n e  z i e m n i a k a m i  i  s ł o ­
m ą .  Z  u c h y l o n y c h  o k i e n  w y ­
s t a j ą c y c h  z n a d  t n o t u a r u  w y ­
b i e g a ł y  n a  u l i c ę  w r z a w a  i 
p r z y ś p i e w k i .

, ,A  c o  z e ś  t y  z a  k o b i t a
Ż e  s i ę  b o i g  p i s t u l i t a
J a  o d  d e s k i  t y  o d  ś c i a n y
A  p i s t u l i t  m i ę d z y  n a m i “ .

—  E !  C i s z e j  t a m  —  k r z y k ­
n ą ł  s i e r ż a n t  s c h y l a j ą c  s i ę  d o  
o k n a .

„ O ż e n i ł  s i ę  s t a r y  d z i a d ,  
o ż e n i ł  s i ę  s t a r y  d z i a d  
Z  m ł o d ą  d z i o ł c h ą  b a r d z o  

r a d . . . “

O d p o w i a d a ł a  m u  d r u g a  
p r z y ś p i e w k a .  Z e s z l i ś m y  d o  
s u t e r e n y .  B y ł o  w  n i e j  p i ę ­
c i u  m ę ż c z y z n  1 d w i e  k o b i e ­

ty-
—  A - a - a  p a n  d z i e l n i c o w y ,  

• l a d a j  p a n .  W y p i j e  s i e r ż a n t  
za  m o j e  z d r o w i e ?  —  p r z y -  
m i l a  s i ę  n i e b r z y d k a  b r u n e t ­
k a  w  ś r e d n i m  w i e k u .  —  A  
t o  s ą  m o l  g o ś c i e .  S i e r ż a n t  
p r z e j r z a ł  d o k u m e n t y  o b e c ­
n y c h .  B y l i  t o  c h ł o p i  s p o d  
O z o r k o w a  i Ł o w i c z a .

—  C h o d ź n o ,  I r k a  •—  p o w i e  
d z i a ł  s i e r ż a n t  d o  k o b i e t y ,  o d ­
w o ł u j ą c  j ą  n a  b o k .

—  M a j ą  o n i  f o r s ę ?  —  s p y ­
t a ł  s z e p t e m .

—  T e  c h a m y ?  S k ą d ?  G o l ­
c y ,  p r z y s z l i  s i ę  z a g r z a ć .  W  
n o c y  z i m n o  ( m  p r z y  w o z a c h .

—  J a k  c o ś  i m  z g i n i e ,  t o  
o d s i e d z i s z  z a w i e s z e n i e .

—  N a j w y ż e j  s t r a c ą  n i e ­
w i n n o ś ć ,  p a n i e  s i e r ż a n c i e .  
C z y  m i a ł  p a n  t o  n a  m y ś l i ?

—  N i e  t o .  P o w i e d z  l e p i e j ,  
g d z i e  k u p i ł a ś  w ó d k ę ,  u  N o -  
w a k o w e j ,  p r a w d a ?

U  N o w a k o w e j  z a s t a l i ś m y  
s t a r y c h  z n a j o m y c h .  N o w a k  
s i e d z i a ł  w  f o t e l u  p r z y  t e l e -

w l z o r z e  N a  p a t e l n i  s k w i e r ­
c z a ł  s m a ż o n y  b o c z e k  z  c e b u ­
l ą .  P o d  o k n e m ,  n a  p o s i a n i u ,  
p o r u s z y ł a  s i ę  n i e s p o k o j n i e  
s t a r a  k o b i e t a .

—  S z k ł o  W a s  u w i e r a ?  —  
s p y t a ł  s i e r ż a n t .

—  J u ż  d a w n o  n i e  m a m  
s z k ł a  —  o d p a r ł a  c i c h o .

—  A  C z e s i e k  „ K r o w a “  
m ó w i ł ,  ż e  m a c i e .

—  „ K r o w y “  t u  j u ż  n i e  b y ­
ł o  z e  t r z y  m i e s i ą c e .

—  P r z e c i e ż  b y ł a  u  w a s  
d z i s i a j  I r k a .

—  K ł a m a ł a ,  I r k a  t e r a z  c h o  
d z i  g d z i e  i n d z i e j .

N a  s c h o d a c h  s i e r ż a n t  o p o ­
w i e d z i a ł  m i :

—  T a  s i w a  b a b k a  j e s t  s p a  
r a l i ż o w a n a .  W  t a p c z a n i e ,  h a  
k t ó r y m  l e ż y ,  b y ł  u k r y t y  
s c h o w e k  n a  f l a s z k i  z  w ó d k ą .  
D ł u g o  n i e  m o g l i ś m y  n a  t o  
t r a f i ć .  N i k t  b y  n i e  p r z y p u s z ­
c z a ł ,  ż e  p o d  s t a r u s z k ą  j e s t  
c a ł y  m a g a z y n  w ó d k i .

W  j e d n ą  s o b o t ę  s i e d z ę  u  
n i c h  i c z e k a m .  W  p e w n e j  
c h w i l i  b a b k a  p o r u s z y ł a  s i ę  
n a  t a p c z a n i e .  U s ł y s z a ł e m  
w t e d y  z g r z y t  t a r t e g o  s z k ł a .  

S p o d  t a p c z a n u  w y t o c z y ł a  s i ę  
s t r u ż k a  p ł y n u .  D o m y ś l i ł e m  
s i ę  z a r a z  c o  j e s t .  U m o c z y ł e m  
b u t  1 c z e k a ł e m  a ż  z e l ó w k a  
n a s i ą k n i e .  P o t e m  w y s z e d ­
ł e m .  N a  s c h o d a c h  w y t a r ł e m  
b u t  c h u s t e c z k ą .  W r ó c i ł e m  z  
n a k a z e m  r e w i z j i .  Z n a l e ź l i ­
ś m y  p o d  b a b c i ą  s z e s n a ś c i e  
l i t r ó w  w ó d k i .  N a  r a z i e  p r z e ­
s t a l i  h a n d l o w a ć ,  a l e  n i e  n a  
d ł u g o ,  Z a  d u ż a  p o k u s a .  O n i

p o t r a f i ą  z a r o b i ć  d z i e n n i e  5 0 0  
i 1 .0 0 0  z ł .  W  j e d n e j  m e l i n i a  
p o d  t r z y d z i e s t y m  t r z e c i m  
z n a l e ź l i ś m y  8 6  t y s i ę c y  z ł  w  
b a n k n o t a c h .  U k r y t e  b y ł y  w  
z a l a k o w a n y m  s t o i k u  i w s a ­
d z o n e  d o  g a r n k a  z  k o n f i t u ­
r a m i .  W  p i w n i c y  u  t e j  s a m e j  
k o b i e t y  w  s k r z y n e c z c e  p o d  
w ę g l e m  z n a l e ź l i ś m y  p o n a d  
4 0  t y s .  z ł  w  b i l o n i e .  M e l i n  
t a k i c h  j e s t  d z i e s i ą t k i .  P r z y  
Z i e l o n y m  R y n k u  p o  t r z y  i 
p i ę ć  w  j e d n y m  d o m u .  C o  s i ę  
k i l k a  z l i k w i d u j e  t o  p o w s t a j ą  
i n n e .

N o ,  a l e  p a n  j u ż  z m ę c z o ­
n y ,  z a r a z  p a n a  z w o l n i ę  —  
p o w i e d z i a ł  ż a r t e m  —  t y l k o  
z o b a c z ę  c z y  O r a c z  j e s t  s p o ­
k o j n y .  D z i s i a j  p r z e t r z y m a ­
ł e m  g o  c a ł ą  n o c  w  a r e s z c i e .  
A w a n t u r o w a ł  s i ę  w  d o m u  
p o  p i j a n e m u .

O r a c z o w a  n i e  b y ł a  z a s k o ­
c z o n a  w i z y t ą .

—  N i e  m a  g o ,  u m y ł  s i ę  i 
p o w i e d z i a ł ,  ż e  i d z i e  s i ę  p o ­
w i e s i ć  —  p o w i e d z i a ł a  s i e r ­
ż a n t o w i .

—  L e p i e j  j a k  z r o b i  t o  s a m ,  
n i ż  m i a ł b y  z r o b i ć  t o  k t o  i n ­
n y .

—  J u ż  s a m a  n i e  w i e m  j a k  
b y ł o b y  l e p i e j .  J a k  p r z e s t a ł  
p i ć ,  t o  b y ł  n a w e t  n i e z ł y ,  a l e  
o s t a t n i e  d w a  m i e s i ą c e  c o  
d z i e ń  p r z y c h o d z i  p i j a n y .

W c z o r a j  m y ś l a ł a m ,  *.e z w n -  
r i o w a ł .  Z ł a p a ł  n a j s t a r s z e g o  
c h ł o p a k a  z a  s z y j ę ,  a ż  m u  
o c z y  n a  w i e r z c h  w y s z ł y .  P o ­
w i e d z i a ł ,  ż e  u d u s i .  J a k  ż e ś ­
m y  g o  o d e r w a l i  t o  r z u c i ł  s i ę  
n a  m n i e .  U d e r z y ł  m n i e  w  ż o ­
ł ą d e k .  Z g i ę ł a m  s i ę  t o  k o p ­
n ą ł  m n i e . . .  j a k  t u  p a n u  p o ­
w i e d z i e ć ,  n o . . .  7.  p r z o d u .  W t e  
d y  z e m d l a ł a m .  C u c i ł  m n i e  
s i k a m i  z  n o c n i k a .  P r z e z  d z i e  
w i ę t n a ś c i e  l a t  m a ł ż e ń s t w a  
d o b r e  d n i  p o l i c z ę  n a  p a l c a c h .

I l e  t y c h  d n i  m o g ł o  b y ć  —  
p o m y ś l a ł e m .  C z y  t y l e  i l e  
j e s t  d z i e c i ,  s z e ś ć ,  c z y  t r o c h ę  
w i ę c e j ?

—  S a m a  j e s t e ś c i e  w i n n a ,  
O r a c z o w a .  P o  c o  c h o d z i l i ś ­
c i e  z  p r o ś b ą ,  ż e b y -  z w o l n i l i

c h ł o p a  z  l e c z e n i a ?  J a k  s i ę  
l e c z y ł  t o  n i e  p i ł  —  z g a n i ł  
s i e r ż a n t .

—  P i ł ,  p a n i e  s i e r ż a n c i e ,  
t e ż ,  a l e  d u ż o  m n i e j .  P o  a n -  
t a b u s i e  w y p i j a ł  w  d o m u  
s z k l a n e c z k ę  o c t u .  T o  n e u t r a ­
l i z o w a ł o  d z i a ł a n i e  a n t a b u s u .  
P o  t y m  p i ł  w ó d k ę .  T y l k o  ż e  
m n i e j .  R a z  t o  m y ś l a ł a m ,  ż e  
s k o n a ,  t a k  g o  z a c z ę ł o  d u s i ć .  
R y c z a ł  t a k ,  ż e  s ą s i e d z i  s i ę  I  
z b i e g l i .

—  A  d o  t e j  s ą s i a d k i  c h o ­
d z i  j e s z c z e ?

—  N i e ,  n i e  c h o d z i ,  b o  
s c h u d ł a  b a r d z o  i w y j e c h a ł a .

—  P a n  w i e ,  j e j  m ą ż  b y ł  
d o k t o r e m ,  a  w i e c z o r a m i  g r y ­
w a ł  n a  s a k s o f o n i e  w  r e s t a u ­
r a c j a c h .  M i a ł  j a k ą ś  i n n ą  k o ­
b i e t ę .  S w o j e j  ż o n i e  m ó w i ł ,  
ż e  j e s t  c h o r a  n a  s e r c e .  B a ­
d a ł  j ą  c z ę s t o ,  r o b i ł  j e j  j a ­
k i e ś  z a s t r z y k i .  O n a  b a ł a  s i ę  
g o  I p o z w a l a ł a  m u  r o b i ć ,  
c h o c i a ż  m d l i ł o  j ą  p o  t y m  
b a r d z o .  P r z e z  d w a  m i e s i ą c e  
u s c h ł a  j a k  w i ó r .  P r z y j e c h a ł a  
j e j  m a t k a  i z a b r a ł a  j ą  d o  I  
s i e b i e ,  a  l e k a r z  s p r z e d a ł  
m i e s z k a n i e  1 p o s z e d ł  d o  d r u ­

g i e j -
—  A  p a n i  z  m ę ż e m  n i e  p i ­

j e  w ó d k i ?
—  S k ą d ,  p a n i e  s i e r ż a n c i e ,  

n i c  m o g ę ,  j a  s p r z e d a j ę  s w o ­
j ą  k r e w  w  s t a c j i  P C K .  K r w i  
z  w ó d k ą  b y  n i e  p r z y j ę l i .  A  
w t e d y  c o ?  T a k  t o  c h o c i a ż  ł a ­
t a m  w y d a t k i ,  b o  m ó j  d a j e  
m i  t y l k o  1 .0 0 0  z ł  m i e s i ę c z n i e ,  
j a  w  p r a c y  z a r o b i ę  1 .0 0 0 , a l e  
t o  m a ł o  n a  8  o s ó b .  D z i e c i a k i  
j u ż  d u ż e ,  c h c ą  j e ś ć .

—  W i e c i e  c o ,  O r a c z o w a ,  
j a  w y s t ą p i ę  z  w n i o s k i e m ,  
z a m k n ą  g o  n a  m i e s i ą c .

—  T o  b y  m u  s i ę  i p r z y d a ­
ł o ,  t y l k o  ż e  t e r a z  z i m a  i d z i e  
i j a k  z a b r a k n i e  t y s i ą c a  z ł o ­
t y c h  b ę d z i e  c i ę ż k o .  N i e c h  
p a n  g o  t y l k o  p o s t r a s z y .

I  t a k i e  t o  s p r a w y ,  n i e  w y ­
m y ś l o n o  j e s z c z e  n a  n i e  l e ­
k a r s t w a .  D z i e j ą  s i ę  o n e  n a  
m a r g i n e s i e  w i e l k i e g o  m i a s t a ,  
i w  j e g o  s e r c u .  S ą  w y t w o ­
r e m  k o n f l i k t ó w  m o r a l n y c h ,  
o b y c z a j o w y c h  —  l u d z k i c h  
u ł o m n o ś c i  i z a ł a m a ń  p s y ­
c h i c z n y c h .  S p r a w y  s p o r e j  
g r u p y  l u d z i ,  k t ó r e  m u s z ą  b y ć  
p o d  s t a ł y m  n a d z o r e m  w ł a ­
d z y .  C h r o n i  o n a  i c h  p r z e d  
d a l s z y m  u p a d k i e m ,  z a w r a c a  
z e  ś c i e ż e k  w y s t ę p k u ,  r a t u j e  
c a ł o ś ć  r o d z i n ,  p r z y w r a c a  
d z i e c i o m  o j c ó w ,  s p o ł e c z e ń ­
s t w u  w a r t o ś c i o w e  j e d n o s t k i .  
D z i e l n i c o w y  M O  j e s t  t u  a p o ­
s t o ł e m ,  s ę d z i ą ,  a  n i e k i e d y  
r ó w n i e ż  —  b e z b r o n n y m  c z l o  
w i e k i e m .  M a  o n  z a  s o b ą  t y l ­
k o  p r a w o ,  k t ó r e  m u  j e d n a  
p r z y j a c i ó ł ,  a l e  i p r z y s p a r z a  
w r o g ó w .  T a k  j e s t  p r z e z  c a ­
ł e  d o b y ,  t y g o d n i e  i j e s z c z e  
d ł u ż e j .

W  m r o c z n y m  k o r y t a r z u  
u l i c y  w s i ą k a ł a  w  n o c  m a ­
s y w n a  p o s t a ć  s i e r ż a n t a ,  g  
S z e d ł  d a l e j  s a m ,  b e z i m i e n -  I  
n y  s t r ó ż  d r ó ż e k  n a  r o z s t a -  I  
j a c h ,  p o  k t ó r y c h  t o c z ą  s i ę  R 
l o s y  l u d z k i c h  n i e s z c z ę ś ć .

BO G U SŁA W  IIO L U B

PRZEKLĘTE
REWIRY

TADEUSZ CHRÓŚCIELEWSKI

K O P E R N I K
i „baba“ kamienna
na olsztyńskim zamku
G d y  p o s n ę ły  w  o b ra z a c h  w ie lo r y b y  i  ś w ię c i  
I  z a w a r to  ż e la z n e  p rz e d  k r z y ż a c tw e m  a n ta b y ,
A  m is t r z  z e g a r  s ło n e c z n y  c ie n ie m  p a lc a  n a k r ę c i ł .  
Z w y k ł  b y ł s c h o d z ić  w ie c z o r e m  n a  d y s p u tę  do  „ b a b y " .

O n a  o c zu  s w y c h  ś le p y c h , b y w a , w s z c z e p i w e ń  k r a b y ,  
O n  w ió d ł  la s k ą  p o  z ie m i —  z a w s z e  w  s p o rz e  z a w z ię c i.  
W i a t r  ic h  d y s k u rs  n a  Ł y n ie  do  o s ta tn ie j  s y la b y  
Ig łą  ś w ie r k u  z a p is a ł d la  p o to m n y c h  p a m ię c i.

I  t a k  m ó w i ł  K o p e r n ik :  —  z ie m ia  k r ę c i  s ię  w o k ó ł  
K u l i  g a z u  —  w  n ie j  f i r m a n t  ż y c ia  w  c a łe j  n a tu r z e .

A  t a k  „ b a b a " :  —  la t  ty s ią c  w  m y m  k a m ie n n y m  in a m
o k u .

W ie r z a j  „ b a b ie “  n a g r o b n e j —  z ie m ia  ro ś n ie  k u  g ó rz e .

A  ó w  z e g a r  s ło n e c z n y  w c a le  n ie  s p a ł o z m ro k u  
I  w  czas  u p rz ę g a ł k o m e ty , m o c n e  p le ś n ie  i ró że .

Elegia na dzień 
W S Z Y S T K I C H  

Ś W I Ę T Y C H
lekturq Horacego i innych 

exegimonumencistów 
wywołana

K tó ż  je s te m ?  —  Ł a t  d z ie s ią te k  n ie r u c h a w y  D u ls k i  
P a t r z ą c y  w  ły s e  o k n o  z  A le ją  K o ś c iu s z k i,
Z b ie r a c z  z n a c z k ó w  i l is tó w  co k o s m o s  z a ś m ie c ą ,
P ta k  n a  g n ie ż d z ie  s k ą d  z a r a z  p is k lę ta  u le c ą ,
D z ik i  c z ło w ie k  z  z e g a rk ie m , k tó r y  k to ś  n a k r ę c i ł  
R a z  je d e n  —  i s p r ę ż y n a  r o z lu ź n ia  s ię  w  s e rc u . 
B o h a te r  a n e g d o ty  g lę d z o n e j t r z y  po  t r z y  —
J es t n a  k o ń c u  p o in ta , k tó r a  n ic  z a s k o c z y  —
Is k r a ,  k t ó r a  w y p r y s ła  p rz y  t łu c z c e  k a m ie n ia ,
S e k u n d a  ś w ia d o m o ś c i i w ie c z n o ś ć  o m d le n ia .. .

I  k tó ż  je s te m ?  —  R z e c z  c ią g ła  i t r w a ła  n a d  p o d z iw .  
T o  m n ie  H o m e r  w y ś p ie w a ł w  czas , co n ie  z n a  g o d z in :  
M ó j  p r z y ja z d  d o  I t a k i  n a  d a c h u  b r a n k a r d u  
O p o w ie d z ia ł .  I  o m n ie  w z n ió s ł p ie ś ń  ś p ie w a k  P a r tó w .  
P e t r a r k a  m ó j b ó l s e rc a  z r y m o w a l ,  W e r g i ł i  
P is a ł, j a k  sp o d  p ło m ie n ia  d a c h ó w  i b a d y l i  
P a m ię ć  o jc a  i w n io s k i  w y n io s łe m  w ie r u tn e .
A r is t o  —  n ie  h is te r ie ,  T e n ,  po k im  m a m  lu tn ię ,
B a k a  ś m ie rć  m ą  o p is a ł, j a k ie j  w a m  n ic  ży c zę ...
I  to  s a m o  p o e c i p rz y s z l i . . .  W ię c  n ie  w s z y s te k  
U m r ę .. .  A  i n a t u r ą  s w ą  s z tu k ą
M ó j  p r o f i l ,  nos z a d a r ty ,  k s z ta ł t  n is k i d a  w n u k o m ,  
C h o ć  to  —  t a m te  u le p s z y , w y m ą d r z y ,  n a p r a w i  
I  c ię ż s z e  w o lu m e n y  w  r e g a l  m ó z g u  w s t a w i  —
M ó j  p o są g  n a d  ś p iż  t r w a ls z y  w  w ie k  w ie k ó w

p o w tó r z y  —
P r z e z  co u jd ę  p r z e w r o to m , z m ia n o m  k u r s ó w , b u rz y  
A r s e n a łó w  p o w ie t r z n y c h .. .  K tó ż  je s t  w ię c , co c h m u r y  
B ę d ę  n o se m  i z u s ta w  tu  s z y d z ę  n a tu r y ?  —
M ic z u r in o w s k i  w y b r y k  — w ic  na u b a w  pości  —  
K w i a t  n ie z a p o m in a jk i  na dęb ie  wieczności.



JERZY WILMAŃSKI

K R O M K A

IC Z M A

PRZYJACIELE MIASTA
T o w a r z y s t w a  o d b y t o  o s t a t n i o  
n a r a d ę ,  n a  k t ó r e j  s t w i e r d z o ­
n o  k o n i e c z n o ś ć  p o w o ­
ł a n i a  w  Ł o d z i  m i e j s k i e g o  
k o n s e r w a t o r a  z a b y t k ó w .  T o  
d z i ę k i  k o n t a k t o m  T P L  z  I n ­
s t y t u t e m  B i b l i o g r a f i i  w  L i p ­
s k u  w z b o g a c o n e  z o s t a ł o  h a s ł o  
„ L ó d ż “  w  n o w y m  l e k s y k o n i e  
M e y e r s a .

K o l o r o w e  f o n t a n n y  n a  p e w  
n o  c i e s z ą  o k o  i s ą  j a k ą ś  t a m  
p r z e c i e ż  o z d o b ą .  A l e  j e ś l i  
b u d u j e m y  w  c i ą g u  d w u  l a t  
c z t e r y  f o n t a n n y  i w y g ł a s z a ­
m y  z a l e d w i e  2 0  o d c z y t ó w ,  t o  
n a w e t  k o c h a j ą c y  m i a s t o  ł o ­
d z i a n i n  z a w o ł a  „ m i l c z  s e r ­
c e “  i s p y t a ,  c z y  t u  a b y  w s z y ­
s t k o  „ g r a “ . I  d o c h o d z i  d o  
w n i o s k u ,  ż e  r z e c z  j e s t  d y s ­
k u s y j n a .  D y s k u s y j n a  p o  p r o ­
s t u  d l a t e g o ,  ż e  i s t n i e j ą  p r z e ­
c i e ż  o d p o w i e d n i e  p l a c ó w k i  
p o w o ł a n e  d o  m a l o w a n i a  b l o ­
k ó w ,  b u d o w a n i a  f o n t a n n . . .  
T P L  o c z y w i ś c i e  n i e  d u b l u j e  
i c h  p r a c y ,  t y l k o  p o  p r o s i  u  
p o s z e r z a .  L e c z  i t u  p o s ł u ż y ­
m y  s i ę  s ł ó w k i e m  „ a l e 1“...
' A l e  p i ę k n a  i j e d y n a  w  

s w o i m  r o d z a j u  a k c j a  T o w a ­
r z y s t w a  „ W y c i e c z k i  p o  L o ­
d z i “  z a m y k a  s i ę  c o  p r a w d a  
ł a d n ą  l i c z b ą  5 0  e s k a p a d ,  l e c z  
j a k  w i a d o m o  i m p r e z y  t e  c i e ­
s z ą  s i ę  d u ż y m  p o w o d z e n i e m  
i n a w e t  n a  n a s t ę p n e  1 0 0  
c h ę t n y c h  b y  n i e  z a b r a k ł o .  
Z w ł a s z c z a ,  ż e  s i ę g n i ę t o  p o  
f o r m y  a t r a k c y j n e  ( w y c i e c z k i  
n o c ą ,  w y c i e c z k i  d o r o ż k a m i  
i t p . ) .  M o ż e  j e d n a k  n i e  w a r ­
t o  w i ę c  r z u c a ć  s i ę  w  w i r  i n i ­
c j a t y w ,  a b y  o s i ą g a ć  p o ł o ­
w i c z n e  s u k c e s y ?  M o ż e  l e p i e j  
w y s i ł k i  s k i e r o w a ć  n a  j e d e n ,  
w  m i a r ę  t y l k o  s z e r o k i ,  t o r ?

A  c o  s ł y c h a ć  z  p l a n o w a n ą  
p r z e z  T P L  m o n o g r a f i ą  „ Ł ó d ź  
w  X V - l e c i u " ,  k t ó r e j  k o s z t  
p r z e k r a c z a ć  m i a ł  p ó ł  m i l i o ­
n a  z ł o t y c h ?  B ę d z i e  t o  z r e s z ­
t ą  p r a c a  —  n a z w i j m y  j ą  —  
„ p o m n i k o w a “ , n a u k o w a ,  a  
w i ę c  c i ę ż k o  s t r a w n a ,  a  Ł o ­
d z i  n a  p e w n o  b a r d z i e j  p r z y ­
d a ł b y  s i ę  c y k l  p o p u l a r n y c h  
b r o s z u r  h i s t o r y c z n y c h ,  e k o ­
n o m i c z n y c h  c z y  n a w e t  s t a  t y -  

#

s t y c z n y c h .  W y s t a r c z y  p r z y ­
p o m n i e ć  t u  p o w o d z e n i e  b r o ­
s z u r y  W ł a d y s ł a w a  O r ł o w ­
s k i e g o  i K a z i m i e r z a  S z w e m -  
b e r g a  p t .  „ Ł ó d ź ,  t w o j e  m i a ­
s t o “ , w y d a n e j  w  1 9 5 8  r o k u .

J e ś l i  j u ż  m o w a  o  p o z y ­
c j a c h  w y d a w n i c z y c h ,  t o  c z y  
T P L  n i e  m o g ł o b y  p o m y ś l e ć
o  j a k i e j ś  d o r o c z n e j  n a g r o ­
d z i e  ( c h o ć b y  n a w e t  s y m b o ­
l i c z n e j )  z a  n a j c i e k a w s z e  p u ­
b l i k a c j e  p o p u l a r y z u j ą c e

P i s a ł e m  w  I V - t y m  o d c i n k u ,  
ż e  Ł u k a s z  G ó r n i c k i  w  „ D z i e ­
j a c h  w  K o r o n i e  P o l s k i e j "  
t w i e r d z i ł ,  ż e  Z y g m u n t  S t a r y  
n i e  w i e d z i a ł  o  m a ł ż e ń s t w i e  
s y n a  s w e g o  Z y g m u n t a  A u g u ­
s t a  z  B a r b a r ą ,  g d y ż  t e n  o s t a t ­
n i  n i e  p r z y z n a ł  s i ę  d o  p o t a ­
j e m n e g o  z w ią z k u .  T y m c z a s e m  
i n n i  h i s t o r y c y  u t r z y m u j ą ,  ż e  
B o n a  r o z p u s z c z a ł a  p o g ło s k i ,  
ż e  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  ś m i e r c i  
S t a r e g o  K r ó l a  b y ł a  w ł a ś n i e  
z g r y z o t a  n a  w i e ś ć  o  f a t a l n y m  
m a ł ż e ń s t w i e  s y n a .  J a k i e  s ię  
w ię c  s p r a w a  p r z e d s t a w i a ł a  n a ­
p r a w d ę ?  W ą t p l i w o ś ć  r o z s t r z y ­
g a  a u t o r y t a t y w n i e  w y b i t n y  
h i s t o r y k  L u d w i k  K o l a n k o w -  
s k i ,  k t ó r y  w  S t u d i u m  „ Z y g ­
m u n t  A u g u s t ,  W i e lk i  K s i ą ż ę  
L i t w y  d o  r o k u  1548“  p r z y t a c z a  
U s t  S t a r e g o  K r ó l a  z  m a r c a  
1548 r . d o  k a s z t e l a n a  t r o c k i e ­
g o  H i e r o n i m a  C h o d k i e w i c z a .  
L i s t  l e n  i e s t  c h a r a k t e r y s t y c z ­
n y ,  a  j e d n o c z e ś n i e  t a k  o d b i e ­
g a  p o d  w z g lę d e m  s t y l i s t y c z ­
n y m  o d  l i s t u  B a r b a r y  d o  m ę ­
ż a  ( c y t o w a n e g o  w  p o p r z e d n i m  
f e l i e t o n i e ) ,  ż e  w a r t o  g o  p r z y ­
to c z y ć  w  w y j ą t k a c h :  „ D a j e m y  
w ie d z i e ć  T w e j  M o ś c i ,  ż e ś m y  
w y r o z u m i e l i  z  n i e k t ó r y c h  s ł u ­
c h ó w ' i o p o w ie ś c i ,  j a k o b y  K r ó l  
J e g o  M i ło ś ć  m ł o d y ,  w i e l k i  
K s .  L i t .  s y n  n a s  n a j m i l s z y ,  
m i a l  p o  t y c h  ś w i ę t a c h  w ic l -

Ł ó d ź ?  C h o d z i  o  t o ,  a b y  T P L  
k r z e w i ł o  w i e d z ę  o  L o d z i  n i e  
t y l k o  p o p r z e z  m o n o g r a f i e ,  
k t ó r e  d o t r ą  d o  s t o s u n k o w o  
n i e w i e l k i e g o  p r o c e n t u  ł o ­
d z i a n .  A l e  n i e s t e t y ,  p u n k t  
t r z e c i ,  p a r a g r a f  t r z e c i  
S t a t u t u  m ó w i ,  ż e  ś r o d k i e m  
d z i a ł a n i a  T o w a r z y s t w a  j e s t  
m i ę d z y  i n n y m i  „ i n i c j o w a n i e  
b a d a ń  n a u k o w y c h  n a d  d a w ­
n ą  i  d z i s i e j s z ą  Ł o d z i ą “ ; 
p u n k t  p i ą t y  t e g o  p a r a g r a f u  
s t w i e r d z a ,  ż e  t a k ż e  „ w y d a ­
w a n i e  d o k u m e n t ó w  a r c h i ­
w a l n y c h . . . “ , S ą d z ę ,  ż e  m o ż n a

t e  s p r a w y  ś m i a ł o  p o z o s t a w i ć  
ł ó d z k i m  o ś r o d k o m  n a u k o ­
w y m ,  A r c h e o l o d z y  o d  l a t  
g r z e b i ą  w  z i e m i  ł ó d z k i e j ,  
h i s t o r y c y  o d  l a t  g r z e b i ą  w  
a r c h i w a c h  i p u b l i k u j ą  c o  
c i e k a w s z e  d o k u m e n t y .  M y ­
ś l ę ,  ż e  l e p i e j  b y ł o b y  n i e  d u ­
b l o w a ć  n a u k o w c ó w  ( k t ó r z y  
z r e s z t ą  z a s i a d a j ą  w  z a r z ą ­
d z i e  T o w a r z y s t w a ) ,  a  w y d a ­
w a ć  w ł a ś n i e  p o c z t ó w k i ,  w ł a ­
ś n i e  i n f o r m a t o r y ,  b r o s z u r k i ,  
p r z e w o d n i k i ,  t y l k o  n i e ,  n a  
B o g a ,  r e d a g o w a n e  p r z e z  n i e ­
s z c z ę s n y  O m n l p r e s s .

W  k o n k l u z j i  t r z e b a  s t w i e r ­
d z i ć ,  ż e  d w a  l a t a  d z i a ł a l n o ­

ś c i  T P L ,  t o  n a  p e w n o  o g r o m  
r ó ż n o r a k i c h  a k c j i  —  o d  
o c h r o n y  z a b y t k ó w  s t a r e j  a r ­
c h i t e k t u r y  d o  n a u k o w e j  m o ­

n o g r a f i i .  J e ś l i  j e d n a k  a u t o r  
t y c h  s ł ó w  n i e  z d o b y ł  s i ę  n a  
g r z e c z n o ś c i o w o  - z d a w k o w ą  
l a u r k ę  t o  p o  p r o s t u  d l a t e g o ,  
ż e  l a u r k i  o t r z y m u j ą  z a z w y ­
c z a j  s t e t r y c z a ł e  b a b c i e ,  a  
T o w a r z y s t w o  P r z y j a c i ó ł  L o ­
d z i  ż a d n ą  m i a r ą  n a  t a k i e  
m i a n o  n i e  z a s ł u g u j e .

k a n o c n y c h  s a m  w  W i e lk i m  
K s i ę s t w i e  w e j ś ć  w  z w ią z e k  
m a ł ż e ń s k i  z  p a n i ą  G a s z t o ł d o -  
w ą ,  w o j e w o d z i n ą  t r o c k ą  i w e ­
s e l e  s p r a w o w a ć .  A c z k o l w i e k  o 
ty m  j u ż e ś m y -  p r z e d t e m ,  b ę d ą c  
n i e d a w n o  w  P i o t r k o w i c  s ły ­
s z e l i ,  i  g d y  k r ó l  J e g o  M iło ś ć  
m ł o d y  o t y m  z  n a m i  m ó w i ł ,  
w t e d y ś m y  n a  to  n i g d y  z e z w o ­
l ić  n i e  c h c i e l i .  J a k o ż  i t e r a z  
z n o w u  d o c h o d z ą  n a s  w ie ś c i ,  
ż e  k r ó l  J .  M . m ł o d y  g a r n i e  
k u  s o b ie  t y c h  w s z y s t k i c h ,  k t o  
m u  s i ę  p r z y d a j e ,  i ż e  T w o j a  
M i ło ś ć  t e ż  j u ż  z o s t a ł e ś  l u b  
m a s z  b y ć  w k r ó t c e  w e z w a n y m  
t a m  w r a z  z  i n n y m i  p a n a m i  
r a d c a m i  n a s z y m i  t a m t e j s z e g o  
p a ń s t w a  n a s z e g o  W i e lk i e g o  
K s i ę s t w a  L i t .  i ż e  o d  c i e b i e  
m a j ą  z a ż ą d a ć ,  a b y ś  z  m i e j s c a  
s w e g o  d a ł  n a  t o  m a ł ż e ń s t w o  
z e z w o l e n ie .  O tó ż  w o b e c  t e g o  
o r .n a .jm u .ic m y  T w o j e j  M o ś c i ,  
ż e ś m y  n a  m a ł ż e ń s t w o  k r ó l a  
.1. M . m ł o d e g o ,  k l ó r c  b y  h a ń ­
b ę  p r z y n i o s ł o  c a ł e j  K o r o n i e  
n a s z e j  i t a m t e j s z e m u  p a ń ­
s t w u ,  W i e l k i e m u  K s i ę s t w u  
L i t . ,  n i e  p r z y z w o l i l i ,  a n i  p r z y ­
z w a l a m y .  P r z e t o  z  t y t u ł u  
z w i e r z c h n i c t w a ,  k t ó r e ś m y  z a ­
s t r z e g l i  s o b i e ,  z a r z ą d z a m y ,  a b y  
T w o j a  M o ś ć  n a  t o  n i e p r z y ­
z w o i t e  m a ł ż e ń s t w o  
n i e  p r z y z w a l a ł ,  a  g d y b y ś  b y !  
w e z w a n y  n a  t o  w e s e l e  a b y ś

t a m  n i e  j e ź d z i ł .  B o  j e ś l i b y ś  
t a m  p o j e c h a ł ,  to  b y ł b y ś  i  ty  
p r z y c z y n ą  t e g o  p o n i ż e n i a  k r ó ­
la  j .  M . m ł o d e g o  i p a ń s t w  n a ­
s z y c h .  k t ó r e g o  b y  n i e  p r z y ­
s z ło  n a m ,  k u  ż a ło ś c i  w i e l k i e j  
i z e l ż e n i u  p a ń s t w  n a s z y c h  z a -  
z n a ć " .

C h y b a  j u ż  n i e  m o ż n a  s i l ­
n i e j :  m a ł ż e ń s t w o  z B a r b a r ą  —  
p r z y c z y n ą  p o n i ż e n i a  k r ó l a  J .  
M . m ł o d e g o  i p a ń s t w  n a .s z y c h !  
I n t e r e s u j ą c e  s i ę  w y d a j e  z e ­
s t a w i e n i e  k l a r o w n e g o  p o d  
w z g lę d e m  s t y l i s t y c z n y m  l i s t u  
K r ó l a  Z y g m u n t a  S t a r e g o  z  
p r z y t o c z o n y m  p r z e z e  m n i e  p o ­
p r z e d n i o  l i s t e m  B a r b a r y  d o  
m ę ż a ,  l i s t e m ,  p e ł n y m  n i e j a ­
s n o ś c i  i z a w i ły m  s ty l i s t y c z n i e .  
S ą  t o  l i s t y  w y k o n c y p o w a n e  
p r z e z  d w ó c h  r ó ż n y c h  c h y b a  
p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  d w o ­
r z a n ,  g d y ż  c o  p r z y n i o s ą  d a l ­
s z e  k r o n i k i  o  B a r b a r z e ,  b ę ­
d z i e  p o t w i e r d z e n i e m  w y s u n i ę ­
t e j  j u ż  p r z e z e  n m i e  h i p o t e z y ,  
ż e  n i e  p i s a ł a  o n a  l i s t ó w  s a ­
m a ,  k t o  w ie ,  m o ż e  n a w e t  b y ­
ł a  n i e p i ś m i e n n a .  A le  n a s u w a  
s i ę  w r e s z c i e  p y t a n i e ,  c z y m  s i ę  
t ł u m a c z y  t a  u p a r t a  n i e c h ę ć  
p r z e c i w k o  m a ł ż e ń s t w u  o s t a t ­
n ie g o  J a g i e l l o n a  z  B a r b a r ą ,  
n i e c h ę ć ,  k t ó r e j  n i e  m o g ły  
p r z e ł a m a ć  n a w e t  p r o ś b y  j e d y ­
n e g o  ^ y n a ?  W  s w y m  d z i e le  
„ P o l s k a  J a g i e l l o n ó w "  K o l a n -

k o w s k i  n i e  w a h a  s i ę  p r z e d  
u ż y c i e m  s łó w  „ S t r a s z n e  m a ł ­
ż e ń s t w o " ,  t w i e r d z ą c ,  ż e  d o ­
p i e r o  t a j n e  l i s t y  M i k o ł a j a  R a ­
d z i w i ł ł a  C z a r n e g o ,  s t r y j e c z n e ­
g o  B a r b a r y  d o  j e j  r o d z o n e g o  
b r a t a ,  p o d c z a s z e g o  M i k o ł a j a  
R u d e g o ,  p o z w o l i ł y  p o  w i e l u  
l a t a c h  z r o z u m i e ć  i s t o t ę  o p o r u  
c a ł e g o  b e z  w y j ą t k u  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  w  K o r o n i e  i t o  z a r ó w n o  
I z b y  P o s e l s k i e j ,  j a k  I S e n a t u  
n a  p i o t r k o w s k i m ,  g r u d n i o ­
w y m  s e j m i e  1518 r o k u  p r / c -  
' 'w k o  k r ó l e w s k i e m u  m a ł ż e ń ­
s t w u .  A  s w o j ą  d r o g ą ,  c o  z a  
d r a m a t y c z n a  s y t u a c j a ,  k t ó r e j  
p a t o s u  i w i e l k o ś c i  n i c  p o t r a ­
f i ł  u d ź w i g n ą ć  A lo jz y  F e l i ń ­
s k i ,  a u t o r  d r a m a t u  o  B a r b a ­
r z e :  „ R o z p u s t n a  L i t w i n k a "  s a ­
m a  z  m ę ż e m  s t a w i a  c z o ło  c a ­
ł e m u  n i e m a l  n a r o d o w i  p o l ­
s k i e m u ,  s e j m o w i  i s e n a t o w i  
R z e c z y p o s p o l i t e j !  „ J e ś l i  W a ­
s z a  K r ó l e w s k a  M o ś ć  p a n  m ó j  
z e  m n ą .  to  k t o  p r z e c i w  m n i e ? “  

D a l s z y  c i ą g  k r o n i k i  w  n a -  
s t ę n y m  f e l i e t o n i e .

G d y b y  i s t n i a ł a  k r o n i k a  
d z i a ł a l n o ś c i  T o w a r z y s t w a  
P r z y j a c i ó ł  L o d z i  p i e r w s z e  
z d a n i e  t e g o  d o k u m e n t u  
b r z m i a ł o b y  n i e c h y b n i e  t a k :  
„ D n i a  2 7  l i s t o p a d a  1 9 5 9  r o ­
k u  w  K l u b i e  M i ę d z y n a r o d o ­
w e j  P r a s y  i K s i ą ż k i  o d b y ł o  
s i ę  p i e r w s z e  o r g a n i z a c y j n e  
z e b r a n i e  n o w o  p o w s t a j ą c e g o  
T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  Ł o ­
d z i .  P r z y b y ł o  3 0 0  o s ó b " ,  K t o ś  
l u b u j ą c y  s i ę  w  r o c z n i c a c h  
w y l i c z y ł  j u ż  z a p e w n e ,  ż e  o d

t e g o  m o m e n t u  m i n ę ł y  w ł a ś ­
n i e  d w a  l a t a ,  o  c z y m  z r e s z ­
t ą  p r a s a  c o d z i e n n a  n i e  
o m i e s z k a ł a  w y c z e r p u j ą c o  p o  
i n f o r m o w a ć  s w o i c h  C z y t e l n i ­
k ó w .

A l e  m ó j  f e l i e t o n  n i e  b ę ­
d z i e  u r o d z i n o w ą  l a u r k ą  i t o  
w c a l e  n i e  d l a t e g o ,  ż e  n i ż e j  
p o d p i s a n y  w  p r z e c i w i e ń s t w i e  
d o  i n n y c h  p i s z ą c y c h  o  T P L  
n i e  j e s t  c z ł o n k i e m  t e g o  T o ­
w a r z y s t w a .  R z e c z  j e s t  z n a c z ­
n i e  b a r d z i e j  s k o m p l i k o w a n a .

D l a  n i k o g o  n i e  u l e g a  w ą t ­
p l i w o ś c i ,  ż e  m y ś l  r z u c o n a  
p r z e z  d w u  ł ó d z k i c h  d z i e n n i ­
k a r z y  r e d .  r e d .  J a g o s z e w -  
s k i e g o  i R u d n i c k i e g o  b y ł a  
W y j ą t k o w o  c e n n a .  S t w o r z o n o  
z a t e m  T o w a r z y s t w o  P r z y j a ­
c i ó ł  M i a s t a .  T o  d o b r z e ,  t o  n a  
p e w n o  b a r d z o  d o b r z e .

Z a d a n i a  T o w a r z y s t w a  t a k ­
ż e  n i e  m o g ą  b u d z i ć  i n n y c h  
u c z u ć  j a k  u z n a n i e .  W  S t a t u ­
c i e  b o w i e m  c z y t a m y :  „ S t o ­
w a r z y s z e n i e  m a  n a  c e l u  kx’z e  
w i e n i e  m i ł o ś c i  d o  Ł o d z i ,  p i e ­
l ę g n o w a n i e  j e j  t r a d y c j i ,  u -  
p o w s z e c h n i n n i e  w i e d z y  o  
t y m  m i e ś c i e ,  j e g o  p r z e s z ł o ­
ś c i  i p r a c y  d n i a  d z i s i e j s z e ­
g o . . . “ . T a k a  d z i a ł a l n o ś ć  w  
m i e ś c i e ,  g d z i e  p o n a d  5 5  p r o c .  
m i e s z k a ń c ó w  s t a n o w i  „ n a ­
b y t e k “  j u ż  p o w o j e n n y  —  j e s t  
n a  p e w n o  k o n i e c z n a  i s ł u s z ­
n a .  W  m y ś l  t y c h  w ł a ś n i e  z a ­
s a d  w i n n a  s i ę  u k ł a d a ć  p r a ­
c a  w s z y s t k i c h  7 0  k ó ł  
t e r e n o w y c h .  W  k o l a c h  s z k o l ­
n y c h ,  g d z i e  e f e k t y  p r a c y  s ą  
b a r d z i e j  u c h w y t n e  ( g a z e t n i  
ś c i e n n e ,  k o n k u r s y  i t p  ), g d z i e  
o s o b  a  n a u  c z y  c  i e l a - o p  i e k  u  n a
—  g w a r a n t u j e  w  j a k i ś  s p o ­

s ó b  p r a w i d ł o w y  k i e r u n e k  
d z i a ł a n i a  —  j e s t  z  p e w n o ­
ś c i ą  l e p i e j .  K o ł a  s z k o l n e  s ą  
p o  p r o s t u  „ ł a t w i e j s z e “ . N ic  
w i ę c  d z i w n e g o ,  ż e  s t a n o w i ą
0 4  p r o c .  w s z y s t k i c h  k ó ł .  T o  
n a  p e w n o  d o b r z e ,  ż e  n a
1 0 .0 0 0  c z ł o n k ó w  T P L  p r a ­
w i e  7 ,5  t y s i ą c a  s t a n o w i  m ł o ­
d z i e ż .  T o  d o b r z e ,  ż e  m ł o d z i e ż  
p o z n a j e  h i s t o r i ę  s w e g o  m i a ­
s t a ,  j e g o  a r c h i t e k t u r ę ,  p e r ­
s p e k t y w y  r o z w o j u . ' T y l k o . . .  
m ł o d z i e ż  s z k o l n a  p r z e c i e ż  
s i ę  u c z y ,  c h o d z i  z b i o r o w o  d o  
m u z e u m ,  r y s u j e  z  n a u c z y c i e ­
l e m  r y s u n k ó w  p o d c i e n i a  n a  
S t a r y m  R y n k u .  D z i a ł a l n o ś ć  
T o w a r z y s t w a  n a  p e w n o  n i e  
d u b l u j e  d z i a ł a l n o ś c i  s z k o l n e j
—  o n a  j ą  p o  p r o s t u  r o z s z e ­
r z a ,  a l e . . .

P o z o s t a j ą  b o w i e m  k o ł a  
p r z y z a k ł a d o w e .  J e s t  i c h  z a ­
l e d w i e  2 5 , a  j e s z c z e  w  m a j u  
t e g o  r o k u  l i c z y ł y  s o b i e  r a ­
z e m . . .  9 5 0  c z ł o n k ó w .  D z i ś  
T o w a r z y s t w o  m a  w  z a k ł a ­
d a c h  p r a c y  p o n a d  2  t y s .  
c z ł o n k ó w ,  l e c z  j e s t  t o  r ó w ­
n i e ż  d i a b l o  m a ł o .  Ó w  w s p o ­
m n i a n y  5 5 - p r o c e n t o w y  „ n a ­
b y t e k “  t o  p r z e c i e ż  g ł ó w n i e  
l u d z i e  d o r o ś l i ,  k t ó r y c h  p o  
w o j n i e  p r z y c i ą g n ą ł  d o  L o d z i  
p r z e m y s ł .  T r z e b a  c o ś  c h y b a  
z r o b i ć ,  a b y  i o n i  u z n a l i  Ł ó d ź  
n i e  t y l k o  z a  m i e j s c e  p r a c y  i 
z a m i e s z k a n i a ,  a l e  z a  t o  „ m i e j  
s c e  n a  z i e m i ,  k t ó r e  s i ę  k o ­
c h a “ , a b y .  w i e d z i e l i  o  t y m  
m i e ś c i e  n i e  t y l k o  t y l e ,  ż e

j e s t  t u  p r z e m y s ł  i s t o l i c a  
w o j e w ó d z t w a .  C ó ż  r o b i ć ,  
c y f r y  s ą  u p a r t e .  W  L o d z i  
m i e s z k a  b l i s k o  8 0 0  t y s i ę c y  
o s ó b .  T a k  w i ę c  j e d e n  c z ł o -  
- n e k  T P L  p r z y p a d a  n a  p r a ­
w i e  8 0  t y s .  ł o d z i a n !  J a k ż e  w  
t y m  k o n t e k ś c i e  b l a d o  w y ­
g l ą d a  l i c z b a  2 0  o d c z y t ó w  o  
t e m a t y c e  ł ó d z k i e j ,  z o r g a n i z o ­
w a n y c h  p r z e z  T o w a r z y s t w o .

O  i l e  s i ę  o r i e n t u j ę ,  a n i  
T W P  a n i  i n n e  I n s t y t u c j e  o r ­
g a n i z u j ą c e  o d c z y t y  —  p r e ­
l e k c j a m i  o  t e m a t y c e  ł ó d z ­
k i e j  r a c z e j  s i ę  n i e  s z c z y c ą .  
D l a c z e g o  t a k  j e s t ,  n i e  w i a d o  
m o .  F a k t ,  ż e  w  o b e c n e j  s y ­
t u a c j i  j e d y n i e  T P L  m a  n i e ­
j a k o  m o n o p o l  n a  t e n  z a k r e s  
z a g a d n i e ń .  W i a d o m o ,  o c z y ­
w i ś c i e ,  ( ż e b y  n i e  b y ł o  ż a d ­
n y c h  n i e p o r o z u m i e ń ) ,  ż e  T o ­
w a r z y s t w o  z e  s w o j e g o  s k r o ­
m n e g o  f u n d u s z u  ( g ł ó w n i e  
w p ł y w y  z e  s k ł a d e k )  —  n i e  
j e s t  w  s t a n i e  o r g a n i z o w a ć  
d z i e s i ą t k ó w  p r e l e k c j i .  P o z o ­
s t a j e  w s z a k ż e  r o l a  i n s p i r a ­
t o r a .  R o l a  c h o ć  m n i e j  e f e k ­
t o w n a .  a l e  p r z e c i e ż  n i e  o s t a t ­
n i a ,  T o  p r z e c i e ż  z  i n s p i r a c j i
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PŁYTY z GAŁCZYŃSKIM
S z ó s te g o  g r u d n ia  m in ę ła  

ó s m a  r o c z n ic a  ś m ie r c i  I i .  I .  
G a łc z y ń s k ie g o , p o e ty  z  r ó w ­
n y m  z a p a łe m  u w ie lb ia n e g o  
j a k  i  z w a lc z a n e g o . U w ie lb ia  
g o  w ię k s z o ś ć  c z y te ln ik ó w ,  
z w a lc z a  m n ie js z o ś ć  p o e tó w ,  
k r y t y k ó w  i  z o i ló w . O lb r z y ­
m ia  je g o  p o p u la r n o ś ć  i s ła ­
w a  u  n a s , p o d o b n ie  j a k  p o ­
p u la rn o ś ć  i  s ła w a  S e rg iu s z a  
J e s ie n in a  w  R o s ji ,  p r z y s z ła  
n-ie o d  r a z u  i n a s t ą p i ła  d o ­
p ie r o  p o d  k o n ie c  je g o  ż y c ia  
i p o  ś m ie rc i.  A le  m y ś m y , j e ­
go  n a jb l iż s i  p r z y ja c ie le ,  w i e ­
d z ie l i  od  p o c z ą tk u  n a s z e j z  
n im  z n a jo m o ś c i,  ż e  to  je s t  
k to ś  s z c z e g ó ln y , k to ś  o s o b li­
w y  p o ś ró d  n a s . N ie  t y le  m o ­
ż e  d la te g o , ż e  in a c z e j  p is a ł,  
ile,^ ż e  s a m  b y ł  in n y  —  in ­
n o ś ć  je g o  p o e z j i  p r z y s z ła  d o ­
p ie r o  n ie c o  p ó ź n ie j.  W ą t p ię ,  
c z y  m ia ł  k ie d y k o lw ie k  ja s ­
n ą  ś w ia d o m o ś ć  z u p e łn e j  o d ­
rę b n o ś c i s w o je j  p o e z j i  —  a le  
p o c z u c ie  o d rę b n o ś c i s w e j o -  
s o b y  to w a r z y s z y ło  m u  s ta le . 
T o , ż e  w c z e ś n ie  n a r z u c i ł  s ty ­
l i z a c ję  w ie r s z y  'Ęf'  z a c z ą ł w  
n ic h  w y r a ż a ć  t y lk o  s ie b ie ,  
n a d a ło  im  w ła ś n ie  to  p ię tn o  
o r y g in a ln e j  o d rę b n o ś c i, k tó ­
r e  j e  t a k  w y r ó ż n ia  z  c a łe j  
w s p ó łc z e s n e j p o e z j i  p o ls k ie j .

T k l i w a  d y n a m ik a  je g o  p o ­
e z j i ,  to  p r z e d z iw n y  s to p  l i r y ­
k i  % h u m o r e m , w z r u s z e n ia  z  
d r w in ą ,  s e n ty m e n tu  z  a u to ­
i r o n ią ,  p a to s u  z  s a r k a z m e m  
i  k p in ą  z  s a m e g o  s ie b ie  —  
n ig d y  z  c z y t e ln ik a .  P r z y  
c z y m  p o d a n e  to  w s z y s tk o  w  
c e ln y c h  j  z w ię z ły c h  f o r m u ­
ła c h  s ło w n y c h , s to s o w n y m  
n a s t r o ju  1 z  w ła ś c iw y m  w y ­
c z u c ie m  s ty lu .  J e ś l ib y  c h o ­
d z i ło  o  je g o  p o e ty c k i  r o d o ­
w ó d  p o d  t y m  w z g lę d e m ,  
t r z e b a  b y  s ię g n ą ć  d o  K o c h a ­
n o w s k ie g o , A n d r e c ja  M o r s z ­
t y n a ,  a  z w ła s z c z a  S ło w a c k ie ­
g o . N o w o c z e s n y  b a r o k  l i ­
r y c z n y  G a łc z y ń s k ie g o  w y w o ­
d z ą c y  s ię  z  ty c h - w ła ś n ie  s ta ­
r o p o ls k ic h  i  r o m a n ty c z n y c h  
ź r ó d e ł,  m a  t a k ż e  1 b a r d z ie j  
w s p ó łc z e s n e  d o p ły w y  a n g lo ­
s a s k ie  i  f r a n c u s k ie :  n ie je d ­
n a  f i l i a c j a  łą c z y  je g o  u t w o r y  
z  u t w o r a m i  C h e s te r to n a  c z y  
B e llo c a , J e a n a  C o c te a u  c z y  
M a x a  J a c o b a . R ó w n ie ż  i 
w p ły w y  h is z p a ń s k ie  w c a le  
z n a c z n e  o d  C e r v a n te s a  p o  
G a p c ia  L o r c ę  d a ły b y  s ię  w  
n im  b e z  t r u d u  o d n a le ź ć . A le  
w s z y s tk ie  te  w p ły w y  z o s ta ­
ły  t a k  g r u n t o w n ie  p r z e to p io ­
n e  i s to p io n e  z  s o b ą  w  o g n is ­
t y m  t y g lu  ż y w io ło w e g o  t a ­
le n t u  G a łc z y ń s k ie g o , że  t w o ­
r z ą  z u p e łn ie  s w o is ty  a l ia ż  
b a r d z o  w y s o k ie j  p ró b y .  

G a łc z y ń s k i  m ia l  s łu c h

s ło w n y  p r a w ie  a b s o lu tn y .  
S tą d  k a ż d e  je g o  z d a n ie , to  
n ie m a l f r a z a  m u z y c z n a . N ie  
b y l i  o b o ję tn i  n a  tę  r z a d k ą  
d z iś  c e c h ę  je g o  p o e z j i  s łu ­
c h a c z e . W ie r s z  d r u k o w a n y  
G a łc z y ń s k ie g o  m ó g ł s ię  c z a ­
s em  te m u  i o w e m u  n ic  p o ­
d o b a ć . W ie r s z  p r z e z  n ie g o  
w y p o w ia d a n y  p u b lic z n ie ,  z  

e s tr a d y , c z y  te ż  o d c z y ty w a ­
n y  n a  g ło s  w  g ro n ie  p r z y ja ­
c ió ł, c h w y t a ł ,  z a g a r n ia ł  so­
b ą  i p o d b i ja ł  k a ż d e g o  b ez  
z a s trz e ż e ń . P a m ię ta  s ię  je g o  
w ie r s z e  w ię c e j  z e  s ły s z e n ia , 
n iż  z c ic h e g o  c z y ta n ia .

N a le ż a ł  d o  ty c h  r z a d k ic h  
p o e tó w , p o d o b n ie  j a k  T u ­
w im ,  a  w  d a ls z e j p rz e s z ło ś c i 
N o r w id  i Ż e r o m s k i ,  k tó r y c h  
g lo s  p o d n o s ił w a lo r  a r ty s ty c z  
n y  ic h  u t w o r ó w .  N ie s k a z i ­
t e ln a  d y k c ja  s z ła  u  G a łc z y ń ­
s k ie g o  w  p a r z e  z  p r z y r o d z o ­
n y m  d a r e m  n a t u r y  —  p r z y ­
je m n y m  t im b r e m  o  b a rd z o  
m ę s k ie j  i c ie m n e j o d m ia n ie  
g ło s u . T a k i  g ło s  a ż  s ię  p r o ­

s ił  o u t r w a le n ie  g o  n a  ta ś ­
m ie  f o n o g r a f ic z n e j .  I  t a k  te ż  
u c z y n io n o  w  o s ta tn ic h  n ie ­
m a l  c h w i la c h  ż y c ia  p o e ty . O -  
c a lo n o  w  te n  s p osób  od  z a ­
p o m n ie n ia  tę  c z ą s tk ę  in d y ­
w id u a ln e g o  c z a r u  G a łc z y ń ­
s k ie g o , k t ó r a  n ie r o z łą c z n ie  

z w ią z a n a  b y ła  z  d o c z e s n ą  
w ła ś c iw o ś c ią  je g o  o s o b y .

T u ż  p r z e d  o s ta tn ią  r o c z n i­
c ą  je g o  ś m ie rc i u k a z a ła  s ię  
n o w a  p ły t a  z n a g r a n ie m  a u -  
t o r e c y t a c j i  „ N io b e "  1 „ M u z “ . 
W  p o p r z e d n ic h  la ta c h  u k a ­
z a ły  s ię : „ S p o t k a n ia  z  m a t ­
k ą “ , „ P r z e z  ś w ia t  id ą c e  w o ­
ła n ie " ,  „ W ie lk a n o c  J a n a  S e ­
b a s t ia n a  B a c h a " , „ Z a c z a r o ­
w a n a  d o r o ż k a “ . „ S a n ie “ , 
„ P io s e n k a  o  W ic ie  S tw o s z u “  
i  „ Ś m ie r ć  A n d e r s e n a " .  D z iw ­
n e  w 'ra ż e n ie  s p r a w ia  ż y w y  
y ło a  c z ło w ie k a  n ie ż y ją c e g o .

A  r w ła s z c z a  o s o b iś c ie  z n a ­
n e g o , b lis k ie g o , z  k t ó r y m  
o b c o w a ło  s ię  n ie m a l  c o d z ic n  
n ie  p r z e z  w ie le  d o b ry c h  la t .  
P o c z ą te k  m o je j  z n a jo m o ś c i  
z  G a łc z y ń s k im  s ię g a  p o c z ą t ­
k u  w a r s z a w s k ie j  „ K w a d r y -  
g i“ . A le  p r z y ja ź ń  n a s z a , n ie  
p r z y ć m io n a  n ic z y m  a n i  r a z u  
w  c ią g u  b e z  m a la  ć w ie r ć w ie ­
c za , d a t u je  s ię  od  p e w n e g o  
w io s e n n e g o  p o łu d n ia  1929 ro  
k u , k ie d y  to  z  d o p ie r o  co 
w y s z ły m  z  d r u k u  d e b iu ta n c ­
k im  t o m ik ie m  m o ic h  w i e r ­
szy  p t .  „ K r z y k  z  m ia s ta “ 
w s z e d łe m  d o  s ła w n e g o  
„ W r ó b la “  n a  u l ic y  M a z o ­
w ie c k ie j .  S p o d z ie w a łe m  się  
t a m  z a s ta ć  T u w im a ,  n ie  z a ­
s ta w s z y  go  o b o k  w  „ M a łe j  
Z ie m ia ń s k ie j“ , c h c ą c  m u  
p ie r w s z e m u  w r ę c z y ć  te n  to ­
m ik .  J e s zc ze  s ię  d o b r z e  n ie  
r o z p a t r z y łe m  p o  s a li, k ie d y  
p o c z u łe m , ż e  k to ś  z  t y łu  o -  
g a r n ia  m n ie  r ę k ą  z a  s z y ję ,  
a  d r u g ą  w y jm u j e  m i t o m ik  
sp(K l p a c h y  i p o d n o s z ą c  go  
w  g ó rę  w o la  n a  c a łą  s a lę :  
„ E c c e  p o e ta !  E c c e  p o e ta !“  A  
p o  ty m  k ie r u ją c  m n ie  z  w o l ­
n a  w  s tro n ę  b u f e t u  i n ic  
z w a ln ia ją c  u ś c is k u  z a  s z y ję  
d o  k e ln e r ó w :  „ K o n ia k !  T r z y  
g w ia z d k i !  C a łą  b u t lę !  C a łą  
b u t lę !  E v v iv a !  M a r ia n o ,  a c h , 
M a r ia n o ! “

N ic  w ie m , j a k  s ię  n a g le  
z n a le ź l i  k o ło  n a s  W ła d y s ła w  
S e b y la , Z b ig n ie w  U n i ło w s k i ,  
J ó z e f  C z e c h o w ic z  i R y s z a r d  
D o b r o w o ls k i ,  I S ta n is ła w  
C ic s ic lc z .u k , i S z e n w a ld , i 
K a m i l  W i t k o w s k i  z e  S ło b o d -  
n ik ie m ,  s ły n n i p o ż e ra c z e  k ie ł  
b a s y  n a  g o rą c o , i C z e s ła w  
S tr a s z e w lc z , i  A n d r z e j  W o l i -  
ca , a  n a w e t  s a m  T u w im .  
K o ń c a  te g o  d n ia  n ie  p a m ię ­
ta m . P a m ię t a m  p o c z ą te k  n a ­
s tę p n e g o .

N ie s a m o w ite  w r a ż e n ie  o -  
g a r n ia  m n ie  z a w s z e , I le k r o ć  
s ły s z ę  z  p ły t y  g ło s  G a łc z y ń ­
s k ie g o . C z ło w ie k  d a w n o  n ie  
ż y je  —  g ło s  je g o  ż y je ,  p r z e ­
k a z a n y  n a m  w ie r n ie  p rz e z  
t e c h n ik ę . Z a c z y n a m  u w ie l ­
b ia ć  te c h n ik ę ,  t e c h n ik ę  w  
s łu ż b ie  j e j  n ie ś m ie r te ln o ś c i

—  o to  o n a  je d n a ,  t e c h n ik a ,  1 
o c a la  n a s  o d  z a p o m n ie n ia ,  
u t r w a la  I z w r a c a  ś w ia tu  n a j ­
is to tn ie js z ą  c z ą s tk ę  n a s ze g o  
c z ło w ie c z e ń s tw a  —  ż y w y  
n a s z  g lo s , je g o  b r z m ie n ie ,  
je g o  b a r w ę , je g o  tre ś ć !

S ły s z ę  ż y w y ,  t a k  d o b rz e  
m i z n a n y , g lo s  G a łc z y ń s k ie ­
go , ja k b y  o n  s a m  b y ł  g d z ie ś  
w  p o b liż u , g d z ie ś  o b o k . N ie ­
s a m o w ite  w r a ż e n ie  ro ś n ie ,  
p r o w o k u je  d o  n ie p o c z y ta ln e ­
go  k r z y k u :  „ K o s te k ,  w a r ia ­
c ie !  N ie  k r y j  s ię , d a j  rę k ę ,  
c h o d ź m y  d o  „ W r ó b la “ ! I  w y  
d a je  m i s ię , ż e  g lo s  z p ły t y  
n a g le  s ię  u r w ie  I p o  c h w i l i  
z a m ia s t  r e c y t a c j i  ro z le g n ie  
s ię  z n ie j  % vołanie: „ K o n ia k !  
T r z y  g w ia z d k i !  C a łą  b u t le !  
C a łą  b u t lę !  C a łą  b u t lę !  E w I -  
v a !"

I  jt r ż  n ie  s ły s z ę  p ły t y ,  b o  
p r z y m y k a m  n a b r z m ia łe  p o ­
w ie k i . . .

JAN HUSZCZA

MAŁY KORESPONDENT ZAGRANICZNY
J c s l e n l ą ,  j a k  e o  r o k u ,  o d l a t u j ą  p t a k i  i o d b y w a j ą  s i ę  

w y c ie c z k i ,  a  w  n a s z e j  p r a s i e  d a j e  s i ę  z a u w a ż y ć  n a s i l e ­
n i e  f e l i e t o n ó w ,  k o r e s p o n d e n c j i  i s z k i c ó w  z  w y p a d ó w  1 
w y c ie c z e k  z a g r a n i c z n y c h .

P o n i e w a ż  n ig d z i e ,  j a k  c n r o k u ,  n i e  b y l i ś m y  z a  g r a n i c ą ,  
p r z e t o  m i e l i ś m y  c z a s  n a  t o ,  a b y  u s y s t e m a t y z o w a ć  to  
w s z y s t k o ,  c o  t a k i e  f e l i e t o n y ,  k o r e s p o n d e n c j e  i s z k i c e  
n a j c z ę ś c i e j  p r z y n o s z ą .

P o n i ż s z e  o p r a c o w a n i e  u w z g l ę d n i a  j e d y n i e  n a j c h ę t n i e j  
o d w i e d z a n e  k r a j e ,  z  k t ó r y c h  t e ż  n a j w i ę c e j  o t r z y m u j e m y  
d r u k o w a n y c h  r e l a c j i .

I n n e  k r a j e  d o p i e r o  z n a j d u j ą  s i ę  w  s t a d i u m  „ r o z p r a c o ­
w y w a n i a " . . .  Z a c h o w u j e m y  t u t a j ,  r z e c z  j a s n a  . p o r z ą d e k  
a l f a b e t y c z n y ,  u ł a t w i a j ą c y  o r i e n t a c j ę  z a r ó w n o  e w c n t u a l  
n y m  k o r e s p o n d e n t o m ,  j a k  1 c z y t e l n i k o m .

A N G L I A :  L o n d y n ,  p i e r w s z e  t r u d n o ś c i  w  o r i e n t o w a n i u  
s i ę ,  k o l e j k a  p o d z i e m n a ,  A n g l i c y  r o z w i ą z u j ą c y  w  j e j  w a g o  

n a c h  k r z y ż ó w k i .  Ś w i a t ł a  n a  P i c a d i l l y ;  m g l a ;  H y d e  P a r k ;  
s l u m s y ;  g d z i e n i e g d z i e  p o l s c y  e m i g r a n c i ;  r u g b y  i k r ę g l ę .  
E n t u z j a z m  d l a  p o l s k i c h  f i l m ó w  i p o l i s c l i  y o d k a .  H a n d l u ­
j ą c y  r o d a c y  z  w y c ie c z k i .

A U S 1 R I A :  W i e d e ń ,  m i a s t o  w a lc ó w .  M o d r a  w s t ę g a  D u ­
n a j u .  Ł z y  s t a r y c h  A u s t r i a k ó w  n a  w s p o m n i e n i e  F r a n c i s z ­
k a  J ó z e f a .  T u  i ó w d z ie  A lp y  n a  h o r y z o n t a c h .  R o z m o w a  
z  s z o f e r e m  t a k s ó w k i  o  S o b i e s k i m .  l> u ż e  z a i n t e r e s o w a n i e  
.S t. J .  L e c c n i .  H a n d l u j ą c y  r o d a c y  z  w y c ie c z k i -  
B U Ł G A R I A :  O l e j k i  r ó ż a n e ,  ś l i w o w i c a  i M a c ic a -  O b ia d  
w  P l o w d i w l e :  k a s z k a w a l ,  k e b a p n z e t a  i k i u f f e t a .  N a t a r ­
c z y w e  p y t a n i a  o  B a s i ę  K w i a t k o w s k ą .  P o ż e g n a n i a :  „ D o  
w i d z e n i a  w  P o l s c e ! “  H a n d l u j ą c y  r o d a c y  z  w y c ie c z k i .

C Z E C H O S Ł O W A C J A :  Z l a t a  P r a h a !  W e ł t a w a ,  p o r z ą d e k ,  
k n e d l e .  S z o f e r  t a k s ó w k i ,  p y t a j ą c y  o  w i e r s z e  G r o c h o w la -  
k a  i B i a ł o s z e w s k i e g o .  „ D o  w i d z e n i a  w  P o l s c e ! "  H a n d l u ­
j ą c y  r o d a c y  z  w y c i e c z k i .

fatàdka
r[vitmmz F R A N C J A :  N o t r e  D a n ie ,  k a f e j k i  i b ! s t r a .  n i e d o p a ł k i  

n a  p nd ! « g a e h  k a w i a r ń ;  s t r i p  t e a s e ;  c l o c h a r d / i .  P o w s z e c h ­
n y  e n t u z j a z m  d l a  p o l s k i c h  f i l m ó w ,  p o l s k i c h  p i o s e n e k  i 
o p o w i a d a ń  B r u n o n a  S c h u l z a .  N a j ł a t w i e j  p o r o z u m i e ć  s i ę  
n a  m i g i .  H a n d l u j ą c y  r o d a c y  z  w y c ie c z k i .

C H A N A :  J e m y  b an an y  i z ie m n e  o rze s zk i. W  A k rz e  
now oczesne b u d o w n ic tw o  obok le p ian ek  i d z ik o  ro s n ą ­
cych P alm . W  g łęb i k ra ju  są jeszcze  podobno lu d o że rcy . 
I rzcp as k i na  c zarnych  bio-drach ja k b y  toczonych z h e ­
banu- W szędzie  M u rz y n i, budzący  się  z p o lity c zn e g o  uś­
p ie n ia . N a g a b y w a n ia  o m a la rs tw o  K a n to ra  i N o w o s ie l­
sk iego . H a n d lu ją c y  k lip s a m i rodacy  z  w y c ie c z k i.

S Z W E C J A : M ę ż c z y ź n i bez te m p e ra m e n tu . C o k ro k  (o  
nied© pieszczone S z w e d k i o d łu g ic h , p ię k n ie  m o d e lo w a ­
nych  nocach! S z to k h o lm  to m ia s to  e u ro p e js k ie . F io rd y , 
W  res ta u ra c ja c h  system  s z w e d z k i: je d n o  dan ie, je d n *  
w ó d k a ! H a n d lu ją c y  rodacy  z w y c ie c z k i.

W Ę G R T :  P a p r y k a ,  c z a r d a s z ,  d o b r a  k a w a  p r z y  m u z y c z ­
c e ,  p o m n i k  n a s z e g o  B e m a  w  B u d a p e s z c i e !  R o z m o w a  z  
s z o f e r e m  t a k s ó w k i  o  z e s p o l e  „ Ś l ą s k " .  P u s z t a  w  m g l i s t e j  
d a l i .  „ D o  z o b a c z e n i a  w  P o l s c e ! "  H a n d l u j ą c y  r o d a c y  z  
w y c ie c z k i .

W Ł O C H Y :  N a j ł a t w i e j  p o r o z u m i e ć  s i ę  n a  m i g i .  G o łę b i e  
n a  p l a c u  ś w .  M a r k a  w  W e n e c j i .  G o n d o l i e r  ś p i e w a  p i o ­
s e n k i  z  r e p e r t u a r u  „ M a z o w s z a " .  R u i n y  C o lo s s e u m  w  
R z y m ie .  P o ł u d n i o w y  t e m p e r a m e n t  W ł o s z e k ,  u p a ł y  i s p a ­
g h e t t i .  P y t a n i a  ó  B a s i ę  K w i a t k o w s k ą .  S z o f e r  t a k s ó w k i  
r e c y t u j e  w i e r s z e  G a ł c z y ń s k i e g o .  H a n d l u j ą c y  r o d a c y  z  w y -  
c i e c z k i .

Z S R R :  M o s k w a ,  r z u c a j ą c a  s i ę  w s z ę d z i e  w  0 C7 y  C7 y s - 
«O ść; n a r z a n  i u n i w e r m a g i .  C e r k i e w  W a s y l a  B ła ż e n n e g o  
I z a w i e s i s t e  z u p y .  Z a i n t e r e s o w a n i e  d l a  o b r a z ó w  M a t e j k i  
i t e a t r u  S k u s z a n k i  w  N o w e j  H u c ie .  K r e s z c z a t i k  w  K i ­
j o w i e  to  t a k a  d ł u g a  u l i c a .  S z o f e r  z  t a k s ó w k i  m ó w i  p o  
p o l s k u .  S t i l a g i  i m o r o ż e n o j c .  P a p i e r o s y  „ K a z b c k "  i 
„ T r o j k a " ,  H a n d l u j ą c y  r o d a c y  % w y c ie c z k i .

O m a w ia ją c  d z ia ła ln o ś ć  F i l ­
h a rm o n ii Ł ó d z k ie j w  u b ie g ­
ły m  m ies iącu  p o m in ę liś m y  
je d e n  w y s tę p , k tó ry , choć nie  
o d b y w a t się w  sali p rzy  u l i­
cy  N a ru to w ic z a  20, m ia ł n a j­
w ięk s zą  chyba liczb ę  s łu c h a ­
czy. C h o d z i o a u d yc ję  te le ­
w iz y jn ą  na skalę  o g ó ln o p o l­
ską , w  k tó re j o rk ie s tra  łó d z ­
kich f ilh a rm o n ik ó w  pod d y ­
rek c ją  S te fan a  M a rc z y k a  w y ­
k o n a ła  su itę  E d w a rd a  G r ie g a  
„P e e r G y n t“ o s n u tą  na d ra ­

m ac ie  Ib sena . P o s zc ze g ó ln e  
części u tw o ru  p o w ią za n e  zo­
s ta ły  teks tem  po etyck im  re ­
c y to w a n y m  p rze z  M ie c z y s ­
ła w a  V o ita .

P rz e jd ź m y  je d n a k  do re ­
g u la rn y c h  ko n c e rtó w  s y m fo ­
n iczn yc h  w  m ies iącu  lis to p a ­
d z ie . Z a c zą ć  w y p a d a  od goś­
ci za g ra n ic z n y c h  i p rzy  te j 
o k a z ji w y ra z ić  w d zięczn ość  
c zy n n ik o m , k tó re  s p ra w iły , że  
ro z d z ie ln ik  k ra jo w y  by ł tak  
ła s k a w y  dla Ł o d z i ud ostęp­
n ia ją c  n am  m ożność zo b a ­
czen ia  O js tra c h ó w  i R in g e i-  
sena. S ły s ze n ie  „n a  ży w o "  
D a w id a  O js tra c h a  to rzad ka  
rozkosz dla k ażd e g o  m e lo ­
m ana !sw :ato w a  k ry ty k a  n ie  
w a h a  się n a z y w a ć  ra d z ie c ­

k ie g o  s k rzy p k a  „ n a jw ię k s z y m  
z n a jw ię k s z y c h "  naszych  c z a ­
sów , a p rzec ież  za w s p ó ł­
czesnych sobie m a on  H e i -  
fe tza , M e n u h in a , S te rn a , M i l -  
s te in a  i je s zc ze  p a ru  in n ych  
te j m ia ry . Z  p ro g ra m ó w  w ie ­
m y  o  o g ro m n y m  sukcesie , j a ­
k im  s ta ło  się przed  dw om a  
la ty  a m e ry k a ń s k ie  to u rn ee  O j ­
s tra c h a . O s ta tn id ' w ie lk i w i r ­
tu o z  o d b y w a  p o d ró że  a r ty s ­
ty czn e  ra ze m  ze sw y m  sy­
nem  Ig o re m , ś w ię tn y m  s k rz y p  
k iem , z n a n y m  zres z tą  do brze  
w  P o lsce  ( la u re a t  K o n k u rs u  
im . W ie n ia w s k ie g o ). W  m arcu  
br. o b a j a rty ś c i d ę li dw a  
kon c e rty  w  P a ry ż u , g d z ie  to­
w a rz y s z y ła  im  o rk ie s tra  R a ­
d ia  i T e le w iz ji F ra n c u s k ie j. 
W ie lk a  sala  P le y e la  w y p rz e ­
dana  by ła  d o ku m e n tn ie  na 
d łu g o  p rze d te m , a p rzy ję c ie  
„ k ró la  D a w id a "  i „księcia  
Ig o r a "  p rze z  p a ry ża n  e n tu z ­
ja s ty c z n e . I o to  21 lis to p a d a  
Ł ó d ź d o czeka ła  n a d z w y c z a j­
nego  (pod  k ażd y m  w z g lę d e m )  
k o n certu , w  k tó ry m  D a w id  I 
Ig o r  O js tra c h o w ie  w y s tą p ili 
ja k o  soliśc i p rzy  a k o m p a n ia ­
m en cie  o rk ie s try  F ilh a rm o n ii 
Ł ó d z k ie j pod k ie ró w . S te fan a  
M a rc z y k a . Na p ro g ra m  z ło ­
ż y ły  się: K o n c e rt na dw oje  
skrzy p iec  d -m o ll B acha , S z y ­
m a n o w s k ie g o  I K oncert  
skrzy p c o w y  (D a w id )  oraz  
K oncert D  du r B ra h m s a  i i -  
g o ^ . Po w ie lo k ro ć  w y w o ły ­
w a n i p rze z  a u d y to r iu m  a r ­

ty śc i z a g ra l i je s zc ze  na bis  
fra g m e n t z sonaty  P ro k o fie ­
w a  na d w o jt  s krzy p iec , I z 
to w a rzy s ze n ie m  o rk ie s try  „ T a ­
n iec  h is zp a ń s k i"  S a ra s a te g o . 
S a la  n asze j F ilh a rm o n ii d a ­
w n o  ju ż  n ie  o g lą d a ła  ty lu  
ż a r l iw y c h  i c ie rp liw y c h  s łu ­
chaczy z a d o w a la ją c y c h  się 
m ie jscem  s to jącym .

Jeszcze  je d e n  z lis to p a d o ­
w y c h  k o n c e rtó w  z g ro m a d z ił  
w  p ią te k  i sobotę k o m p le t 
na w id o w n i. U lu b ie n ie c  p o l­
skie j pu b liczn ośc i. B e rn a rd  
R in g e is e n , je d e n  z czo ło w ych  
p la n is tó w  fran cu sk ich  m ło d e ­
go  p o ko le n ia , o d e g ra ł z łó d z ­
ką o rk ie s trą  I I I  K o n c e rt P r o ­
k o fiew a  (w ie lk i k o m p o zy to r  
ra d z ie c k i p rz e b y w a ł w  la tach  
d w u d z ies ty ch  w  P a ry ż u  1 zo­
s ta w ił ta m  ż y w e  tra d y c je  w y ­
k o n a w c ze  te g o  w ła ś n ie  u -  
tw o ru ) .  S z tu k a  R in g e ise n a , 
ś w ia d e c tw o  g łęb o k ie j k u ltu ry  
m u zy c zn e j I c a łk o w ite g o  u -  
p a n o w a n ia  k la w ia tu ry , ś w ię ­
c iła  t r iu m fy  na ty m  k o n c e r­
cie. B is u ją c  u tw o ra m i ę h o p i-  
na p ian is ta  p rz y p o m n ia ł nam  
czasy, k iedy  to o k la s k iw a ­
liśm y  go ja k o  uczes tn ika  I 
la u re a ta  K o n ku rsu  C h o p in o w ­
skiego  1955. R ó w n ie ż  I tem u  
soliście a k o m p a n io w a ła  o rk ie ­
s tra  p ro w ad zo n a  p rzez S te ­
fana  M a rc z y k a .

K ie ro w n ik  a rty s ty c z n y  n a ­
szej F i lh a rm o n ii p rz y g o to w a ł 
też w y k o n a n ie  e s tra d o w e  
w ie lk ie j o p ery  M u s o rg s k ie -

go  „ B o ry s  G o d u n o w " . W  
m o n ta żu  fra g m e n tó w  tego  
dzie ła  p o w ią za n y c h  n a rra c ją  
przez Jan usza  C e g ie łłę  so listą  
był z n a k o m ity  bas (a  z a ra ­
zem  reży s e r O p e ry  Ł ó d z k ie j)  
A n to n i M a ja k .

N ie  b y ła  to je d y n a  w  F i l­
h a rm o n ii p rod ukc ja  w o k a ln a  
u b ieg łeg o  m iesiąca. Jako  so­
lis ta  o s ta tn ie g o  koncertu  
„ p ią tk o w e g o "  w y s tą p ił A n ­
d rz e j H io ls k i —  b a ry to n , w y ­
k o n u ją c  cyk l u tw o ró w  T a d e ­
usza B a ird a  do  s łów  S ze k s ­
p ira  „ C z te ry  sonety  m iło sn e". 
D y ry g e n t, J e rz y  S em ko w  
p rz e d s ta w ił n am  tego  sam e­
go  w iec zo ru  „ E ro ik ę "  B e e t-  
hov»na . M a m y  ju ż  w ięc  za 
sobą trz y  pozyg je  z z a p o w ie ­
d z ian yc h  9  je g o  s ym fo n ii.

G ośćm i m u zy c zn e j Ł o d z i 
b y li w  lis to p a d z ie  ró w n ie ż  
m ło d z i ch łopcy z P o z n a n ia ,  
tw o rz ą c y  pod k ie ro w n ic tw e m  
J e rze g o  K u rcze w s k ie g o  P o z ­
nańsk i C h ó r C h ło p ię c y . P ro g ­
ra m  z a w ie ra ł u tw o ry  B acha  
na chór, a cap p e lla  cz j^ j bez 
to w a rz y s z e n ia  o rk ie s try , a 
u z u p e łn ia ły  go  tzw . „ W a r ia c ­
ie  G o ld b e rg o w s k ie “ tegoż  
k o m p o zy to ra  w  w yk o n a n iu  
p ian is tk i A le k s a n d ry  U tre c h t.

W  je d n ą  z sobót m iesiąca  
sala F ilh a rm o n ii s ta ła  się 
p rzy b y tk ie m  m u zy k i lże js ze j 
g a : m ko w o , a sąd ząc  z ty ­
tu łu  „ I  K o n c e rt R o z ry w k o w y “  
będzie ta k ic h  im p rez w ięce j. 
N ie s te ty , n ie  w ch o d zą  one

an i w  k o m p e ten c je  a n i z a in ­
te reso w an ia  p iszącego  te s ło ­
w a.

Z  za d o w o le n iem  s tw ie rd z ić  
m u sim y , że po słuchać dobrej 
m u zy k i w p ro s t, bez po śred­
n ic tw a  p ły t czy  rad ia  m ożna  
w  Ł o d z i n ie  ty lk o  w  F i lh a r ­
m on ii. C o  ja k iś  czas  o rg a n i­
zo w a n y  by w a  p rze z  Ł ó d zk i 
O d d z ia ł S to w a rz y s z e n ia  P o l­
skich A rty s tó w  M u z y k ó w  k o n ­
cert k a m e ra ln y , o  c zym  za­
p e w n e  w ie  je d y n ie  b a rd zo  
o g ra n ic z o n y  k rą g  za in te re so ­
w a n y c h  choćby p o te n c ja ln ie  
osób (s ła b a  „ p u b iic y ty " ) . I 
ta k  o s ta tn io  m ia ło  m ie jsce  
w y k o n a n ie  u tw o ró w  d a w n yc h  
k o m p o zy to ró w  po lskich  (w ie k  
X V I I - X V I I I )  p rzez ś p ie w a c z ­
kę L id ę  S k o w ro n , Ł ó d zk i 
K w a rtę ! S m y c z k o w y  (w  s k ła ­
dzie: Z . H o d o r, T . B a rto s ia k , 
Zb . F r le m a n , J. K u b ia k ) i 
B. P ie trz a k a  —  o rg a n y .

S łu ch ać  m u z y k i o rg a n o w e j  
m ożna też b y ło  na re c ita lu  
M iro s ła w a  P ie tk ie w ic z a  w  
koście le  e w a n g e lic k im  (u  
zb ieg u  u lic  P io trk o w s k ie j 
i C z e rw o n e j) .

Ł ó d -k ie  T o w a rz y s tw o  M u ­
zyczn e  o rg a n iz u je  w  Ł D K  
..b ie s ia d y  m u zy c zn e “ . W  
p ie rw s ze j z n ich w z ią ł u d z ia ł 
z n a k o m ity  w io lo n c ze lis ta  K a ­
z im ie rz  W iłk o m irs k i, w y g ła ­
sza ją c  p re le k c ję  o  li te ra tu rz e  
i w y k o n a w s tw ie  w io lo n c ze lo -, 
w y m . N a s tą p ić  m a ją  d a ls M  
s p o tk a n i*  tego  typu.
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y ^ r a u M j  o k l a s k i ;  z a p e w n e  
f Ł  m i l a  t o  r z e c z  — a  p r o -  

s z ę ,  o  d z i w o ,  a k t o r z y  
i; O p e r e t k i  ( p r z y n a j m n i e j  n i e ­

k t ó r z y )  b e z  w i ę k s z e g o  e n t u z ­
j a z m u  p a t r z ą  n a  n o w ą  p r e -  

I m i e r ę .  1 n i e  d l a t e g o  b y n a j ­
m n i e j ,  a b y  i m  s i ę  p r a c a  r e ­
ż y s e r a  n i e  p o d o b a ł a ,  n i e  d l a ­
t e g o ,  ż e  w  t y c h ,  a  n i e  i n -  

j t t l /c b y  o b s a d z o n o  i c h  r o l a c h . . .
} A  p r z e c i e ż  o k l a s k i  m a j u  

^ g w a r a n t o w a n e ,  p r z e c i e ż  „ K w i a t

1 j e s z c z e  j e d n a ,  b a r d z o  w a ż ­
n a ,  s p r a w a  z z a  k u l i s .  O p e r e t ­
k a ,  k o s z t e m  o g r o m n e g o  w y -  ■ 
s i t k u ,  w y m i e n i ł a  z n a c z r i ą  c z ę ś ć  
c h ó r u  i  z n a c z n a  c z ę ś ć  b a l e t u .  
N i e  b y ł o  s k ą d  b r a ć  w  p e ł n i  
k w a l i f i k o w a n y c h  l u d z i ,  w i ę c  
b r a ł o  s i ę  n a  p o ł y  s u r o w y c h .  
J e s z c z e  n i e  w y k o n a w c ó w ,  a  
m a t e r i a ł .

T r z e b a  b y ł o  w i e l u  g o d z i n  
p r ó b ,  n a u k i  s o l f e ż u  p r o w a d z o ­
n e j  p r z e z  d y r e k t o r a  K r z y ń -

J a d w i g a  K e n d a  —  k i e r o w n i k  a r t y s t y c z n y  O p e r e t k i  i  Z o f i a  
W e i s s ó w n a  —  r e ż y s e r  „ K i v i a t u  I l a w a i “

s k i e g o ,  ż e b y  c h ó r  z a c z ą ł  ś p i e ­
w a ć ,  b a ,  ż e b y  j e d n ą  p o z y c j ę

H a w a i "  n a  p e w n o  b ę d z i e  s i ę
p o d o b a ł .  W i ę c ?  ~ — . — ■ — -  —  •• • „  -

R z e c z  w  t y m  p o  p r o s t u ,  ż e  m ó g ł  w y k o n a ć  a  c a p p e l l a !  
a k t o r z y  n i e j a k o  „ z e p s u c i "  i n ­
t e r e s u j ą c y m i  m u z y c z n i e ,  a m ­
b i t n y m i  i  t r u d n y m i  u t w o r a m i  
u> r o d z a j u  „ B o c c a c c i a " ,  n i e  
b a r d z o  j u ż  c h c ą  p o w r a c a ć  d o  
p o c z c i w y c h  b z d u r e k ,  d o  o w e
g o  u r o c z e g o  p r z e b i e r a n i a  s i ę  
z a  c h i ń s k i e  k s i ą ż ą t k a ,  d o  b a ­
j e c z n y c h  n i e p o r o z u m i e ń  n a  
z a s a d z i e  „ t a t u ś  n i c  p o z n a ł  
c ó r k i ,  b o  w ł o ż y ł a  n o w e  r ę k a ­
w i c z k i " .  M a j ą  d o s y ć .  R o z u ­
m i e j ą  o c z y i o i ś c i e .  ż e  p o z y c j e  
b a r d z i e j  r o z r y w k o w e  i b a r ­
d z i e j  k a s o w e  *<ł p o t r z e b n e ,  
a l e  p r y w a t n i e  n i e  c z u j ą  d o  
n i c h  n a j m n i e j s z e g o  e n t u z j a z ­
m u .

T o  c h y b a  d o b r z e .  T o  c h y b a  
z n a c z y ,  ż e  m a m y  j u ż  i n n y c h  
a k t o r ó w ,  n i ż  m i e l i ś m y  p r z e d  
l a t y  i — w i e r z m y  -  z a  k i l k a  
c z y  k i l k a n a ś c i e  l a l  n a s t ę p ­
n y c h  b ę d z i e m y  j u ż  m i e l i  i n ­
n ą  p u b l i c z n o ś ć .

: q p
L ub im y o p ere tkę , o j, lu ­

b im y —  w ys ta rc zy  s p o j­
rzeć na w s k a źn ik i fre k ­
w en c ji. A le  o p ere tka  o -  

peretce  n ie ró w n a . I w id z  w i­
dzów'!.

C o ra z  częściej w  w y s łu ż o ­
nych k rzes łach  d a w n e j „ L u ­
tn i"  s ia d a ją  lu d zie , k tó rzy  nie  
b a rd zo  chcą, aby  z udaną po­
w a g ą  op o w iad ać  im  o  m iło s ­
nych  p rze w a g a c h  s z a la p u t-  
nych m a rk izó w  i b aro n e tó w . 
C ó ż robić je d n a k , gd y  in te re ­
su jące, a lb o  p rz y n a jm n ie j  
b a rw n e  i m elo d y jn e  tw o rz y ­
w o  m u zy czn e  o p a trzo n e  jest 
lib re tte m  tak  m ia łk im , że aż  
ro zs yp u je  się w  rękach? S p ó j-  
rz c i"  f ilu te rn y m  w zro k ie m  na 
a fisz  „ K w ia tu  H a w a i“ —  
trzech  p anó w  p isa ło  lib re tto , 
trzech  In nych  p raco w ic ie  t łu ­
m aczy ło , a je ż e li rzecz u k a ­
zu je  się na scenie, to ty lk o  
g w o li m u zy k i A b ra h a m a ...

P rz e ra b ia ć  lib re tto ?  A , nie  
w o ln o , p raw a  a u to rs k ie  są 
przćcież u nas chronione. 
M o ż n a  o czy w iś c ie  coś dopi­
sać, m ożna to i o w o p rze ­
m ienić , a le  sam a fa b u ła , sam  
po m ysł (B o ż e !)  m usi zostać  
w  zasad zie  n ie n a ru s zo n y . I 
je d n o  jes t chyba ty lk o  w y j­
ście, jeden ra tu n e k  —  re w ia . 
R ew ia  z g ir ls a m i i sch odam i, 
z feerią  ś w ia te ł, b a rw n o ś ­
cią ko s tiu m ó w , n a trę c tw e m  
s z la g ie ró w , a przede w s z y ­
s tk im  z tem p em , tem p em , 
tem p em !...

A m e ry k a ń s k i m u s ica l, g a tu ­
nek ta k  b a rw n ie  i bo gato  
k w itn ą c y  na B ro a d w a y ‘u, 
ś m ia ło  z a b ie ra ją c y  się n a w e t  
do m u zyczn ych  p rzeró bek  
„ P y g m a lio n a "  S h aw a , tym  
się m ięd zy  in n y m i ró żn i od 
op ere tk i, ze glos n iem a l de­
c yd u ją c y  ma w nim  choreo­
g ra f. O p ere tk a  była  przede  
w s zy s tk im  ś p ie w a n a , potem  
g ra n a , a do p iero  na konjec  
tań czo n a , p rzy  czym  taniec  
—  to  przede w s zy s tk im  tak  
z w a n e  „ w s ta w k i b a le to w e “ , 
n u m ery  w p ro w a d z a n e  na 
sęenę z o k a z ji ro zm aitych  
p rzy ję ć  u ro zm a ityc h  o p e re t­
kow ych  osobistości. W  m u s i­
calu  o d w ro tn ie  —  tu przede

w i d o w n i
w s zy s tk im  się ta ń c zy , przede  
w s zy s tk im  szuka się p la s ty c z ­
nych i c h o re o g ra fic zn y c h  ro z­
w ią z a ń  poszczególnych scen,

C hyba ta k  je s t lep ie j, ro z­
s ąd n ie j.

A  obok m u sica lu  jes t p rze ­
c ież rew ia . I tam , g d z ie  rz e ­
czy  o p o w ied zieć  się n ie  da, 
bo rozp aczn a  b zd u ra  bucha  
aż pod n ieb iosa, m ożna ją  
w y ta ń c zy ć  i w yśp iew ać . R oz

G a r d e r o b a . r d e r o b i e  —  H a n n a  D o b r o w o l s k a

b x cję , p rzestać  dbjać o
n n~ w - jti  r* ----- '

to n a w e t, a by p o szczegó lne  
je j  n a w ro ty  w y ra z iś c ie  do cie*  
ra ły  do w id o w n i, a n a s taw ić  
się p rzed e  w s zy s tk im  na ruch, 
na a g res ję  b a rw , na to  
w s zy s tko , co w z ro k  p rz y c lą -  
ET«-

T a k  w ła ś n ie  chcie li re a li­
z a to rz y  zrob ić  „ K w ia t  H a ­
w a i“ . C z y  z ro b ili, to ju ż  
s p raw a  inna  i n ie  na tym  
m iejscu  będziem y  ją  o sądzać , 
za ło że n ie  b y ło  w s ze la k o  n a j­
z u p e łn ie j jasne. R H W IO -  
B A ./K A , o to  czym  m ia ła  być  
ta o p ere tka  o p o w ia d a ją c a  z 
dość n ikc ze m n ą  p o w a g ą , jak  
to H a w a je  u tra c iły  n iep o d ­
leg łość, p o n ie w a ż  ś liczna  
k s ię żn ic zk a  zako cha ła  s'ę w 
a m e ry ka ń s k im  o fice rze ...

W _  garderob ie  —

Pa trzqc
zza dyrektorskiego biurka

N i e w ą t p l i w i e  a m b i c j a  t o  ł a ­
d n a  r z e c z .  1 n i e w ą t p l i w i e  
j e s t  d o w o d e m  a m b i c j i  b ą d ź  

w y s z u k i w a n i e  p o z y c j i  w s p ó ł ­
c z e s n y c h  ( „ K i s s  m e  K a l e “ 
■ f o r te r a ) ,  b ą d ź  w y s t a w i a n i e  
d u ż y c h  t t r u d n j c h  o p e r e t e k  
k l a s y c z n y c h  ( „ O r f e u s z  w  p i e ­
k l e " '  O f f e n b a c h a ) .  b ą d ź  w r e s z ­
c i e  r e a l i z o w a n i e  u t w o r ó w  o  
c h a r a k t e r z e  w i e l k i e g o  i b a r w ­
n e g o  w i d o w i s k a  m u z y c z n e g o  
( . .B o c c a c c i o "  S u p p -c g o , „ K r o i  
w łó c z ę g ó w * ’ F r i m m l a ) .

A le  a m b ic ja  k o s ztu je . S p e k ­
ta k le  tego  typu  nie ty lk o  w y ­
m ag a ją  o g ro m n ych  n a k ła d ó w  
f in an so w y ch , a le  w do datku

A n i t a  ' N i k i t i n  w  r o l i  uroczej TJawajki

R e ż y s e r  t r o c h ę  p o  r o z r u s z a ł .  
C h y b a  j e s z c z e  n i e  d o s t a t e c z ­
n i e ,  c h y b a  w i e l e  j e s z c z e  w o ­
d y  u p ł y n i e  i  w i e l u  r e ż y s e r ó w  
o d w i e d z i  n a s z e  m i a s t o ,  z a n i m  
k a ż d y  z  c z ł o n k ó w  c h ó r u  p o ­
t r a f i  s w o b o d n i e  i  b e z b ł ę d n i e  
z a c h o w a ć  s i ę  w  k a ż d e j  s y ­
t u a c j i  s c e n i c z n e )  — p i e r w s z y  
k r o k  z o s t a ł  w s z e l a k o  z r o b i o -  
n y .

P o d o b n i e  z  b a l e t e m .  B a l e t  
t o  s z t u k a  d o ś ć  b e z l i t o s n a  
c z a s  e l i m i n u j e  t a n c e r z a  z  a r ­
t y s t y c z n e g o  ż y c i a  s z y b c i e j )  
n i ż  k o g o ś  i n n e g o .  T e  d z i e w ­
c z ę t a  — p o w i e d z m y :  g i r l s y  — 
k t ó r e  p r z y s z ł y  n a  m i e j s c e  
s t a r s z y c h ,  n i e b r z y d k i e  s ą  m o ­
ż e  i d ł u g o n o g i e ,  a l e  p o t r a f i ą  
j e s z c z e  n i e w i e l e !  C z y  s i ę  n a ­
u c z ą  i k i e d y ?  K i e d y  b ę d z i e ­
m y  m i e l i  b a l e t  z  z u p e ł n i e  
p r a w d z i w e g o  z d a r z e n i a ? Po p r o t łu :  g i r l s y

s a  w i e l k ą  n i e w i a d o m o ą  - »
„ K r ó l  w łó c z ę g ó w "  p o s z e d ł  
w p r a w d z i e  120 r a z y  p r z y  n i e ­
m a l  p e ł n e j  w i d o w n i ,  a l e  j u ż  
d o s k o n a l e  z r o b i o n y  p r z e z  R o ­
m a n a  S y k a t ę  ( r e ż y s e r i a )  i M i­
k o ł a j a  K o p i ń s k i e g o  ( c h o r e o g r a ­
f ia )  m u s i c a l  P o r t e r a  „ K ia s  m e  
K a t e “  s p o t k a !  s i ę  z  c h ł o d n y m  
p r z y j ę c i e m  w id o w n i .  S t ą d  na. 
a m b i c j e  t r z e b a  z a r o b i ć ,  a  z a ­
r a b i a  sne —  w ł a ś n i e  A b ra h a -<  
m e m .  „ K w i a t  H a w a j “  t o  p e w ­
n i a k  k a s o w y  t  g d y b y  m e  d e ­
w iz y  ( m u s im y  p ł a c i ć  s p a d k o ­
b i e r c o m  A b r a h a m a ,  c h o ć  s p a d ­
k o b i e r c o m  n i e  n a  z a s a d z i e  p o ­
k r e w i e ń s t w a .  a  n a  z a s a d z i e  
w y k u p i e n i a  p r a w  a u t o r s k i c h )  
s p e k t a k l  m ó g ł b y  i ś ć  d i a b l i  
r a c z ą  w ie d z i e ć  j a k  d łu g o .  A  
t a k  p ó j d z i e  p r a w d o p o d o b n i e  
d o  k o ń c a  l u t e g o ,  u s t ę p u j ą c  
m i e j s c a  „ P e r f u m o m  p a r y s k i m  * 
O f f e n b a c h a  —  z  j a k i m k o l w i e k  
p r z y j ę c i e m  n i e  s p o t k a ł a b y  s i ę  
t a  i n t e r e s u j ą c a  p o z y c j a ,  A b r a ­
h a m  l t a k  n a  n i ą  z a r o b i .

O to  z a ł o ż e n i e  p i e r w s z e j  
p r z e p l a t a n i e  r e p e r t u a r u ,  ' w y -, 
s t a w i a n i e  p o z y c j i  „ p o  lin ia  k a ­
s y "  ( c h o ć  —  o c z y w i ś c i e  —  w  
m i a r ę  s i l  n a j l e p i e j )  i „ p o  l i n i i  
a m b i c j i " .  s t a r y ,  c h o ć  z a -w s z e  
d o b r y , '  c h w y t  —  w  d w u d z i e ­
s t o l e c i u  s t o s o w a l i  g o  w s z y s c y  
d y r e k t o r z y  z  S z y f m a n e m  n a  
c z e le .

Z a ł o ż e n i e  d r u g i e :  n a l e ż y  
s p r o w a d z a ć  jak  n a j w i ę c e j  wy­
b i t n y c h  d y r y g e n t ó w ,  r e ż y s e ­
r ó w  i  c h o r e o g r a f ó w .  N ie  o -  
g r a n i c z a ć  s i e  s t a ł e  d o  j e d n e ­
g o  i t e g o  s a m e g o  n a z w i s k a ,  
c h o ć b y  n a j l e p s z e g o .  S t ą d  o p e ­
r e t k i  p r z y  g o to w v w a ł i  m u z y c z ­
n i e  Bohdan W odlczko i K arol 
S try ja , s t ą d  g o ś c i n n i e  r e ż y s e ­
r o w a ł a  D anuta Baduszkow a, 
e t ą c  c h o r e o g r a f i e  o p r a c o w y ­
w a l i  M ikołaj Kopiński i Fe­
liks Parnell.

Z a ś  o b s a d ę  r e a l i z a t o r s k ą  
„ K w i a t u  H a w a i "  s t a n o w i ą :

MIECZYSŁAW KRZYŃSK1, wy­
bitny dyrygent, przez dłuższy 
czas dyrektor operetki szcze­
cińskiej. Jest zdania, t e  nie ma 
'V zasadzie złych orkiestr, są 
tylko źli dyrygenci. Bardzo lu­
bi Abrahama, uważa, że wy­
przedza! muzycznie swój czas I 
mial szalony talent do kompo­
nowania szlagierów, choć tra ­
fiają się w Jego muzyce i par­
tie mniej ciekawe.

ZOFIA WEISSÓWNA, w jed­
nej osobie tancerka, aktorka 
dramatyczna i śpiewaczka, re­
żyserująca i występująca w o- 
peretce krakowskiej. Zapalona 
zakochana w operetce. Trzeba 
ia widzieć na scenie pokazują­
cą na przykład baletowi, jakby 
to można było zatańczyć!...

MIKOŁAJ KOPIŃSKI, rlinre- 
o"rat z ogromnym dorobkiem, 
ostatnio dużo pracujący dla o- 
peretek i to najczęściej wspól­
nie z Weissówna. Na swój spo­
sób do niej podobny — też za- 
•lalony. Kiedy* uparł sic, że 
wystawi Straussa (STRAUSSA!) 
bez tednego walcowego pas. Wy­
stawił!

BOLESŁAW KAMYKOWSKJ, 
scenograf, czuje operetkę jak 
rzadko kto (a to niełatwe...I, 
kom ponuje pyszne kostiumy 1 
w ogóle iest duża klasą. Zre­
sztą — zobaczcie sami.



Perspektywy na rok 1962
48  n u m e r  „ R a d ia  i T e le w i z j i “ p r z y n o s i s p r a ­

w o z d a n ie  z o b ra d  R a d y  P r o g r a m o w e j  K o m ite tu  
do  S p r a w  R a d ia  i  T e le w i z j i ,  k tó r e  o d b y ło  s ię  
13  l is to p a d a  b r ., a  d o ty c z y ło  p rz e d e  w s z y s tk im  
p la n ó w  n a  r o k  19(>2. P o d a je m y  w  s k ró c ie  w a ż ­
n ie js z e  in f o r m a c je  i w y p o w ie d z i  ty c z ą c e  te lc "  
w i z j i .

s ta w k a c h , k t ó r e  p r z y  s p e c y ­
f ic e  p r a c y  z b l iż a n e j  d o  f i l ­
m o w e j,  są o d  s ta w e k  f i l m o ­
w y c h  o k i l k a  b ą d ź  n a w e t  
k i lk a n a ś c ie  r a z y  n iż s z e .

D y r e k t o r  p r o g ra m o w y  
T V  J. P a ń s k i z a p e w n i!  

z e b r a n y c h , ż e  s z c z e g ó ln ie  w  
z a k r e s ie  p r o g r a m ó w  p u b l i ­
c y s ty c z n y c h  i r o z r y w k o w y c h  
n ie  u s ta je  s ię  w  p o s z u k iw a ­
n iu  n o w y c h  f o r m  i k o n w e n ­
c j i  a r ty s ty c z n y c h . D o d a ł  
r ó w n ie ż ,  że  p e w n e  u le p s z e ­
n ia  te c h n ic z n fe  są n a  n a j ­
b liż s z e  la t a  p r z e w id z ia n e .

i  T e le w i z ja  p r z y  s w o im  
^  o b e c n y m  s ta n ie  te c h n ic z ­
n y m  o s ią g n ę ła  m a k s im u m  
w y d o ln o ś c i,  t a k  ż e  p r o g ra m  
w  r o k u  p r z y s z ły m  n ie  u le g ­
n ie  ro z s z e rz e n iu .
Ą  P r z e w id y w a n e  są p o w a ż ­

n e  z m ia n y  w  D z ie n n ik u  
T e le w iz y jn y m .  M .  in . w z b o ­
g a c i s ię  on  o  p o w a ż n e  ilo ś c i 
m a t e r ia łu  f i lm o w e g o .
Ą  P re z e s  S o k o r s k i p r z y z -  

n a ł,  ż e  t e le w iz ja  n ie  p o ­
t r a f i ł a  n a w ią z a ć  b l iż s z e j  
w s p ó łp r a c y  z  l i t e r a t a m i ,  
s z c z e g ó ln ie  je ś l i  c h o d z i o 

T e a t r  T e le w iz j i ,  n a  co  z ło ­
ż y ły  s ię  r ó w n ie ż  tru d n o ś c i  
n a tu r y  f in a n s o w e j.  ( W  to n ie  
n ie m a l a la r m u ją c y m  p is a iiś  
m,v o t y m  w ie le  r a z y  — 
p r r y p  R e d .) .
d  W y s u n ię to  p ro p o z y c ję ,  

a b y  d w a  z  c z w a r tk ó w  
r e z e r w o w a n y c h  n a  „ K o b r ę “ 
p rz e z n a c z y ć  n a  t e a t r  p o p u ­
la r n y ,  z a z n a ja m ia ją c y  te le ­
w id z ó w  z  c e ln ie js z y m i u tw o ­
r a m i  l i t e r a t u r y  k r a jo w e j  i 
z a g r a n ic z n e j .  T e r m in  p o n ie ­
d z ia łk o w y  n a d a l p r z e z n a ­
c z o n y  b y łb y  d la  w id o w is k  
m a ją c y c h  c zę s to  c h a r a k te r  
p o s z u k iw a ń  i  e k s p e r y m e n tu .  
^  R e d . L .  W o y c ie c h o w s k a  

z  „ E x p re s s u  W ie c z o r n e ­
g o "  z a s t a n a w ia ła  s ię  n a d  
p r z y c z y n a m i,  d la  k tó r y c h  te ­
le w iz ja  n ie  d b a  o r e k la m ę  
w ła s n e g o  p r o g ra m u  i c zęs to  
do  o s ta tn ie j  c h w i l i  n ie  p o ­
t r a f i  d o s ta rc z y ć  in f o r m a c j i  
o z a p la n o w a n y c h  p o z y c ja c h .  
(O j ,  ś w ię ta  p r a w d a  —  p r z y p .  
R e d .) .
4  A d a m  H a n u s z k ie w ic z  —  

n a c z e ln y  re ż y s e r  T V  —  
z w r a c a  u w a g ę , ż e  u p o d s ta w  
n ie d o s ta k ó w  a r ty s ty c z n y c h  
p r o g ra m u  s to i w  z n a c z n e j  
m ie r z e  f a t a ln y  s ta n  b a z y  
te c h n ic z n e j .  M ó w i ł  r ó w n ie ż  
o n ie w y s ta r c z a ją c y m  z a p le ­
c zu  a k to r s k im , p r z e c ią ż e n iu  
p ra c ą  w y b i tn ie js z y c h  in d y ­
w id u a ln o ś c i ,  w r e s z c ie  n is k ic h

P /O W S M

CZWARTEK, 7 BM.
in.no — Program  dla szkól: Ję­

zyk polski: „Szekspir" — z cyklu 
i,Dzieje dram atu“' {dla klas liceal­
nych) (W). 10.30 — Przerwa. 16.50
— Pro«ram  dnln (L. lok.). 16.3? — 
•„Poletko pana Polaka'' program  z 
cyklu „O wsi dla wszystkich" <Ł,, 
ogólnop.). 17.25 — Program dlu 
dzieci: „Zrobimy to sam i" (W). 
17.40 — Widowisko Gin młodzieży: 
i.Serce'1 Amicisa (mont. literacko. 
Adapt. — Jon  Zalewski, rei. TV
— A. Konic (W). 18.30 — Gdański« 
gawędy — program  regionalny w 
oprać. E. Milewskiego (Gdańsk).
18.55 — „Inna młodość" — program 
publicystyczny K. Lttbclczyka z 
cyklu „Kartki z naszej historii" 
(W). 19.30 — Dziennik telewizyjny 
(W). 20.00 — „Król detektywów" — 
film fabularny prod. USA krymt- 
nHno-sensacyJny dozw. od lat 16 
(W). 21.10 — Ostatnie wiadomości 
(W). 21.1S — PKF (W). 21.30 — 
„Chopin w Antoninie" — widowis­
ko muzyczne (Poznań).

PIĄTEK, S BM.
17.no — Program  dnia (Ł. lok.). 

17.05 — „Krzyż lotaryński" — pro­
gram publicystyczny (L. lok.). 17.20
— „Propozycje" — mtodz. progr. 
publicystyczny (Poznań). 17.50 — 
„Znak Zorro" — ode. II fllipu 
prod, USA (W). 18.15 — ,.Na pól­
kach księgarskich" (W ). 18.25 — 
Wszechnica TV: „Pam iętne dni"
— program z cyklu „Nasz rodo­
wód" (W). 18.55 — „Duch" — seans 
telewizyjny Andrzeja Kamlńskicgo 
1 Mariana Mar/.yń«ikle«o (W), 10.30
— Dziennik telewizyjny (W). 2n.oo
— „Spojrzenia 1 opinie" (li. lok.t.
20.30 — „MiloSć powraca wiosną"
— film fab. prod. radzieckiej (do­
zwolony od lat 16) (t„  lok.). 21.30
— „Do rodziców 1 wychowawców" 
(W ). 22.00 — Ostatnie wiadomoś­
ci (W).

SOBOTA, 9 BM.
1100 — Program  dla szkól: geo­

grafia (dla klas VI): „Na wrocław­
skiej ziemi" z cyklu: „Poznaj 
swój k ra j"  (W). 11.30 — Przerwa. 
17.10 — Program dnia (L. lok.). 17.15
— Program  dla dzieci młodszych: 
1. „Miś z okienka". 2. ,.A co da- 
le i?” , 3. Książki dla najmłodszych 
(W). 17.45 — „Klub Myszki Miki"
— ftlm (W). 18.30 — Program  ty­
godnia (W). 18.43 — Program  ty­
godnia (l„ lok.), m.oo — „Pegaz"
— pod redakcja Grzegorza Laao- 
ty — magazyn kulturalny (W).
10.30 — Dziennik telew izyjny (W).
10.55 — „Odwiedziny prezydenta"
— film fabularny prod, polskiej 
dozw. od lat 14 (L. lok.). 21.30 — 
t,Budapeszteński sklep z podarka­
mi" — program rozrywkowy iz 
Budapesztu przez Katowlcei Inter- 
wizlfi. 22.30 — Ostatnio wiadomoś­
ci (W)

R e p o r t e r z y  w  d e s z c z u
C i co  re c e n z u j« ! a u d y c je  t e le w iz y jn e  t a k ż e  są  d z ie n n i­

k a r z a m i z n a ją  w ię c  co n ie  co  te n  w s p ó ln y  w a r s z ta c ik .  
N ie w ą t p l iw ie  d o  r z e c z y  n a j t r u d n ie js z y c h  z a l ic z y ć  n a ­

le ż y  p r z e p r o w a d z a n ie  w y w ia d ó w  z  lu d ź r c i  p r z y p a d k o w y m i-  
w y w ia d y  ro b io n e  n a  ż y w o , od  r a z u  p r z e k a z y w a n e  n a  a n te n ę  
r a d ia  c z y  t e le w iz j i .  T a  f o r m a  p ra c y  w y m a g a  od  d z ie n n ik a ­
r z a  r u t y n y  i g ię tk o ś c i w r ę c z  d o s k o n a le j .  K o le g a  z  p r a s y  z b ie ­
r a  s o b ie  m a t e r ia ł  d n ia m i ,  a lb o  i  t y g o d n ia m i,  s e g re g u je ,  
u k ła d a ,  u z g a d n ia , m a  'czas n a  p r z e m y ś le n ia ,  n a  z n a le z ie n ie  
p o m y s łu  le p s z e g o  n iż  p o p r z e d n i.  D z ie n n ik a r z  r a d ia ,  r e p o r te r  
z p r z y b o c z n y m  m a g n e to fo n e m  r ó w n ie ż  in a  w ię c e j  c zas u , 
m o ż e  z  n a g ra n e g o  m a t e r ia łu  w y b r a ć  r z e c z y  n a jle p s z a ;, z  p a ­
r u  g o d z in  ta ś m y  z m o n to w a ć  d w a d z ie ś c ia  m in u t  s a m e g o  s m a ­
k u , i  je s z c z e  o k r a s ić  go  e fe k te m  m u z y c z n y m , c z y  d ź w ię k o ­
w y m  „ w g r a ć “ k o m e n ta r z  i td .  A  c ó ż 'b ie d n y  tc le w iz jo n is t a ?  
S to i ta m  n a  p la c u  p rz e d  łó d z k im  w ie ż o w c e m , k u r c z o w o  
t r z y m a  s ię  m ik r o fo n u , ż e b y  go  c ie k a w s c y  n ie  s t r a t o w a l i ,  
ła p ie  lu d z i  z a  r ę k a w  i p y t a  ja ld e  m a ją  k ło p o ty ?  N a  co  m o ż e  
lic z y ć ?  C z y  k to ś  n a  u l ic y  p o w ie  m u , ż e  ż o n a  o d e s z ła  i  z o ­
s t a w i ła  go  z  d z ie c k ie m , ż e  s z e f  g o  „ n is z c z y “ ?

P r z e c h o d z ie ń  b ę d z ie  m ó w i ł  o t r z e c h  s p r a w a c h  n a  p e w n o
0 łó d z k ie j  k o m u n ik a c j i ,  o t r u d n o ś c ia c h  w  n a b y c iu  ła d n y c h  
m e b li  i o z a o p a t r z e n iu  w  ż y w n o ś ć . T a k  s o b ie  p o w ie d z ie l i  
r e a l iz a t o r z y  p ią tk o w e g o  m a g a z y n u  „ S p o jr z e n ia  i  o p in ie “
1 la k ie  p r z y g o to w a li  o d p o w ie d z i w  p o d s u m o w a n iu  a u d y c j i .

T y m c z a s e m  r o z m ó w c y  s p r a w i l i  n ie s p o d z ia n k ę :  p a n i  S a w in k
n a r z e k a ła  n a  b r a k  b u c ik ó w  d z ie c ię c y c h , in n a  p a n i . ,  że  
w  s k le p a c h  n ie  m a  r a j t u z ó w  i c z a p e c z k i d la  d z ie c k a . P a n  K u l i k  
m ó w i ł  o s w y m  m a ły m  m ie s z k a n iu  n a  p o d d a s z u  i  ż e  s ię  
n ie p o k o i,  bo  ż o n a  n ie d łu g o  p o w i je  p o to m k a , m i l ic ja n c i  
W iś n ie w s k i  i  M a t u s ia k  n a r z e k a l i ,  ż e  ło d z ia n ie  s k a c z ą  do  
t r a m w a jó w ,  ż e  k ie r o w c y  n ie  s z a n u ją  p ie r w s z e ń s tw a  p r z e ­
ja z d u  i  b ia ły c h  p a s ó w  d la  p ie s z y c h . K ie r o w n i k  s k le p u  s a ­
m o o b s łu g o w e g o  p r z y  u l. N a r u t o w ic z a  IB  s k a r ż y ł  s ię  n a  
k r a d z ie ż e  d o k o n y w a n e  p rr .c z  k l ie n t ó w ,  w r e s z c ie  n a jle p s z y  
k ło p o t  w ie c z o r u , je ś l i  m o ż n a  t a k  p o w ie d z ie ć , m ia ł  u c z c ń  I I I  
L ic .  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  im .  T .  K o ś c iu s z k i.

—  P ro s z ę  p a n a  —  p o w ia d a  —  to  ż e  n ie  m a  100 k a r t k o w y c h  
b r u l io n ó w , c h o ć  o d  n a s  te g o  w y m a g a ją  n a u c z y c ie le , m o g ę  
je s z c z e  p r z e b o le ć . A le ,  ż e  od s ie d m iu  la t  b u d u ją  p r z y  n a s z e j  
s z k o le  k r y t y  b a s e n  p ły w a c k i  i  k o ń c a  t e j  b u d o w y  n ic  w i ­
d a ć , te g o  n i ja k  p o ją ć  n ie  m o g ę !

A u d y c ja  b y ła  p o m y ś la n a  w  te n  s p o s ó b : r e p o r t e r z y  p o g a ­
d a ją  ż  lu d ź m i n a  u l ic y ,  a  n a  k o n ie c  p r z e d s ta w ic ie l  w ła d z  
m ia s ta  n ig r  T o r z e w s k i  i  re d . M o jk o w s k i  u d z ie lą  o d p o w ie d z i,  
w y ja ś n ie ń  i  s k o m e n tu ją  ja k o ś  p o ru s z o n e  p r o b le m y .

J a k  ju ż  p o w ie d z ie l iś m y  n a  w s tę p ie  r o z m ó w c y  s p r a w i l i  
k o m e n ta to r o m  p e w n ą  n ie s p o d z ia n k ę . O  k o m u n ik a c j i  w  s e n ­
s ie  je j  n ie d o m o g ó w  n ie  m ó w i ł  n ik t . . .  O  b r a k u  m ię s a , d r o b iu  
i o w o c ó w  p o łu d n io w y c h  te ż  n ie  w s p o m n ia n o . A  n a  t a k ie  
t e m a t y  m ó w i l i  p ó ź n ie j k o m e n ta to r z y . . .

K ło p o ty  ło d z ia n ,  w  ś w ie t le  t e j  a u d y c j i  n ie  o k a z a ły  s ię  
w b r e w  o c z e k iw a n io m  z b y t  w i e l k i m i .  O s ta te c z n ie  c z a p e c z k ę  
i r a j t u z k i ,  b u c ik i  d la  J a s ia , c z y  H a n i  te le - r o z m ó w c y  k u p i l i  
je s z c z e  te g o  s a m e g o  w ie c z o r u  n ie  w  ty m  to  w  in n y m  s k le ­
p ie . A  w ię c  n a jw ię k s z y  k ło p o t  m ie l i  c i  co p o d s u m o w y w a li  
r o z m o w y  t a k ,  j a k  je  s o b ie  w y o b r a ż a l i  r e a l iz a t o r z y .  Z a k ło ­
p o ta n i b y l i  te ż  te le w id z o w ie ,  k t ó r z y  n ie  u s ły s z e li o d p o w ie ­
d z i  n p . ń a  c ie k a w e  p y ta n ie  c h ło p c a  z  I I I  L O ,  d la c z e g o  te n  
b a s e n  b u d u ją  ju ż  s ie d e m  la t?  L u d z ie  s w o je , o jc o w ie  m ia s ta  
s w o je .

C i  co  r e c e n z u ją  a u d y c je  t e le w iz y jn e  są  je d n a k  d z ie n n i­
k a r z a m i  i m a ją  m ię k k ie  s c rc a . M o ż e  po  p ro s tu  n a w a l i ło  ja "  
k ie ś  p o łą c z e n ie  i k o m e n ta to r z y  n ie  s ły s z e li r o z m ó w  p r z e ­
p r o w a d z a n y c h  p rz e z  s p r a w o z d a w c ó w ?  W  k o ń c u  n ie  m ie jm y
0 to  z b y t  w i e l k i e j  p r e te n s j i ,  ja k o  ż e  c a la  a u d y c ja  w  p o ­
m y ś le  a  n a w e t  w  r e a l iz a c j i  b y ła  c ie k a w a  i w y g lą d a ła b y  
w c a le , w c a le ,  g d y b y  n ie  w y łu s z c z o n c  p o tk n ię c ia .  N a  s z c z e ­
g ó ln ą  p o c h w a łę  z a s łu g u je  p r a c a  k a m e r  (W o jc ie c h  - K r ó l! ) .  P o  
r a z  p ie r w s z y  z o b a c z y liś m y  n a  e k r a n a c h  „ Ł ó d ź  b y  n ig h t"
1 o k a z a ło  s ię , ż e  w y g lą d a  o n a  im p o n u ją c o . P o ły s k u  d o d a ły  
j e j  la m p y  r tę c io w e , p a d a ją c y  d e s zc z , o k n a  w ie ż o w c a  i  ś w ia ­
t ła  s a m o c h o d ó w .

Koncert nie do końca
spełnionych nadziei

Ą  T  ada l p o zos ta jem y  p rz y
/ V o p in i i  w y ra ż o n e j  ju ż  

przed  ty g o d n ie m :  idea  
ko n c e r tó w  r o z r y w k o w y c h  w  
T V  z a m a w ia n y c h  i o rg a n i­
zo w anych  na z lecenie  z a k ła ­
d ó w  praett, dob ra  iest, i  na ­
leży  m  ch yb a  po d trzym a ć .

Osta teczn ie  n ie  jes t  to idea  
czysto te le w iz y jn a  —  m a m y  
w  te j  m ie rze  dośw iadczen ia  
rad iow e ,  w  ten sposób  r o - i 
dzą się przecież ra d io w e  
„P r o g r a m y  z d y w a n ik ie m “ , 
operu jące  przede w s z y s tk im  
w  ś ro d o w is k u  rob o tn iczym ,  
w  ten  sposób rod z i  się „ W e ­
s o ły  au tobus “  ob l ic zo n y  na  
ś rod o w isko  w ie js k ie ,  ba, w  
ten  sposób u ro d z i ł  się n ie ­
je den  „ P odw ieczo rek  p rz y  
m ik ro fo n ie “ . K o n c e r ty  m o n -  
to w ane  na znsadzic „d la  
każdego coś m i łe g o “  s ta ra ją  
się wsze lako  p o d e jm o w a ć  
ró w n ie ż  i  k o n k re tn e  p ro b ­
le m y  poszczególnych ś rodo ­
w is k ,  z n a jd u ją  m ie jsce na  
błyskawiczne. w y w ia d y  z 
lu d ź m i  z tych  ś rod o w isk  i 
la k  d a le j  i  ta k  da le j  —  są, 
j a k  zawsze, lepsze bądź g o r ­
sze, ale m a ją  ju ż  dość jasno  
sp recyzow any  model.

P ie rw sza  te le w iz y jn a  p ró ­
ba n ie  zachow a ła  n ies te ty  te j  
k la ro w n o ś c i  —  k i l k a  roz ­
m ów , m ię dzy  in n y m i  z  p o ­
s łe m  S p ych a lsk im ,  w y d a ło  
się t rochę  doczep ionych  do 
koncertu ,  skecz W iecha d a ­
le k i  bu ł od ś redn ich  choćby  
te ks tó w  popu la rnego, ałe  
n ie z b y t  może eksp lo a to w a ­
nego au to ra ,  za d edykow an ie  
w łó k n ia r z o m  zg ra b n e j  skąd ­
in ą d  p io senk i  „P a n  w  aksa ­
m i t n y m  berecie “  też jeszcze 
niczego w ła ś c iw ie  me za ­
ła tw ia ło .

Jeże l i  m ożna r y z y k o w a ć  
pos taw ien ie  d iagnozy, to  
p o d s ta w o w y m  b łędem  by ło  
oparc ie  całości ko n ce r tu  na  
im p o r to w a n y c h  gw iazdach  —  
n ie ch b y  i  p ie rw s z e j  w ie ł -  
kości  —  oraz na im p o r to ­
w a n y c h  tekstach  ro z m a i te j  
klasy. Jest kon iec  ko ń có w  
j a k im ś  pa radoksem , że łódz ­
ka  a u to rs k o -a k to rs k a  ek ipa  
„ P r o g r a m ó w  z d y w a n ik ie m “  
może p rz y g o to w y w a ć  i  sta le  
p rz y g o to w u je  p ro g ra m y  na 
eksport ,  n a tom ia s t  gdy  łódz ­
k a  T V  z m o n to w a ła  p ro g ra m ,  
ro d z im i  a u to rz y  i a k to rz y  
(Skoczylas, Jaroszyńska  i td .)  
w y d a l i  się j e j  zb y t  m a ło  
a t ra k c y jn i . . .

N ie  m arn y  z a m ia ru  zb y t  
d ługo  i  zby t  szczegółowo de­
l ib e ro w a ć  nad w ię k s z y m i  i  
m n ie js z y m i  b łę d a m i w s p o m ­
n ianego p ro g ra m u ,  p r z e m i l ­
czym y  ró w n ie ż  to, co by ło  
w  n im  dobre  i  udane. C ho ­
dz i n a m  n ie  o detale, a o 
s p ra w y  genera lne. T c  sp ro ­
w adza ją  się do d w ó c h  zasad­
n iczych  p u n k tó w :  

w a r to  r o b ić  k o n c e r t y  tego 
ty p u  i  b y ło b y  szk td a ,  zeoy  
sama m y ś l  p rzepad ła  ju ż  po 
p ie rw s z e j  p rób ie ,

ro b ić  je  je d n a k  na leży sta­
ra n n ie  i z d o k ła d n y m  ro ­
zeznaniem, do jak iego  środo-  
w is k a  chcc się do trzeć,  ro -  
bić  o p ie ra ją c  się przede  
w s z y s tk im  na łó d z k ic h  au­
to rach  ( jeś l i  te le w iz ja  łódzka  
zdo ła  odzyskać  ich  zau fan ie )  
i  w  m ia rę  s i ł  na łó d zk ich  
w y k o n a w c a c h ,  gdyż w ówczas

T E  A T U  Z A  S J r H t Ł M

HOTEILfP
ir z e d  p re m ie rą  te le w iz y jn ą H o te lPu m

to r ia “ A le k s a n d ra  S z te jn a  do czeka! się 
w  P olsce inn'?j p re m ie ry  —  ra d io w e j,  
M o g ło  lo  być w c a le  in te re s u ją c e  s łucho ­

w isko , b y n a jm n ie j n ie  w ie le  uboższe —  m i­
m o  b ra ku  w iz ji  — ' a n iż e li w e rs ja  te le w iz y jn a . 
R zecz  w  ty m , że  w  sztuce  S z te jn a  każd a  m yśl 
je s t d o p o w ie d z ia n a , w y g ło s zo n a  de końca , że  
nie  m a tu lu k , pustych m ie jsc  na f izy c zn e  
d z ia ła n ia , czy  w rę c z  o d ru ch y  b o h ateró w .

R uch, gest, je s t ty lk o  po parc iem  s łow a —  
b o h a te r n a le w a ją c y  w ó dkę  m ów i „w y p ije m y " .*  
b o h ater w a lą c y  się z fo te la  m ó w i „ t r a f i l i“ , 
b o h aterka  u p u s zcza ją c a  fla k o n ik  w y ja ś n ia  
„ p e rfu m y “ , a le  z a ra z  d o p o w ia d a , po praw ia  
się m ó w ią c  „ tru c iz n a “ .

S tą d  I a k to rz y  i —  w  d a ls ze j ko n s e k w e n c ji 
—• o p e ra to rz y , a ta k że  reży s e r, n ie  m ie li z a ­
pew ne zb y t ła tw e g o  z a d a n ia  p rzen o sząc  na  
m aty  e kran  d ra m a t S z te jn a . R eżyser poszed ł 
zres ztą  po p ro s tu  na re la c ję , na o p o w ia d a ­
n ie  —- sp o k o jn y  ruch k am e r, n ie zb y t eksp ono­
w a n e  z b liż e n ia , p ra w ie  ża d n y c h  p rze b ite k ,

p r a w e  ż a d n y c h  cięć m o n ta żo w yc h  m a ją cy c h  
n a k ie ro w a ć  u w ag ę  w id z a  na  tę czy in n ą  
kw estię . ,

S ta n is ła w  W o h l s ko n s tru o w a ł tedy  w id o w i­
sko k a m e ra ln e , so lid n ie  o p ra c o w a n e  s ce n o g ra ­
fic z n ie  —  ró w n ie ż  1 w  sensie so lidności u s ta ­
w io n ych  m eb li — p o p a rte  h u kiem  w yb u ch ó w  
I ś w is te m  bom b. W s z y s tk o  ja k  trz e b a , w s z y ­
stko na sw o im  m ie jscu , p ra w ie  ja k  w  te a trze . 
I g d yb y  s z tu k a  by ła  n u d n ie js z a , b ąd ź  go rze j 
g ra n a , o trz y m a lib y ś m y  s pek tak l w  g ra n ic a c h  
zb o żn e j p o p raw n o ś c i, rac ze j s ta ty c z n y  i m im o  
z a u w a ż a ln y c h  skró tó w  n ieco  p rze g a d a n y . Na  
szczęście  S z te jn  m ia ł coś niecoś do p o w ie ­
d zen ia  o  lu dziach  z ho te lu  „ A s to r la “ , o  lu ­
d z iac h  z o b lę żo n e g o  te n in g r a d u  i w  o g ó le  o 
lu d z ia c h  z ty c h  la t.

Z  dość d łu g ie j lis ty  w y k o n a w c ó w  c h c ia łb ym  
w y m ie n ić  p rz y n a jm n ie j t rz y  n a z w is k a : H e n ­
ryk a  B ąka  (z n a k o m ity  m a jo r  K o n o w a lo w )  
T a d e u s za  J a n c z a ra  i J a n in y  T ra c z y k ó w n y .

i. P,

m o n to w a n ie  p ro g ra m u  może  
t rw a ć  o d p ow ie dn io  d łu że j  i 
o d b yw a ć  w  m n ie j  n e rw o w e j  
atmosfe rze.

Za dośw iadczen ia  trzeba  
p łac ić  i  znaczna część kosz­

tó w  została  chyba  w  ubiegłl )  
cz ica r tek  uiszczona. P rzy  na­
s tępnym  p ro g ra m ie  sp raw dzt  
m y  czy i  czego n a u c z y l i  sM 
rea l iza to rzy .

(CZ)

Bożena G rabow ska

W iech  i B ie le n ia  w  skeczu

W ies ław a  D ro jecka

B rygada  techn iczna  p la n u  . Jachów na  i  M argas  w  duec‘e
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T e g o  sam ego  d n ia  A lb e rt  
d o w ie d z ia ł się o ś m ierc i 
„ N ie d ź w ie d z ia " . Z a b ito  go w  
pięć  g o d z in  od c h w ili u c ie c z ­
k i. T ru p a  z n a le z io n o  n a s tęp ­
nego  d n ia  ra n o  ko ło  k la s z to ­
ru  w  D ą b ro w ie . N a  ko szu li 
„ N ie d ź w ie d z ia "  le ż a ła  p rz y -  
s z p llo n a  k a r tk a : „ T a k  g in ą  
z d ra jc y “ .

W  d w a  d n i pó źn ie ] lis to ­
nosz p rz y n ió s ł A lb e r to w i n ie ­
w ie lk i p a k le c ik , n a d a n y  na  
poczcie i z a a d re s o w a n y  na  
n a z w is k o  R ac zy ń s k ie j z do ­
p isk iem  „ D la  m a jo ra " .

W e w n ą trz  p a c zu s zk i z n a j­
d o w a ło  się p iękne  pu zd erko  
ze z ło tą  „ D o x ą “ o ra z  k a r te ­
c zka , n a  k tó re j w y p is a n o  na  
m as zy n ie :

„ Z  p o d z ię k o w a n ie m  za  
„ n ie d ź w ie d z ią “ p rz y s łu g ę "

R ".
W ie c zo re m  s łu żą c a  K ry c h -  

n ia k o w e j p rz y n io s ła  d la  A l­
b e rta  k ró tk i liśc ik :

„ P a n  b y ł ś w ia d k ie m  ś m ie r­
ci m eg o  m ęża . M a m  o ś m io ­
le tn ie g o  syn a , p ra g n ę ła b y m  
b a rd zo , aby d o w ie d z ia ł się od 
n a o c zn e g o  ś w ia d k a , ja k  z g i­
n ą ł je g o  o jciec . P roszę  u -  
w z g lę d n ić  prośbę z ła m a n e j  
bó lem  kob ie ty  i m a tk i i od ­
w ie d z ić  nas dziś  w ie c zo re m  .

„ N ic  pó jdę  —  p o m y ś la ł h i ­
s te ry c zn ie  A lb e rt. —  Ś w ia d ­
k iem  ś m ierc i K ry c h n la k a  by ł 
ró w n ie ż  S o w a . N iech  się do 
n ieg o  zw ró c i. N ie  pó jdę .

A  je d n a k  je s zc ze  te g o  sa­
m ego w ie c z o ra  A lb e rt o d w ie ­
d z ił K ry c h n ia k o w ą . M o że  łu ­
d z ił się, żc tra f i ta m  na ś lad , 
k tó ry  z a w ie d z ie  go ta m , do­
kąd  z d ą ż a ł z ta k  w ie lk ą  n ie ­
c ie rp liw o ś c ią ?  '

—  P a p ie ry  m o je g o  m ęża?  
Z a b ra li.  W c z o ra j z a b ra li —  
rz e k ła  K ry c h n ia k o w a . —  S zef 
J a ru g a  p rz y s ła ł tu  sw oich  
ch ło pców , p o w ie d z ie li, że p a ­
p ie ry  m ęża  będą te ra z  po­
trzeb n e  je g o  następcy. P rz e ­
s zu k a li b iu rk o , s za fy , w s z y s t­
ko.

P rz y jm o w a ła  A lb e r ta  w  
p ięk n y m  e m p iro w y m  s a lo n iku , 
z a p e w n e  z ra b o w a n y m  z ja k ie ­
goś d w o ru . W  du że j s e rw a n t-  
ce s ta ło  k ilk a d z ie s ią t porce­
la n o w y c h  f il iż a n e k  i d z b a ­
n u szk ó w . T o  ic li kruchość  
m ia ła  po d kreś lić  s ilę  K ry c h -  
n ia k a  —  m a ły  u rz ę d n ik  z ja-* 
k ie jś  g m in y  w c ie li ł  się w  po­
stać w ie lk ie g o  p a n a . N a ścia ­
n ie  w  g ru b yc h  secesyjnych

* ram a c h  w is ia ła  je g o  p o w ię k ­
szona  fo to g ra fia , na s ty lo w y m  
s to liczk u  le ż a ły  a n g ie lsk ie  
f a jk i  i z ło co ny  dzb an u s zek  z 
ty to n ie m .

S m u te k  u c z y n ił urodę K ry -  
c h n ia k o w e j b a rd z ie j s u b te ln ą . 
C z a rn e  s m u g i pod o c ta m i w  
z u p e łn ie  b ia łe j tw a rz y , n a d a ­
w a ły  je i w y ra z  tra g iz m u . 
„ N ik t  i l e  w id z ia ł p ra w d z iw e  
p iękno śc i, kto  nic o g ls ^ S ł jc i 
w  c h w ili c ie rp ie n ia "  —  p rz y ­
p o m n ia ło  się A lb e rto w i z d a ­
n ie  Jakiegoś filo zo fa  czy  po- 

ety.
D z ie ck o  K ry c h n la k ó w  o d z ie ­

d z ic z y ło  urodę po m atc e . B yl 
to  ś lic zn y  chłopiec o d e lik a t ­
nych rysach  i k ę d z ie rza w y c h  
w ło s ac h . P rz y w ita ł się z A l­
b e rtem  p e łen  p o w a g i.

—  Z n a jd o w a liś m y  się w  
g m ach u  o to czo n ym  p rze z  b a n ­
dy —  p o w ie d z ia ł m u A lb e rt.
—  S trz e la n o  do nas z u licy , 
z ok ien  i d achów  s ą s ie d n i1'!' 
do m ó w . R o zk a za n o  n a m . m nie

i tw o je m u  o jcu , żeb yśm y z 
k a ra b in e m  m a s zy n o w y m  w y ­
d o s ta li się na ta ra s  i s ta m ­
tą d  r a z i l i  w ro g a . B an d y c i 
o s trz e liw a li ta ra s . S z a le ń ­
s tw e m  b y ło  prób ow ać się tam  
dostać. B a łem  się, lecz tw ó j 
ojc iec  c h w y c ił R K M  i n ie  
z w ra c a ją c  u w a g i n a  ku le  w y ­
c z o łg a ł się na ta ra s . D o s ię g li 
go je d n a k . Z g in ą ł ja k  ż o łn ie rz  
w  w a lce .

C h ło p iec  s k ło n ił się g rz e c z ­
n ie  i w y s ze d ł do s a lo n iku . 
K ry c h n ia k o w a  m ia ła  łz y  w  
oczach. A lb e r ta  zaś du sił 
g n ie w .

—  N ie  m ogę u w ie rz y ć  w  
je g o  śm ierć . To  je s t zb y t  
s tra s zn e  —  s z lo c h a ła .

—  To  je s t ca le  szczęście, 
proszę p a n i —  rz e k i szep tem  
A lb e rt.

P a trz y ła  na n ieg o  szeroko  
o tw a r ty m i o c za m i. W  kąciku  
m ia ła  k ro p le  łez.

—  Teri, k tó ry  go z a b ił , w y ­
r z ą d z ił w lę lk ą  p rz y s łu g ę  i 
p a n i, i w a s ze m u  s y n o w i. P rz e ­
c ież m ąż  p a n i s łu ż y ł n ie  ty l­
ko w  U B , a le ' i d la  po dzie ­
m ia , d la  P e rk u n a , a po tem  
d la  R o k ity , W o je w ó d z k i U rz ą d  
B ezp ie c zeń s tw a  b y ł ju ż  na  
tro p ie  te j z d ra d y . Z g in ą ł —  
w ięc  do ch odzen ie  p rz e rw a n o . 
G d yb y  ż y ł, z o s ta łb y  a re s z to ­
w a n y  i s k a za n y  na ś m ierć  za 
zd ra d ę . P a d ł zaś  ja k o  bo ha ­
te r. T o  przecież  lepsze i d la  
n ieg o , 1 d la  p a n i, i d la  tego  
ch ło pca.

U k ło n ił się K ry c h n la k o w e i 
1 w y s ze d ł z sa lo n iku . S a m o t­
n ie  d o b rn ą ł do d rz w i i opuś­
c ił je j  dom .

„ L e p ie j, żeby  się za  m n ie  
m o d liła , n iż b y  m n ie  m ia ła  
co d z ień  p rz e k lin a ć “ —  p o ­
m y ś la ł A lb e rt.

*  .  •

N a z a ju trz , p ó źnym  popo­
łu d n ie m  z a p u k a ł A lb e r t  do 
dom u R am u zó w , „A  m oże  
je d n a k  je s t w e  m n ie  coś ze 
Z łe g o  D ucha?  —  z a s ta n a w ia ł  
się u z ie lo n y ch  d rz w i. —  
G d z ie k o lw ie k  z a w ita m , id z ie  
za  m n ą  śm ierć?“

R a m u z ó w n a  w rę c z y ła  m u  
p lik  n o ta te k  w  g a b in e c ie  sw e­
go o jca . N ic  się w  n im  nie  
zm ie n iło  od c h w ili, gd y  A l­
bert ro z m a w ia ł tu  z pro feso ­
rem  R am u ze m . Ż ó łta w a  f i r a ­
neczka k ry ła  p ó łk i z k s ią ż k a ­
m i, na ścianach  w is ia ły  re ­
p ro d u kc je  G ro ttg e ra , p o d ło g a  
p o ły s k iw a ła  czystośc ią . Żaden  
n a jm n ie js z y  n a w e t ś lad  n ie  
m ó w ił, że w ła ś n ie  tu ta j z a ­
le d w ie  k ilk a  d n i te m u , z a m o r­
d o w a n y  zo s ta ł s ta ry  pro fesor  
h is to r ii. Jego  n o ta tk i n a p ra w ­
dę n ie  b y ły  A lb e r lo w i p o trze b ­
ne. M o że  n ie  b y ły  po trzebn e  
n ig d y?

—  K a z a ł m l je  p rzekazać  
panu . W y p e łn iła m  je g o  w o lę . 
T y le  ty lk o  m ogę jeszcze  z ro ­
bić d la  n iego.

C h c ia łe m  się za b a w ić  w  
d e te k ty w a -h is to ry k a , w y ja ś n ić  
za g a d k ę  z a g in ię c ia  „ K ry s z ta ­
ło w e g o  z w ie rc ia d ła “ Johna  
D ee. Z re s z tą , m oże m l ty lk o  
chodzi o to , aby up ew n ić  się, 
że nie je s te śm y  go rs i od tych , 
co b y li prjted nam i?

—  I ja k ie ż  w y s u n ą ł pan  
w n iosk i?

—  A ch , to  n ic  m a  zn a c ze ­
n ia . N a jw a ż n ie js z e  je s t, aby  
n a w e l na k ró tką  c h w ilę  nie  
p rzy c h o d z iło  p a n i na m yś l, żc 
inogę m ieć coś w spó lnego  z 
t ra g ic z n ą  ś m ie rc ią  je j  o jca .

W iad o m o ś ć  o tra g e d ii zasko­
c z y ła  m n ie  i w s trz ą s n ę ła . C zy  
w ie rz y  m i pani?

—  W ie rz ę  —  s k in ę ła  g ło w ą .
P o w ie d z ia ł jeszcze  k ilk a  o - 

b o ję tn ych  zdań .

W  S ą d z ie  P o w ia to w y m  w  
R. rozpo czę ła  się ro z p ra w a  
p rze c iw k o  d z iew ię c iu  c z ło n ­
kom  ta jn e j o rg a n iz a c ji R o k ity . 
W s zy sc y  o s k a rże n i s ch w y ta n i 
b y li z b ro n ią  w  ręku w  k ilk a  
g o d zin  po n a p a d z ie  n a  m ia ­
sto. O d p o w ia d a li ta kże  za  z a ­
b ó js tw o  R a m u z a , K ry c h n la k a  
i d z iew ię c iu  in nych . R o zp ra w a  
to c z y ła  się w  try b ie  d o ra ź ­
n y m , w y n ik  je j n ie  p o zo s taw a ł 
ta je m n ic ą .

A lb e rt n ie  In te re s o w a ł się 
p rze b ie g iem  procesu. „ N ie d ź ­
w ie d ź “ , o d p o w ie d z ia ln y  za  
ś m ierć  M ik o ła ja  —  Już nie  
ż y ł. T o  sam o c zek a ło  tych  
d z ie w ię c iu  z a s ia d a ją c y c h  na  
ła w ie  oskarżo nych .

M ia s te c z k o  je d n a k  pas jo n o ­
w a ło  się ty m , co o d b y w a ło  
się na  s a li s ąd o w e j. Po k a ż ­
d ym  d n iu  ro z p ra w y  do w i l l i  
m a jo ro w e j p rz y c h o d z iła  L ig ę -  
z ó w n a , p rz e ję ta  i ro z s trz ę s io -  
n a . P rz y n o s iła  w iad o m o ści n ie  
ty lk o  z sądu, a le  i z lasu . 
M in is te rs tw o  B ezp ieczeń stw a  
P u b lic zn e g o  za czę ło  re a liz o ­
w a ć  p lan  lik w id a c ji o d d z ia ­
łó w  R o k ity . W  k ilk u  g m in ach  
p o w ia tu  R. ro z rzu c o n o  w ię k ­
sze o d d z ia ły  w o js k a  i K B W , 
k o lu m n y  sam och odow e p rz e ­
m y k a ły  po szosach i d rog ach . 
T y ra l ie ry  w o js k a  c zes a ły  oko­
lic zn e  lasy . K tó re jś  nocy w i­
d z ia n o  p rz e je ż d ż a ją c ą  p rzez  
R. k o lu m n ę  p an cern ą .

K oniec R o k ity  b y ł o c z y w i­
s ty. Jeszcze się o d g ry z a ł, 
p rz y c h o d z iły  w ieśc i o jak ichś  
k rw a w y c h  m as a k ra c h  po

—  A ten  a n g ie ls k i skoczek?  
C zy  n ie  do p o m ag a  sw em u  
w y b a w c y ?

—  To  w ła ś n ie  je s t n a jd z iw ­
n ie jsze . Z u p e łn ie  ja k  by n ie  
ro z u m ia ł c ię żk ie j s y tu a c ji.

—  S ą d z i p a n i, że on  zo s ta ł 
tu z rzu c o n y  po to , aby p o m a ­
gać R okicie? Z pew n ością  m a 
na g ło w ie  w a ż n ie js z e  sp raw y  
i z a d a n ia . A m o że  on nie  
chce za d a w a ć  się z g łu p c a ­
m i? —  rz u c ił n ied ba le .

» *  *

T e g o  sam ego  d n ia  po po­
łu d n iu , na u licach  m ias teczka  
ro z le p io n o  a fis ze  o w y ro k a ch  
ś m ie rc i, ja k ie  p a d ły  w  s p ra ­
w ie  d z iew ię c iu  c z ło n kó w  le ś ­
nych o d d z ia łó w  R o k ity . N a ­
s tęp nego d n ia  do w i l l i  m a jo ­
ro w e j R ac zy ń s k ie j p rz y b ie g ła  
p a n i L ig ę z a .

—  D z iś  o św ic ie  w y k o n a n o  
w y ro k . R o zs trze la n o  ich na  
p o dw ó rku  w ię z ie n n y m  —  
d z w o n iła  zę b a m i o k ie lis ze k  z 
w ó d k ą , k tó ry  je j po dsunęła  
R ac zy ń s k a . —  Z w ło k  ro d z i­
nom  n ic  w y d a li , tłu m a c zą c  
się ja k im ś  spe c ja ln y m ’ n a k a ­
zem . C ia ła  z a ła d o w a li na sa­
m ochody i w y w ie ź l i g d z ieś  w  
n ie z n a n y m  k ie ru n k u .

W y p iła  d u szk iem  nas tęp ny  
k ie lis ze k .

—  N asz a rc h ite k t w s tą p i!  
do k la s z to ru  —  s tw ie rd z iła .

—  Boże d ro g i! —  k rz y k ­
nęła ze s trachem  m a jo ro w a .

—  P rze z  c a ły  ęzas ro z p ra ­
w y  nie o p u s zc za ł sa li sąd o ­
w e j. W reszc ie  -zm ógł go  
s trach , m oże  m a coś na su ­
m ien iu ?  U c ie k ł do k la s z to ru , 
będzie  się m o d lił. Z a  nas i 
za siebie.

L lg ę z ó w n a  -w ypiła  s iedem  
k ie lis z k ó w  w ó d k i. W y s z ła  od 
m a jo ro w e j p ra w ie  zup e łn ie  
p ija n a , z a ta c z a ją c  się. A lb e rt

w s ia c h , o n a p a d a c h  na  u rz ę ­
dy g m in n e  i p o ste ru n k i m i l i ­
c ji. P ró b o w a ł c o raz  n o w e j 
ta k ty k i. W  d z ień  ro zp u szc za ł 
s w o je  w o js ko , k tó re  ro z ta p ia ­
ło  się po w s ia c h , żeby w  n o ­
cy na n o w o  ożyć, dokonać  
n ap ad u .

A le  i ten  sposób w a lk i n ie  
m ó g ł trw a ć  z b y t d łu g o . 
S c h w y ta n i s yp a li a d res a m i, 
n a z w is k a m i. S am o chody J a ­
ru g i je ź d z iły  od w s i do w si 
i z (d o m u ) , łóżek w y b ie ra ły  
o d sy p ia ją cy c h  k rw a w ą  noc.

K ło p o ty  R o k ity  z d a w a ły  się 
m a io  obchodzić  m ie s zk a ją c e ­
go u R ac zy ń s k ie j A lb e rta . 
W ieśc i p rzyn o szo n ych  p rzez  
L Ig ę zó w n ę  w y s łu c h iw a ł z o -  
b o lę tn a  tw a rz ą  i bez s łow a. 
R az ty lk o  z a p y ta ł iro n ic zn ie :

d o w 'e d z ia ł się jeszcze  od 
n ie j, że  R ok ita  ro z b ił a ta k u ­
ją c ą  go kom pan ię  w o js ka . 
Z d o b y ł trz y  sam ochody c ię ­
ż a ro w e  z m u n d u ra m i i u zb ro ­
je n ie m , z a b ił w  w a lc e  t r z y ­
dzies tu  lu d z i. S tra c ił je d n ak  
około  d w u d zies tu  ż o łn ie rz y . 
S am o chody p o d p a li!, b roń  z a ­
b ra ł. m u n d u ry  zaś ro zd a ł 
m ię d zy  ch ło pów , k tó rzy  s z y ­
bko o d n ie ś li ¡e na n a jb liż s z y  
po ste runek  M O  B ył to  n a j ­
lepszy d o w ód , że n ik t nie 
w ie rz y ł w  je g o  zw y c ię s tw o .

O  zm ro ku  do w i l l i  m a jo ­
ro w e j z a p u k a ł k ilk u n a s to le tn i 
w y ro s te k . W rę c z y ł m a jo ro w e j 
k a rtk ę  d la  A lb e r ta , po tem  
w s k o c zy ł na  ro w e r  i p rz e ­
p a d ł w  c iem nościach .

A lb e rt w z ią ł w  palce k artkę  
I tchu  n ie  m ó g ł z ła p a ć . O to

b y ł zn a k , na  k tó ry  c ze k a ł ty le  
dn i.

„Jest m i pan po trze b n y . 
C zek a m  w  k la s zto rze

A n a s ta z ja " .

D op iero  je d n a k  n a z a ju tr z  o 
zm ro ku  s io s tra  k o n w erska  
w p ro w a d z iła  A lb e r ta  do z a j­
m o w a n e j ju ż  k iedyś p rzez  
n ieg o  puste j celi. M ą d rz e js z y
0 le k tu rę  zap isek  p ro fesora  
R am u za  zu p e łn ie  in n y m i o -  
c za m i ro z g lą d a ł się po b ru d ­
nych ścianach , i u przecież  
w ła ś n ie  w  k la s z to rze  N o r ­
b e rtan ek  w  D ą b ro w ie  12 m a ja  
1585 roku, w  d ro d ze  do n ie -  
p ło m ic k ie g o  za m k u  n o co w a ł 
L ask i, D ee i K e lly . To  gdzieś  
tu , m oże pod k tó rąś  z tych  
g rub ych  ścian , s ta ło  o p a li­
zu jące  ta je m n ic z o  „ K ry s z ta ­
ło w e  z w ie c ia d ło “  i u s ta m i 
z ja w  m ó w io n o  o podstępnej 
zb ro d n i. T o  gd zieś  tu ta j  w  
p o ło w ie  c zerw ca  1585 roku, 
gd y  D ee  i K e llc y  w ra c a li do 
P ra g i o d b y w s zy  z B a to ry m  
seans s p iry ty s ty c z n y  —  p rze ­
p ad ło  b e z p o w ro tn ie  Ich cu ­
d o w ne  „ K ry s z ta ło w e  z w ie r ­
c ia d ło " . M is tr z  D ec  k a z a ł so­
bie w  A n g lii w y k o n a ć  now e
1 jeszcze  dziś o g lą d a ć  je  m o ­
ż n a  w  B ritis h  M u z e u m .

I z n o w u  m a j. D n i up a lne , 
ja k  w  p o ło w ie  la ta . T a k ie  dn i 
przed  p ra w ic  c z te ry s tu  la ty  no­
to w a ł w  sw ym  d ia r iu s z u  m i­
s trz  Dee.

N a  d w o rze  pośród s tarych  
g ro b ó w  o k a la ją c y c h  d rog ę  do 
k la s z to ru  pó źny  zm ie rzc h  ła ­
godnie  s tu d z i z ie m ię  zm ęc zo ­
ną s kw a re m . W  og ro dzie  
k la s z to rn y m  pachna  bzy , p o d ­
n iec a ją c o  d z ia ła  Ich du szn y  
zap ach , Z  o tw a rty c h  szeroko  
d rz w i kościo ła  w y w ie w a  z a ­
pach k a d z id e ł po m a jo w y m  
n a b o żeń s tw ie .

A  w  celi k la s z to rn e j w c ią ż  
je s zc ze  tr w a ł ch łód z im o w y . 
J ak  z g ro b o w c a  z ia ło  s tę c h -  
łlz n ą . D re w n ia n y  C h rys tu s  na  
w ie lk im  k ru c y fik s ie  z d a ł się  
bvc p o kry ty  w ilg o c ią  p leśn i. 
W c ią ż  to sarno w y rk o  pod  
ścianą , garść  s ta re j s łom y w  
s ie n n iku , cisza i rz a d k i k le ­
kot s a n d a łó w  n a  k am ie n n e j 
posadzce k ru ż g a n k a .

__ P roszę  p o w ie d z ieć  s io ­
s trze  A n a s ta z ji ,  .*e p rz y b y ł 
A lb e r t  —  p o w ie d z ia ł do k o n -  
w e rs k i.

—  O n a ju ż  w ie  o p ań sk im  
p rzy b y c iu . P ro s iła  o c h w ilę  
c ie rp liw o ś c i. P rz y jd z ie  tu n ie ­
za d łu g o .

Z n o w u  w y p a d ło  czekać. Ze  
w s trę te m  w y c ią g n ą ł się na  
s ie n n iku , z a ło ż y ł ręce pod 
g ło w ę , w z ro k  w le p ił w  z a ­
k u rzo n ą  la m p k ę  ż a rz ą c ą  się 
pod s u fite m .

J a k im i s ło w y  p rz y jm ie  go 
A n a s ta z ia ?  Co je ) odpow ie?  
C zy  zechce go orosić , czy  bę ­
d z ie  ro zk a zy w a ć . A co s tan ie  
się potem ? T o  „ p o te m "  by ło  
ta k  n ie w ia d o m e , a p rzez to 
i s traszne , że A lb e rt uc iekł 
m y ś la m i w  b e zp ie c zn ą  strefę  
p rz y g ó d  John a  D ee...

... G d yś m y  podczas  popasu  
w  k la s z to rze  N o rb e rta n e k  w  
D ą b ro w ie  —  z a n o to w a ł w  
s w y m  „ d ia r iu s z u “ m is trz  Dee
—  ie d z ie ll ra ze m  po ob iedzie , 
ł a s k i ,  K e lle y  i ja ,« r o z p r a w ia ­
ją c  o k ilk u  spraw a ch , n a g le  
n ad  g ło w ą  Ł a s k ie g o  po s tro ­
n ie  K e lle y a , u k a za ło  się 
dziecko t rz y m a ją c  b ia łą  ko ­
ronę. U s ły s z a łe m  głos:

—  A u d itiv e  v lc to res  estis .
P oczem  g d yś m y  się zaczę li

w p a try w a ć  w  k ry s z ta ło w ą  
ta rc zę , K e lley  p rz e m ó w ił g ło ­
sem  ducha:

—  P rz y w io d łe m  clę przed  
ob licze  S te fa n a , od dam  go 
tobie w e  w ła d z ę  tw o ją ... C zy  
żąd asz  abym  przed  o b lic ze m  
tw e in  z n iw e c z y ł S te fa n a  dia  
je g o  z ło śc i, czy  chcesz, abym  
go r y k n ą ł  trą d e m  n ie u le ­
c z a ln y m  lub też p ra g n ies z , 
abym  go p o p i/aw ił i p o zw o ­
l i ł ’ m u być tw o im  d o b ro c zyń ­
cą? ...“

Łask i pros i ducha o jedn o . 
A b y  w  obecności B ato reg o  
duch p rz e m ó w ił po w ę g ie rs k u . 
N ie ste ty , ja k  s tw ie rd z a  K e l­
ley, d u c h -z ja w a  n ie n a w id z i 
ję z y k a  w ę g ie rs k ie g o  i p rz e ­
m ów i do k ró la  po ła c in ie ...

A lb e r t d łu g o  chichoce na  
p rzy p o m n ie n ie  te j sceny. B u ­
dzi się w  n im  w eso ły , po­
g o d n y  n a s tró j, czek a ją c e  go 
k ło p o ty  i n ieb ezp ie c zeń s tw a  
w y d a lą  się n ieg ro źn e . I z a ­
raz n a s tró j ten  uc ieka  sp ło ­
szony d zw o n k ie m  s y g n a tu rk i.

„ D z w o n ią  ja k  na p o g rzeb “
—  w s trz ą s a  n im  d reszcz. —  
N a c zy j p o g rzeb ? “ .

U s p o k a ja  się m yś lą , że 
przec ież  na j e g o  po grzeb  
nie będzie  n ik t d z w o n ił.

Po c h w ili ja k b y  spod ziem i 
w y p ły n ą ł p o n u ry , m ono tonny  
g łos , je d n o s ta jn y  g a rd ło w y

p o m ru k , w  k tó ry m  n iek iedy
w y r a ź n i e  r o z b r z m i e w a  j a k i ś  
w e r r e t  p s a l m ó w  D a w id o w y c h .

W  k ru ż g a n k u  za ło m o ta ły  
po dkute  bu ty . P u k a n ie  do 
d rz w i celi. A lb e r t z e rw a ł się 
z w y rk a .

A n a s ta z ja ! . /

P a trz y ł na n ią  zd u m io n y . 
A n a s ta z ja , k tó ra  z ja w i ła  się 
te ra z  -w  ce li, z d a w a ła  się nie  
m ieć n ic  w s p ó ln e g o  z ta m tą  
w  b ia łe j szacie m n is zk i. Ta  
p rz y p o m in a ła  ra c z e j kob ietę  
z p o c iąg u . W  d łu g ich  o fi­
cerskich b u tac h  na nogach , 
w  lu ź n e j spód n icy  o d s ła n ia ­
ją c e j k o la n a , w  s kó rza n e j 
lo tn ic ze j k u rtce , pod k tó rą  
b y l w e łn ia n y  s w e te r i p is to ­
le t w  k ab u rze  uczep ione j do 
szero k ieg o  pasa. W ło s y  w  
n ie ła d z ie  rzu co n e  na ra m io ­
na , tw a r z  o b ia łe j cerze  m n i­
s zk i, o r li nos i d rob ne  usta  
p o ciąg n ię te  szm in k ą .

—  W e z w a ła m  p a n a  na ż y ­
czen ie  R o k ity . P roszono  m n ie , 
a bym  z a p y ta ła , czy  nas i a n ­
g ie lscy  p rz y ja c ie le  p o czu ją  
się choć trochę do o b o w iązk u  
o k a z a n ia  m u pom ocy. C h w ila  
je s t w y ją tk o w ą , pan  chyba  
w ie  o ty m  n a jle p ie j. M y ś lę , 
że p rzy b y c ie  tu ta  i n ic  sp ra ­
w iło  panu zb y t d u żeg o  k ło ­
potu

A lb e r t  n a c h m u rz y ł się.
—  P a n i za p o m in a , że Je­

s tem  w  ty m  k ra ju , w y r a z i ł ­
bym  się. In co g n ito .

—  O . proszę być sp o ko j­
nym . D y s k re c ja  za p e w n io n a
—  o d p a rła  z iro n ią .

—  A poza ty m ...
—  Poza tym ?  —  p o d c h w y ­

c iła .
—  D la c ze g o  pan i m ó w i: 

je m u , Rokicie. W y d a lę  m i się. 
że pom oc przede  w s zy s tk im  
p o trzeb n a  jest pan i. M u s i 
p a n i w y je c h a ć  za g ra n ic ę .

W z ru s z y ła  r a m i o n a m i .
—  D la c z e g o  w ła ś n ie  ja . 

a nie R o k ita , lu b  k tó ryś  z 
je g o  lu dzi?

—  Bo p a n i  j e s t  p i ę k n ą  k o ­
b i e t ą  —  p o w i e d z i a ł .  S i e d z i e l i  
n a  n ę d z n y m  w y r k u .  Jej o b ­
n a ż o n e  k o l a n a  w a b i ł y  g o  
z n o w u  j a k  w ó w c z a s  w  p o ­
c i ą g u .

—  Ja ju ż  sw o je  życic  p rze ­
g ra ła m .

—  O n  ró w n ie ż .
W s ta ła  g n ie w n a  z zac iś ­

n ię ty m i p ięśc iam i. M ó w iła  
szybko, z o d ro b in a  h is te r ii.

—  D onó ki by ł s iln y , dopóki 
z w y c ię ż a ł, dopóty  w y c h w a la ­
liśc ie  go p rze z  rad io  I w  w a ­
szych g a ze tac h . Bo b y ł w y ­
go dny . T e ra z  zaś, gd y  ponosi 
k lęsk i, z o s ta w ia c ie  go sam e ­
m u sobie. T e ra z  je s t n ie w y ­
g o d n y , bo trzeb a  m u pom óc, 
bo test s laby .

S ię g n ą ł do k ieszen i po 
pap iero sy . B a w iła  go ta  roz­
m o w a .

—  P a n i m a oczyw iśc ie  ra ­
cję —  a o d p o w ia d a ł ustam i 
p e łn y m i dym u —  Lecz nie  
w o ln o  z a p o m in a ć , żc n ie  m o ­
że m y  p o czu w ać się do obo­
w ią z k u  w z g lę d e m  lu d z i, k tó ­
rzy  n ie  b y li w obec nas c a łk o ­
w ic ie  lo ja ln i .  M a m  na m yś li 
osobę P e rk u n a . D o s ko n a le  
znam  je g o  ro z k a z y  w  k tó rych  
w y k lin a ł e m ig ra c y jn e  „ k lik i“ 
rzek o m /i kupczące  k rw ią  je ­
go lu d z i. P ró b o w a ł s a m o ­
d zie lnośc i. Tę sam ą po lity k ę  
s to s o w a ł z po czą tku  R o k ita . 
D o p iero , gdy g ro z i m u zu ­
pe łna  z iffr ła d a , z a c z ą ł o g lą ­
dać się za p rz y ja c ió łm i. 
Z re s z tą , to  w s zy s tko  n ie  m o ia  
spra a. P rz e je c h a łe m  do P o l­
ski w  in nych  celach. O c z y ­
w iśc ie  je s t w  Polsce c z ło w ie k , 
k tó ry  m ó g łb y  pom óc R okic ie . 
Jestem  w  s tan ie  u m o ż liw ić  im  
w z a je m n y  k o n ta k t.

—  Jeszcze dziś  będzie  pan  
ro z m a w ia ł z R ok itą .

—  T u ta j?
—  N ie.
U s ia d ła  obok A lb e rta . P o ­

p ro s iła  o pap iero sa .
A lb e rt s z u k a ł w z ro k ie m  je j 

oczu. T a k , ’ oczy  m ia ła  z ie ­
lo n k a w e , choć w  b lad ym  
ś w ie tle  ż a ró w k i w y d a w a ły  się 
c h w ila m i c za rn e , to  zn ó w  
n ieb ieskie.

—  P a n i b y ła  żon ą  P e rk u ­
na?

D rg n ę ła .



DUSZA

Co m a  ryb ka  (* i dy rek to ra ?  
T y le  sam o co p ie rn ik  do w ia t ­
ra k a . A  n ie p ra w d a . M a  i lo  
b a rd zo  dużo . R yb ka  d z ia ła , 
ryb ka  leczy , e rg o  —  ryb ka  
m o 'e  n a w e t u ra to w a ć  z a g ro ­
żo n y  p rze z  ró żn e g o  ro d za ju  
n ie p ra w id ło w o ś c i —  p lan !

T-.go ro d za ju  teo rie  czy h i­
po tezy  w y s u n ię to  na  je d n y m  
z ze b rań  pew n eg o  z je d n o c ze ­
n ia  p rze m y s ło w e g o , i... w  k il­
ku g a b in e ta c h  d y re k to ró w  fa b ­
ry k  z a in s ta lo w a n o ... a k w a ria  
z  y b k a m i. S ie d zą  w ięc d y ­
re k to rz y , d u m a ją  n ad  p la n a ­
m i, a lak  co k tó reg o  b a rd z ie j 
ze ź li, to  o b raca  się na fo te lu  
i w p a tru je  się w  ryb k i; w  
rv b k i-w e lo n y , z ło to d a jk i, c z a r ­
n u lk i I p a w ie  oczka .

I podobno —  po m aga . N e r ­
w y  się u s p o k a ja ją , g ło w y  za - 
c z y n a ji, s p o ko jn ie j i  lo g ic z -

■ M M M M M H M n H M M M N I W

Techmcznie- 
ślicznie!

Z  sa tys fakc ją  o b s e rw o w a ­
l iś m y  kon fe re n c ją  na P o l i ­
technice Ł ó d z k ie j  o rgan izo -  
ym ną przez S towarzyszen ie  
W ła k ie n n ik ó w .  Poz iomu m e­
ry to ryczn e g o  w p ra w d z ie  nie  
p o t ra f im y  ocenić  ( la ik o m  
„ w p ł y w  po łożenia  środka  
uderzeń, na pracę b jd ła "  i  
inne  s k o m p l ik o w a n e  rozw a ­
żan ia  z dz ie d z in y  badań m a ­
szyn w łó k ie n n ic z y c h  —  n ic  
nie  m ów ią ),  ale  z a ch w y t  b u ­
d z i ł  poz iom  o rg a n iz a c y jn y  
ko n fe re n c j i .

Po raz  p ie rw s z y  w  Łodz i  
z o rgan izow ano  w ła s n y m i  
ś ro d k a m i  P o l i te c h n ik i  w ie ­
lo języczną rad io fon ię .  19 
gości zag ran icznych  z in s ty ­
tu tó w  i  s tow a rzyszeń  n a w  
k o w y c h  ZSRR, B u łg a r i i ,  R u ­
m u n i i ,  N R D , CSRS, Jugo ­
s ła w i i  i  W ęg ie r  s łucha ło  
każdego w ys tą p ie n ia  „na  go­
rąco“ w  ro d z im y m  języku .

P rzy  m ó w n ic y  za ins ta lo ­
w a n o  d w a  ś w ia te łk a :  z ie lo ­
ne i czerwone. P ierwsze  
oznaczało  —  „ s to p  —  p o ­
czeka j c h w i lę ,  aż t łum acz  
p rze t łu m a czy  ", d ru g ie  p rz y ­
p o m in a ło  o w y c ze rpa n iu  
8 - m in u to w e g o  l i m i t u  p rze * 
w id z ia n e g o  d la  każdego w y ­
stąp ien ia  w  dyskus j i .

Tzw . r z u t n i k  p ę m a  po­
w iększa ł  każdy  w z ó r  p isany  
przez re fe ren ta  i udos tępn ia ł  
jego  w id o k  ca łe j sali.

N ie k tó rz y  spośród  29 re fe ­
r e n tó w  d e m o n s t ro w a l i  skon i-  
p l ik o w a n e  a p a ra ty  używ ane  
przez n ich  p rzy  p ra cy  nad  
o m a w ia n y m  prob lem em .

Uczestn icy k o n fe re n c j i  —  
ponad 400 osób, o t r z y m a l i  
k i lk u s e ts t ro n ic o w e  b roszu ry  
z w y d r u k o w a n y m i  re fe ra ta ­
m i  na d ługo  przed rozpo­
częciem obrad.

W c iągu k i lk u n a s tu  go­
dz in , ju ż  w  t rakc ie  t r w a n ia  
o b rad  p rze t łum aczono , w y ­
d ru k o w a n o  w ra z  z r y s u n k a ­
m i  i dostarczono uczestn i­
k o m  du a re fe ra ty  de legac j i  
radz ieck ie j .  O rga n iz a to rz y  
t łu m a c z y l i  je  i „ ro z r y s o w y ­
w a l i "  w  nocy .

Tuz obok sa l i  ob rad  „ dz ia ­
ł a ł “ b u fe t  gdzie  m ożna by ło  
s ię  posi l ić .

D o k ła d n y  m in u to w y  p ro ­
g ra m  podz ie łony  na 6  seóji 
b y ł  p rzestrzegany ja k  roz ­
k ła d  jazdy.

O d  począ tku  r o k u  techn icy  
p rz y g o to w y w a l i  technicznie  
t ę  techn iczną  ko n fe renc ję .  
S to w a rzysze n iu  W łó k ienn i-
ków , a szczególnie 9 człon  
k o m  k o m i te tu  o rg a n iz a c y j ­
nego  —  b ra w o )

n ie j p raco w ać! 'iy b k o  —  m e­
tod a  z n a jd u je  w ięc coraz  
w ięc e j zw o le n n ik ó w  i zn a m  
taką  fab rykę , k tóra  ryb k i z a ­
fu n d o w a ła  w s zy s tk im  k ie ro w ­
n iko m  w y d z ia łó w . Co w a ż ­
n ie jsze  —  za k la  I ten kro czy  
na czele  w s zy s tk ich  z a k ła ­
dów  w  sw ej b ra n ż y . C z y li —  
ryb k i p o m a g a ją !

A ta k  p o w a żn ie  —  z ty m i 
ryb ka m i to z n ó w  nie tak ie  
„ ś m ic h y -c h ic h y “ ,. g d yż  k o ją ­
cy w p iy w  na system  n e rw o ­
w y  p lu s ka ją c y ch  w  a k w a ria c h  
rybek zo s ta ł o d k ry ty  i u z n a ­
ny n a u k o w o  oraz po lecany  
je s t p rzez in s ty tu c je  z a jm u ­
ją c e  się p ro b le m a m i h ig ie n y  
p r a : ; .  N iech w !ęc ryb k i zd o ­
b y w a ją  c oraz w ięc e j d y re k ­
torskich  g a b in e tó w , p ra co w n i 
i in s ty tu c ji i n iech d o czeka ją  
się p ra w o m o c n e g o  e ta tu , aby  
d y re k to rz y  nie m u s ie li g ło ­
w ić  się, z ja k ic h  to fu n d u s zy  
n a le ż y  u szczkn ąć , aby z a p e w ­
n ić  im  z d ro w ą  i d łu g o w ie c z ­
ną  gościnę.

i MEBLE
D w a  r a z y  d o  r o k u  co  b a r d z ie j  

I  e s te ty z u ją c e  d u s z e  o b y w a te l i  w o ­
li d z o n e  są  n a  p o k u s z e n ie . R a z  w io -  
I  s n ą , a  d r u g i r a z  —  je s ie ń  ią , w  o b u  
I  p r z y p a d k a c h  z  o k a z j i  o d b y w a ją -  
3  c y c h  s i ę  w  P o z n a n iu  w y s ta w o w y c h  
H B a l i ,  z w a n y c h  w  ję z y k u  u r z ę d o w y m  
|  K r a jo w y m i  T a r g a m i .

O s ta tn io  d o s z ła  je s z c z e  je d n a  o -  
I  k a z ja  a  m ia n o w ic ie ,  po r a z  p ie r w -

i s z y  z o r g a n iz o w a n e  w  s ty c z n iu  b r . 
a  z a p o w ie d z ia n e  ju ż  n a  p o c z ą te k  

9 1962 r . W ie lk ie  T a r g i  W z o r n ic t w a  
I  P rz e m y s ło w e g o . I l e  to  z p o w o d u  
j j  o w y c h  c ie s z ą c y c h  o c zy  lu d z ie  im -  i
■ p re z  b y ło  w r z a w y  i ra d o s n y c h  n a ­

d z ie i .  K i lk a  ty s ię c y  n a jn o w o c z e ś -  ; 
n ie js z y c h , n a jp r a k ty c z n ie js z y c h , a  ' 
je d n o c z e ś n ie  n a j ła d n ie js z y c h  w z o -  , 
r ó w  o d z ie ż y , o b u w ia ,  m e b li ,  a r t y -  ? 
k u łó w  c o d z ie n n e g o  u ż y tk u  itp .,  n ie  ! 
s c h o d z iło  7. ła m ó w  p ra s y  c e n t r a ln e j  
i t z w . te r e n o w e j.

I  co? I  n ic . M in ę ło ,  s k o ń c z y ły  s ię  $ 
m o w y , r e k la m y  1 a r t y k u ł y .  P o  s ta - ; 
r e m u  w  s k le p a c h  k r ó lu ją  m a k a t k i  |  
z  je le n ia m i  n a  r y k o w is k u , m e b le  
- p o t w o r k i  n a  w y s o k i p o ty s k , r a d ia  
i t e le w iz o r y  w  s k r z y n k a c h -g ig a n -  |  

ta c h .
D la c z e g o  w ię c  o  t y m  p is z e m y ,  

s k o ro  w ia d o m o , ż e  i ty m  r a z e m  n ie  t 
n a  w ie le  s ię  to  p r z y d a ?  P o  p ro ­
s tu  —  k u  p a m ię c i ty c h  w s z y s tk ic h ,  
k tó r z y  o d  la t  z  n a jle p s z ą  w ia r ą  i . 
n a jle p s z y m i c h ę c ia m i no , i z n ie m a -  I  
ły m i n a k ła d a m i k o s z tó w , o r g a n iz u ją  
o w e  im o r e z v  l ic z ą c , że  w re s z c ie  k to ś , ;• 
g d z ie ś , k ie d y ś  o c k n ie  s ię  t b a r d z ie j  i 
d o b itn y m i m e to d a m i (n iż  z a c h ę c a ­
n ie , p o k a z y w a n ie ,  m o b i l iz o w a n ie )  
z m u s i p ro d u c e n tó w  d o  d o b r e j  p r o -  i 
d u k c j i .  a  h a n d lo w c ó w  d o  d o b re g o  
h a n d lu .

S ta r a  to  b o w ie m  p r a w d a , ż e  s a ­
m e  d o b re  c h ę c i n ie  w y s ta rc z ą , żo , 
d o b r y m i c h ę c ia m i itd . itd .

Fot. A. K o b y l iń s k i

Fot. U a nem an

na i anty , , O c f < f l o s ó w ' 4

m m

„ O “ - tu  i tam...
O szczędnośc ią  f  p ra cą  lu ­

d z ie  się bogacą. K to  chce 
\  być bo g a ły?  K ażd y . W ię c  —  

o s zc zę d za m y . T u  i tam .

i

P e w ’en za cn y  in s ty tu t, s z a -  
¡i n o w a n y  p rze z  res o rt, d la  k tó ­

reg o  o ra cu je , w y c z e rp a ł m i­
n im a ln e  fu n d u o ie , ja k ie  m ia ł

• na d e le g a c je  d la  p ra c o w n i-  
, kó w . A  p ra c o w n ic y  m uszą  

1 je ź d z ić  ,w  ró ż n e  s tro n y  P o lsk i 
. do  ró żn ych  z a k ła d ó w . W ięc

—  b la g a  się z a k ła d y , żeby  
y o n e  d a ły  na d e le g a c je  panom  

n a u k o w co m , bo in acze j fig a  
będzie  z w d ra ż a n i*  no w ych  
o p ra c o w a ń  I te c h n o lo g ii 

W  te jż e  p lac ó w ce  p rz y ję to  
n o w e g o  p ra c o w n ik a , a le  n ie  
b y ło  go  g d z ie  posadzić. M u ­

li s ia ł z a ją ć  m ie jsce  po d ru g ie j 
H s tro n ie  ju ż  naję tego  b iu rka . 

P o  dw óch dn iach  z re jte ro w a ł.
I ta k i m n ie m a , że  się n a d a je  

‘ do  In s ty tu tu !  C h a ra k te r  trz e ­
ba m ieć, po tem  do p ie ro  w ie ­

li dzę...

*  ¥  *

P ra c o w n ic y  In n e g o  b a rd zo  
p o w a żn e g o  in s ty tu tu  od d łu ż ­
szego  ju ż  czasu p rzesta ł! u -  
c zes tn iczyć  w  po siedzen iach  
K o m is ji O c e n y  P ro je k tó w  In ­
w e s ty c y jn y c h . N a  K O P I  
w p ra w d z ie  ro z s trz y g a  się, czy  
bu dow ać czy n ie  in w e s ty c je  o 
m ilio n o w y c h  w a rto ś c ia ch , a le  
d la  ty ch , k tó rz y  p o w in n i w  
ro z s trz y g a n iu  uczes tn iczyć  I 
są do tego  p o w o łan i —  z a ­
b ra k ło  k ilk u s e t z ło tyc h  na

de jegac je . J ad ą  ty lk o  w te d y , 
je ś li się z b e r z e  c z te ry  oso­
by. W  ta k im  w y p a d k u  m ożna  
w z ią ć  sam ochód, bo na ben­
zynę  je s zc ze  są fun dusze ...

*  ¥  *

P ew ne  in s ty tu c je  re a liz u ją  
ju ż  z a rz ą d z e n ie , k tóre  z a b ra ­
nia I k la s y  i po ciąg u  pośp iesz­
nego ja d ą c y m  s łużb ow o  na 
od leg ło ść  do 100 km . T w ó rc y  

a rz ą d z e ń  w y s z li w id a ć  z 
z a ło ie n ia , że ta k  b lisko  d... 
m oże w y trz y m a  I I  k lasę w  
osob ow ym  po ciąg u .

W  In n y m  w y p a d k u  chcąc  
ta kże  o szczęd zić  na d e le g a c ­
jach , zu p e łn ie  s łu s zn ie  pew ien  
z w ią z e k  z w o ła ł je d n o  za m ia s t 
dw óch p len ó w . I w szys tko  
p iękn ie  się w  czas ie  zm ieś ­
c iło . N ie k tó rz y  ran o  w p ra w ­
dzie  s a rk a li, że „ d e le g a c ji je ­
szcze n ie  po dp isu ją , to  p e w ­
n ie  p o trw a  do w ie c z o ra " , a le  
t r w a ło  ty lk o  do 17. A o szczę­
d zo no  ład n ych  k ilk a d z ie s ią t  
tys ięcy  z ło tyc h .

*  *  *

N ie  d z iw i nas żad n a  fo rm a  
o s zc zę d za n ia  od k iedy  p e w ­
nego ra zu  zo b ac zy liś m y  ko­
le jk ę  do uczęszczanego  s za ­
le tu  (p rz y  k in ie  „ M ło d a  G w a r ­
d ia " )  na k tó re g o  d rzw ia c h  
by ło  nap isane : „ re m a n e n t" . 
S & ru p u la tn o ść  1 oszczędność  
„ b a b c i” ś w ;ecl n a m  p rz y k ła ­
dem  do dziś...

Trzy pory roku i trzech braci f f t
Sk

Wiosna, jak  wiadomo» Jest 
okresem przygotowania samocho­
dów do sezonu wyjazdów. Po­
siadacze „czterech kółek“ doko­
nują przeglądów swych wehiku­
łów, uzupełniają braki, wymie­
niają zużyte ogumienie. Wiosną 
tego roku obiegła posiadaczy 
„Syren" niepokojąca wieść: bra­
kuje ogumienia 5.25—16! Faktycz­
nie, w sklepach „Motozbytu“

sprzedawcy rozkładali ręce, ofe­
rując jako wymiar „zastępczy“ 
5.00—16. Wprawdzie nie ten, co 
trzeba, ale „pasuje“ i jeździć 
można...

#  *  *
Lato — to sezon urlopów, wy­

cieczek turystycznych I modnych 
ostatnio wojaży zagranicznych. 
Zdarzyło sic więc i pewnemu 
Francuzow i, iż t ra f i ł  la tem  do

Łodzi swoim czarnym „Citroe­
nem“. Pech chciał, i* rozbita 
butelka od piwa porzucona na 
ulicy spowodowała wystrzał opo­
ny. Cóż jednak prostszego, Jak 
wstąpić do sklepu „Motozbytu“ 
i kupić nową (choć to wpraw­
dzie i dewizy I drogo na kieszeń 
turysty). Sprzedawca rozłożył 
rece: nie ma tego wymiaru od 
kilku miesięcy, Będzie ponoć

jeslenią. Ano, trudno, ».nasz'* 
Francuz wracał do kraju  na po­
życzonej gumie. A cl spośród 
kilkudziesięciu posiadaczy łódz­
kich „Citroenów“ , którzy prze­
zorniej nie zabezpieczyli się w 
ogumienie wcześniej, musieli w 
sezonie postawić swe wozy na 
„kółkach“ ...

*  He *
,Wyjątkowo piękna tegoroczna 

Jesień przedłużyła sezon samo­
chodowy. Niejeden z posiadaczy 
popularnych „Patek“ spostrzegł, 
iż na zdartym ogumieniu nie 
pojeździ na wilgotnej nawierzch­
ni, Cóż jednak prostszego, jak

odwiedzić najbliższy sklep i,Mo­
tozbytu“ ? Sprzedawca rozkłada 
ręce: nie ma ogumienia 5.00—lfi, 
ale można Jeździć na zbliżonym 
wymiarze... 5.25—16, którym słu­
ży uprzejmie...

*  *  *
Historyjki powyższe są zbyt 

wymowne 1 nie wymagałyby ko­
m entarzy, gdyby nie fakt, iż 
władnie w Lodzi, Jak na Ironię, 
obok „Motozbytu“ mają swoją 
siedzibę: Zjednoczenie Przemy­
słu Gumowego (producent ogu­
mienia) oraz „Skórlmpex“ (im­
porter ogumienia). Kogoś tu 
trzeba obudzić! Tylko kogof


